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Dzieci poznają 
kodeks drogowy 

czora] zakończyły się w 
Kielcach miejskie elimina­
cje ogólnopolskiego Tur-

nieju Wiedzy o Bezpieczeństwie 
Ruchu Drogowego. W Szkole 
Podstawowej nr 30 spotkali się 
najlepsi w tej dziedzinie ucznio­
wie miejscowych szkół wyło­
n~eni drogą wcześniejszych eli­
minacji. W- sumie . do tegorocz­
nego konkursu, przy pomocy 
nauczycieli, milicjantów i spo­
łecznych il).Śpektorów: ruchu 
drogowego, p'rzygotowywało się 
kilkanaście ty$ięcy dziewcząt i 
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-~rog a~ radzi~kiej TV 
oraz bliżej Warz wy 

!t bm. rnpOCSDIł się próby zwilłzane z uruchomieniem w Warsza­
lVie nadajnika retransmitujące~o centralny pro~ram telewizji ra­
dzieckiej. Natomiast %6 marca nastąpić ma oficjalna inau~uracja 
odbioru te~o programu. Wyznaczono już placówki handlowo-usłu~o­
lVe w stolicy. które zajmą się sprzedaźą i instalowaniem niezbęd­
nych akcesoriów dla posiadaczy różnych typów telewizorów. 

Z wypowiedzi specjalistów 
Głównego Urzędu Radio­
komunikacji wynika. że 

rozpoczęcie retransnllsji progra­
mu radzieckiet TV nie będzie 
równmnaczne z jednoczesnym -
Tina na tournee 

CWjazda rocka i muzyki ,,so-
1I1~ Tina Tarnu ro~ęła 
lrlelkie tournee po świecie. W 
larnej tyIk. Europie da n kon­
etrlów. 

CAF - KeYl>lone 

powszechnym jego odbiorem 
przez stołecznych telewidzów. 
Będzie to moźliwe dopiero po 
zainstalowaniu i dostrojeniu od­
powiednich anten indywidual­
nych lub zbiorowych, a także 
tzw. wkładek kanałowych. 

Koszt indywidualnej instalacji 
wyniesie od 5 do 10 tys. zł, na­
tomiast zbiorowej - od 60 do 70 
tys. zł. W przypadku lokatorów 
bUdynków komunalnych koszty 
pokr~'je miasto, w budownictwie 
spółdzielczym - spółdzielnie. zaś 
w budynkach prywatnych 
właśc:ciele. Szczegółowy wykaz 
placówek handlowo-usługowych 
zajmujących się sprawą elemen­
tów instalacji antenowych do 
odb:oru radz:eckiej telewizji po­
dan~' będzie w soboŁnio-niedz'el­
nym wydaniu •. 2yc:a Warsza­
wy" .. 

Przypomnijmy, że zasię~ na­
dajnika telewizyjnego otrzyma­
n~o w darze od Związku Ra­
dzieCkiego, wrnosi 20 km wokół 
Pałacu Kultury i Nauki.: Odbiór 
emisji programu na tym obszą.rze 
nie wyma!;a z~ody Państwowej 
Inspekcji Radiowej. Nie dotyczy 
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"Rozrywka 
Swiętokrzyska" 
łączy przyjemne 
z pożytecznym. 

Atrakcyjne nagrody. 
Kilkadziesiąt 

interesujących zadań_ 

Do nabycia 
w kioskach ,,Ruchu" 

ob 
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w SP Dr ,. . w jednej • &al 
lekcyjnyeh pneprowadza_ ec­
zamin · teatowy.~ znajomŃeI 
przepisów nebu droc.wece. 

•• t. Al. Piekarski 

Przy kapitańskim stole. Pierwszy z prawej to lekarz Tadeun 
Achremczyk. Fot. Al. Piekarski 

Eskulap w przymierzu z Neptunem 

Byłem I arzem 
• " na 

" 
t a le a r 

Spotkanie odhyło się w niecodzienł1t-j scen~rii; na p~lnym m ... 
nu, z dala od macierzy~te~o gdyilskie.:o portu, Pełniący funkcje 
lekarza naczelne~o na ts . "Stefan Batory" - Tadeusz Achrem­
czyk, okazał się mieszkańcem Skarżyska-Kamiennej, zawodowe 
związanym ze Szpitalem Miejskim. 

Na jednostce fIa~owej Polskich Linii Oeea..nicznyeh pra-
cOwał li krótkimi przerwami od lut~~o 1977 d. końca 197' ~_ 
K iedy spotkałiśmy się rozpoczynał tę niecodziennlł pracę. 

Na kieleckich ulicach 
nadal niebezpiecznie . 

Przed kilkoma 
dniami w infor­
macji .,Gdy po­
gOdniej. to na 
gaz ... " pisaliś­
my o wypad­
kach do których 
doszło na kie­
leckich drogach 
w ciagu zaled­
wie kilku go­
dzin. Zwracaliś­
my uwagę na 
wzrastający ruch 
i ostrzega li 
pl'zed zbyt szyb­
ką jaZdą po po­
zornie suchvcl> 
już jezdniach. 
Poprawiaja się 
warunki drogo­
we, a Eczba w .... -
padków i koii­
zji nud~l nie 
maleje. ,Jeżdż.ac 
po Kielcach 
przez !lslalnie 
dwa dni widzie­
liśmy wiele po­
rozbijany('h sa­
mochodÓ\\'. Peł­
ne ręce roboty 
maja runI do-
nariusze milI-

Z aeisze lekarskiego gabin&­
tu. Dr Tadeusz AchreJD­
czyk - ordynalor Oddzia-

łu Chorób Zakainych Szpitala 
Miejskie,. w Skariyskll-Iuu .. 
przebadał pacjentów, wydał dy­
spozycje. A więc wolny cz.u 
możemy wykorzystać na wspom­
nienia. - Te S'rlrzed 10 lat u.­
tarły się , poszłY w upomni&-
DOKOŃCZENIE N.~ STil. ! 

Trwa śledztwo w celu 
. 

UjaWnienia sprawcow 
wybuchu granatu w Gdyni 

Jak informuje rzecznik praso­
w y ministra spraw" ewnętn:­
nych, trwa intensywne śledztwo. 
mające 11a celu ujawnienie 
!.pra\\ eów ,,)buchu, jaki miał 
miejs('e 27 lutego br. przed bu­
dvnkiem Komitetu !\lid~kiego 
PZPR \\ Cd\ni. 

W wyniku zakrojonych na 
szeroką skalę dzialail, prowa­
dzonych przez Służ.bę Bezpie­
czeństwa na terenie całego kra­
ju, 12 bm. rUl'I-cjonariusze 
\rUSW we \\'roclawiu przepro­
wadzili przesZlIkanie w pomie­
szc7enia('h należ,l~ych do miesz­
kailca te60 nlla:,t'l - Bogdana 
;\L 

\\'ymusil pierw~Leństwo 

k:lro.,erię. 
będzie zmi~niał 

Fol. ,\1. Piekarsłd 

cyjneg<J p .;::0-

DOK.:'<l \ Ta. 2 

l ja \\ niono tłnt In.in. różnpgo 
rodzaju nl:lterialy \ ... ybucho\\e ta.­
kie, jak j:"r;\D:.t z z;\paloiklem o 
d7iałaniu ('henlic1.n~:nl. slereg 0-
pakowań i pojemnikÓW z eheml­
k1.1ia.mi. in. trllkcj~ wyl\\arzanb 
ba1'\ełn\" st.rzelniczej oraz buleJ... 
!d z benzyną "laop~,trzone W za­
palniki. inł i a ;,zvszcz~nia Odry 

staną prze s (dem Ostrawie 
Wyrazy ubolewania, złoione przez stronę CZC'iką oraz przyjęCie 

obu tronne~o polsko-czech słowackie.:o zobowiązania o finansowym 
\\ yrównaniu strat w przypadku spowodowal1ia zanieczyszczeOla 
wód tl ~siada, zakończyły prawę dwu niedawnych kata~trof od­
rzańskich w sferze stosunków bilateralnych. Ma ona jedna!L S\\ój 
dalszy cilłg w Czechosło" aeji. 

wyniku śledztwa przepro­
wadzonego przez milicję i 
służbę bezpieczeństwa 'w 

Ostrawie, tamtejszy prokurator 
wojewódzki skierował do sądu 
akt oskarżenia przeciwko pię­
ciu pracownikom miejscowej 
cementowni. Dochodzenie wy­
kazało. że wyciek mazutu z 
kotłowni tego zakładu. który 
miał miejsce w listopadzie ub. 

roku. spowodował silne za­
nieczyszczenie miejscowych rzek 
i spłynął Odrą takie na tery­
torium Polski, nastąpił z winy 
energetyka zakladu, kierowni­
ka sieci energetycznej i trzech 
instalatorów zmianowych. Każ­
dv z n:ch zaniedbał swe obo­
wiązki, powodując tym a·uym 

DOKOSCZENIE NA STR. 15 

Ro~dao ~I. zo. t.d zatrzymao)l. 
Pro\\'a.dzone sa inten~ y\.\ne c.zyn­
noAci.7.t"jerzają('~ do wy jaśnie­
nil. wszystkiCh okoliczności spra­
\\ y. 

Szykuje się 20 tomów 
listów Marka Twaina 

Po raz pi~rwszy w Stallach 
Zjednoczonych pod~jmll­
je się próbę wydania 

pełne~o zbioru listów Marka 
Twaina. Listy te Odkrywają ne­
we karty :z iycia osohiste,;o słyn­
ne,;o pisarz~ amen·kańskie!:e. 
nie znane dotąd w ielbicielom 
jAgo tall"ulu. 

DOK01~'CZENIE NA STR. 15 
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A Komitet 
OPL.Z przyjął Wi> ępnie projek­
ty: pracy OPZZ na najbliższe 
2 l .. ta oraz tegorocznego prel"­
minarza budżetowego. Uchwa.o­
no stanowisko związkowe NO' 
be<: projektów aktów pra',l\;­
nych dotyczących różnych prob­
lemów ochrony zdrowia i pra­
cy załóg. 

A Jan Dobraczyński spotkał 
się z Romanem Malinowskim. 
Om~wiono sprawy związane z 
przygotowaniami do II K ,mgre­
su PRON. 

Rad7.iJi zl\;ązko ~'cy 

Wczoraj w Kielcach odbyło 
s:ę posiedzenie Rady V:ojewódz­
kiego Porozumienia Związków 
Zawooowych. WiZię1i w nim u­
dział ławnicy Sądu Wojewódz­
kiego desygnowani przez związki 
zawodowe. Spotkanie poświęco­
ne było ocenie przestrzegania 
praworiZądności w stosunkach 
pracy. Mówiono o przypadkach 
nieprzestrzegarua obowiązków 
pracooawcy przez zakłady pra­
cy, roli związków zawodowych 

w łagodzeniu konfliktów. ko­
nieczności zwięksiZenia aktyw­
ności zakładowych komisjoi po.­
jedna wCiZych Zebrani zapoznal; 
się równicl z problemami bu­
downictwa mieszkaniowego i za­
daniami na lata 1966--1990. 

W spotkaniu. które prowad:r.il 
Bronisław Miszczyk - przewod­
niczący WPZZ, uczestniczyli: Je­
rzy Oniszczuk - kierownik Wy­
działu S~eczno-Prawneco 
OPZZ. Jan Maciejcwski - nkre­
tarz KW PZPR. Edward Wójcik 
- wieewojewoda. (Je) 

c 
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to jednak ewentualnych telewi­
dzów spoza Warszawy. odbie­
rających wspomniany program 
satelitarny bezpośrednio za poś­
rednictwem stacji w Psarach 
(korzystając s anten parabolicz. 
nych). Przedstawiciel PIR poin­
formował, i e r ozpatruje się wy­
dawanie zeswoleń na odbiór te­
lewiz» satelibrnej innych 

A Szef dyplomacji chińskiej 
Wu Xueqja.n 7.wied"Lił tereny b. 
hitlerowskiego ()bozu w Oświę­
eimiu-Brzezince, gdzie zapoznał 
się z ogromem niemieckich 
~odni. Następnie zwiedeał 
Kraków. 

A Na północno-z:J.chodnim 
obsza:rze kraju oobywa się ćwi­
cumie taktyczne jednostek LWP 
pod kryptonimem "Ooal'S7". W 
&"Warlek do rejonu ćwiczenia 
przybyli obserwatorzy z 22 
państw - syg:latariuszy Aktu 
Końc-owego KBWE. 

Esku opo przymierze z Neptunem 
A Wystawę "Polska Jagiel­

lonów" prerentowaną n.a Zam­
ku Królewskim w WaI"szaw:e 
zwiedzili uczestnicy Konferencji 
Episkopatu Polski z prymasem 
,Józefem Glempem. 

A 50-lecie debiutu poetyckie­
(O obchodzi znany poeta i pro­
wk, działacz polityczny i spo­
łeczny Józef Oz,a-Michalski. Ju­
bilat otrzymał wiele listów gra­
tulacyj'nych, m.in. 00 Prezydium 
NiK ZSL. 

A W wieku 73 lat zmarł w 
Lublinie prof. Andrzej Burda, 
wybitny uczony - prawJl-ik i 
da;i,alacz polityczny. 

W Mircu i Pawłowie 

Tym razem "biała sobota" 
Lekarze starachowickiego 

WZ: interniści, neurolodzy. 0-

kuJ iści i stomatolodiZy dyżuro­
wać ~ą w najbliższą sobotę. 
14 bm., od godz. 9. w gminnych 
ośrodkach zdrowIa w Mircu i 
Pawłowie. 

Jak nas poinformował dyrek­
tor ZOz, Tadeusz Suwara, 
główna uwaga skoncentrowana 
będzie na wykrywaniu nadciś­
nil:!llia, chorób wieńcowych oraz 
nowotworów u kobiet. Stara­
chowicka akcja oodjęta została 
w ramach "Tygodnia zdrowia na 
wsi" organiiZowanego pod patro­
natem ZSL i MinisteorsŁwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej. (a-n) 

--
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nie, ale chętnie do nich wra­
cam - dodaje lekko uśmiecha­
jąc się· 

- Jak uczęła się moja przy· 
,oda z morzem'! Już pooczas 
studiów w Akademii MedyciZnej 
w Szczecinie połknąłem morski 
bakcyl. Potem przysiZly lata 
pierwszej pracy w BiałogardiZie 
i częste dojazdy do Gdańska 
związan~ z rozpoczęciem spe­
cjalizacji z iZal(resu chorób za­
każnych. 

Moje pierWSZE- s~utkanie z 
Neptunem odbyło Sl~ na ms. 
"Radom" - statku handlowym 
J;>LO obsługującym linię zachod­
nioafrykańską. Egzotyczne por­
ty, a na statku niez~ykle cie­
kawi ludzie. W rejsie tym pły­
nął Arkady Fiedler, mający wów­
czas 80 lat. Dzięki niemu dużo 
zwiedziłem i mialem okaiZję w 
oowiedzanych przez nas por­
tach poznać interesujących lu­
dzi tak wśród Polaków jak i 
wśród tubylców. Arkady Fiedler 
na pierwszy rzut oka oscbły, 
niedostępny przy bliższym po­
znaniu okazal się znakomitym 
gawędziariZem i duszą towarzy­
stwa. 

W bibliotece domowej dr Ta­
deusza Achremczyka wśród wie­
lu ksiażek znajduje się jedna 
szcrególnie bliska gospodarzo­
wi. To "Gwinea" A. Fiedlera z 
sympatyczną dedykacją: "Ta­
deuszowi Achremczykowi na pa­
miątkę wspólnego rejsu na ms. 
«Radom» - Arkady Fiedler". 

Praca lekarza na ,,stefanie 
Batorym" różniła się od obo­
wiązków medycznych na statku 
handlowym. W pierwszym przy­
padku trzeba było otoczyć opie-

Swiątobliwe oszustwa 
ieszkanka Krosna - Ma­
ria D., w latach 1985--1986, 
powołując się na rzekome 

majomości i pozycję w sekcji 
piel~rzymkowej Komisji Episko­
patu Polskj ds. Duszpasterstwa 
Tuystyezner;-o w Warszawie, 
"besinteresownie" podejmowała 
się orranizaeji piet,nymek z 
województw pllłudniowo-wschod­
nieh do Rzymu. 
Udało się jej m.in. doprowa­

dzić do wyjazdu dwóch ,rup 
wye'eC1lkowych z Krosna i Ry­
manowa tyle, ze ieh uczestniey 
po przekroczeniu granic" Włoch 
zltaleźli się bez środków dewi­
zowych na wyiywienie, nocle­
r:i i opłaty związane ze zwie 
Daniem obiektów - i d3plero 
charytatywna pomoc rzymsł;ich 
oręanizacji kościelnych umożli­
wiła im p&wrót do kUj;!. 

Maria D. zaczęła or,anizować 
następne wyjazdy •.. 

.. Wpadka" na.~tapila w mo­
mencie. kiedy szykowali się juź 
do wyjazdu pielgrzymi z Soni­
ny koło Lańcnta; wpłacili oni 
l\larii D. 2"!OO dolarów US <\ i 
836 tys. zł. II-li 5tyfikację wy:ry 
to, a cala spraw" zl1alazła swój 
epil~ w Slłdził'. 

~ria D. skazana została na 
k:u-ę l łat pozbawił'nia wolnos· 
ci, lOO tys. zł ~rzywn} i po­
zbawienie praw publiczn,-ch na 
okres t lat. Przy ,rymiane ka­
ry Sąd Rejonowv w Lańcueie 
wziął pod uwa~ę mJn. fakt, że 
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u.ska.rżo-na IIwladomie wykun)'­
stywała uczucia reli,ijne oszu­
kiwanych osób, zaliczane lM na­
szym państwie do S7czególnic 
chronionych praw osobistych. 

Wyrok nie jest prawomGC11y. 
Sąd pozostawił bez rozpoznanja 
powództwa uczestników niedo­
szłej pieI,rzymki o zwrot-wpła­
conych pieniędzy. Przeszło 41 
pOS%kodowanych będzie musiało 
dochodzić swych roszczeń w PO' 
stępowlUliu cywilnym. 

A Kościół w Głnchowie (woj. 
poznańskie) ołdzyskał skradzio­
ną w ub.r. XVI-wieczną płas­
korzeźbę. Złodziej. którym oka· 
uł się poznański rzemieślnik 
Zdzisław S., próbował wyłudzie 
wysoki okup za IWl"Ot zabytku. 
Milicja pokrzyźowała te plany, 
dzieło odzyskano, a w czwartek 
funkcjonariusze WUSW w Po­
znaniu przekazali proboszczowi 
parafii zabytko-wą płaskorzeźbę. 

Pijany "kaskader" ~ Sanie 
46-letr.1 mieszkaniec Przemyśla 

Zygmunt B. po ""YPiciu 'i\i.ększej 
Gawkl 'lIkoholu. j>Ostano" .. U .. sko­
czyć do Sanu z przemyskiego mo­
stu .. ezyU z .,ysokości blisko 15 
metrów 1 zamiar swój urzeczy­
v.i.stni~. NadzwyczaJnym Zbiegiem 
okoliczności Ilozna tylko ogól­
nycb potłuczeń, mimo te wOda 
miała w tym miejscu oie\\i.ele 
ponad metr głębokoścI. 

Pijanego ,.kaskadera" uratowall 
s lodowatych nurtów rzeki pne­
ebodząey .podal "waj iołnien:e. 
Orial'>' IUrlutycia allcobolu prze­
bywa. ~ szpital.... .~ jej ,.dro­
... Ia ule 1I11dzJ el>a_ 

ką liciZącą pon.a.d 1000 osób gru­
pę pasażerów i załogi. Lekan 
nacz.elny miał do dyspozycji 
personel składający 5ię z dwóch 
lekarzy specjalistów - chirur­
ga i stoma.tologa, dwóch pielęg­
niarek, technika radiologa, fj­
zykoterapeuty. Statkowa slużba 
zdrowia dysponowała ga.binetem 
przyjęć i salą za.biegow~ pn.y­
St06()Waną do przepr()wa.dunia 
operacji oraz 4 salkami szpi­
talnymi. Na szczęście - akcen­
tuje mój rozmówca - nie bylo 
sytuacji kiedy zabrakłoby dla 
ch()rego lóżka. Po proslu nie 
mieliśmy żadnych epidemii. 
Zdjęcia, pamiątkowe medale, 

dyplomy. Kaidy z nich wywa­
l'uje wspomnienia, przybli.:ia lu­
d!l:i, zdarzenia. Oto kolol"'O'WY 
dyplom upamiętniający pobyt 
na statku ekipy filmowej z re­
żyserem Jerzym Kawalerowi­
czem. Na "Stefanie Batorym" 
kręcone były zdjęcia do fiIm.u 
,,spotkanie na Atlantyku". Uda­
ne karykatury aktorów, a wśród 
nich Teresy BudZisz-Krzyza.JWW­
skiej, Gustawa Lutkiewiesa wy: 
kona.ne wprawną ręką Marka 
Wałezewskie,:o. 
Wśród pasaźe.rów, zwłaszcza z 

krajów zachoonich, przeważali 
ludzie w starszym wieku, częs­
to schorowani, sporo też było 
dzieci. Czy iostniala ()bawa, że 
nie zawsze będzie moina im po­
móc? Oczywiście tak. Zdawa­
łem Sóbie sprawę z te(o, że nie 
dysponujemy kompletem urzą­
d·reń, narzędzi medycznych tak 
jak na lądzie. W ciężkich przy­
padkacl1 transportowaliśmy cho­
rego do najbliższego portu. Po­
moc pnyc!wdzi!a bardzo SiZyb­
ko. Pamiętam przypadek, kie­
dy jednego iZ brytyjskicl1 pasa­
żerów zakwalifikowałem d() P<r 
ważnej operacji brzuSiZIlej. Po 
naszym radiotelefonie natych­
miast przypłynęła łódź, którą 
ootransportowano chorego d1l 
miejsca lą<lowa.nia helikoptera. 
Po niedługim czasie paeje.nt 
przysłał kartkt: ze szpitala z 
serdecznymi podziękowaniami. 
Zdarzały sit: i rzeczy SiZa­

kujące. Do dziś pamiętam lad­
ną 26-letnią dziewczynt: infor­
mującą mnie ze spok()jem, Ze 
ma prz.ed sobą zaledwie trzy 
miesiące życia. Tak orzekli -
iak stwierdziła - medycy w 
Stanach Zjednoczonych. Jedzie 
więc do kraju aby tu umrzee. 

A sam statek? No cóż, nie 
należy do najnowoczcśniejszych 
i najelegantsiZych. Te braki zna­
komicie wyrównu.je wspaniała 
kuchnia i niepowtarzalny kli-

mat jaki potrafi wytworzyć ca­
la siatkowa obsługa. Wszyscy, 
którzY płynęli "Stefanem Bato­
rym" podkreślają to. A do te­
go ta wspaniała czystość. Co­
d~ermie odbywały się przeglą­
dy wszystkich pomieszczeń. Na 
czele inspekcyjnej grupy stał 
kapitan, który sprawdzał czys­
to6ć urządzeń zawsze w białYCh 
ręka.wiczkach. 
Wiadomość o kończącym się 

żywocie ,.stefana Batoreg()" 
zmartwiła mnie. T() nasz wspa­
niały ambasador. Pojawienie się 
sta.tku w portach budzj zawsze 
emocje, wzrus:r.enie. Podn06Zenie 
bandery, ode«ranie hymnu na­
rodowego to momenty ściskają­
ce za serce. Cz.y jestem za kon­
tynuacją królewskiej linii? Tak, 
choć %.daję sobie sprawę z te­
go, że to bardzo kosztowne. Dziś, 
już niewiele państw i to b0-
gatszych od nas może po.­
zwolić sobie na utrzymanie we 
nocie statku pasa.źĘ'rSkiego. 

DANUTA PAROL 

.,'Y'1 nocy 

.1 l:c.rl·Q 
• Wczoraj, 12 bm., około go­

dziny 17, na. przystanku . MPK 
przy dworcu PKS w Kielcach. 
z autobusu linii ,,21" wysiadł 
mężczyzna w wieku 30--35 lat. 
który przewrócił się i doznał er­
brażeń głowy. Przewieziono I!O 
niepriZytomnego do szpitala na 
Czarnowie. NaiZwiska pacjenta 
nie ustalono. 

• W Kielcach przy ul. Sląskiej 
mężciZyzna o nie ustalonych 'ler­
sonaliach, podając się iZa fil­
mowca (,.posiZukuję odtwórczy­
ni dziecięcej roli") wyłudził od 
lO-letniej dziewczynki kluciZe 
do mieszkania, a następnie 0-
tworzyl nimi drzwi. splądrował 
dom i skradł pieniądze. Spło­
szony przeiZ sąsiadów zbiel!ł. 

• Około godziny 22.30 tego 
samego dnia, w piwnicy bloku 
przy ul. Hożej 39 w Kielcach 
wYbuchł pożar. Straż ogniowa 
w trakcie akcji gaśniczej od­
kryła ciało NN mężczyzny. Nie­
zidentyfikowane zwłoki odwie­
ziono do Zakładu Medycyny 
Sądowej przy ul. Niskiej. Po-
stt:powanie wyjaśniające O'C>-

wadzi. (jm) 

Złapany na gorącym uczynku 
Prasowa notatka była lako­

niczna: "Wczoraj w Kielcach . 
19-1etni Krzysztof T. ukradł w 
sklepie spożywczym na r 
ul. 2elaiZnej i Sienkiewicza 
kasetkę iZ pieniędzmi. Ekspe­
dientki ruSiZyly w pościg za 
złOdziejem i ujęły go". 

A ot() kulisy tego wydarze­
nIa: 

To zdarzyłu sic przed sa­
mą godz. 19 - mówi Zofia 
Buk, kierowniczka sklepu. -
Przy stoisku z pieciZywem nie 
bylo już ludzi, ekspedientka 
sprzątała. Ten chłopak podszedł 
do lady, przewiesił się przez 
nią i sięgnął po kasetkt: z pie­
niędzmi. Był w niej «łównie 
bilM., jakieś 700 zł. Usiłował 
schować kasetkę pod kapotę, 
.~A rei '.c 'Ilz:a ~czę~ się wy-

sypywać. wtedy ekspedientka 
szybko podbiegła do niego, tro­
chę się r;zamotali. Dobiegła 
druga, zatrzymały go za drzwia­
mi sklepu i wciągnęły do 
śr()dka Zadzwonilam po mili­
cję. PriZyjechali po paru mi­
nutach i zabrali go. 

- Nie widziałam, jak zabie­
rał kasetkę spod lady - mówi 
Malgorza.ta Zat-lc, ekspedient­
ka, mająea aajwi~kri'y umał 
w ujęcin 'łiedoszł~o złodzie­
ja. - Układałam właśnie bu­
telki po mleku. Usłyszałam 
brzt:k upadających monet i zo­
baczyłam, jak temu chłopako­
wi wypada~ pieniądze spoo 
kurtki. Szybko mlierzał do 
drzwi. Doskoczyłam więc do 
niego, uapałam za kurtkę, do­
wegla kole±anka i jeden klient 

państw. Wpłynęło dotąd ok. 300 
podań. 

KoriZYstanie z rad:zieckiej tele­
wiiZji w stolicy najmniej klopo­
tów z dostOGOwaruerr. aparatów 
przyspony użytkownikom tele­
wiiZOrów kolorowych oraz czar­
no-białych iZ ŁiZw. głowicą 00-
tegrowanl\. Te typy aparatów są 
w sprzedaży j~ od ponad 10 lat. 
Wystarczy wówczas tylko spe­

'cjalna antena. Posiadaeze sta­
rych odbiorników 12-kanałowych. 
muszą natomiast SkOriZystać z 
wkładek kanałowYeh. umożli­
wiających odbiór kanału 51 na 
jeden z posiadanych. OotyCiZY to 
indywidualnych abonentów. Na_ 
tomiast w przypadku lokatorów 
korzystających z antenowych 
instalacji zbiorowych wystarczy 
zainstalowani(: jednej anteny i 
przemiennika kanałów (na dachu 
budynku) zapewniająeycb od­
biór emitowanego lH'ogramu w 
kanale 51 równiej posiadaczom 
starych typów odbiorników. 

Nie przewiduje się - Uuma­
ezenia audyeji nadawanyeh w 
języku rosyjskim, natomiast sto­
lenna prasa 'zamieszczać będzie 
c:bdzienny pro~am ndzleckiej 
,JetJynki". J'ej emisja trwać bę­
dzie praktycznie od wezesne,o 
rana do póinyeh godziD wie­
czornych. 

Na kieleckich ulicach 
nadal niebezpiecmie 
DOKORCZENIE ZE STR. 1 

towia wypadkowego L. war­
sztaty blacharki samochodowej. 

Zderzenie "trabanta" z tak­
sówką na ul. Jagiellońskiej , 
nieco dalej r<>zbity .,~uk" przy 
skrzyżowaniu iZ ul. Grunwaldz­
ką. To samo skrzyżuwanie, dzień 
później kolejne zderiZellie dwóch 
samochooów osobowych. Na uL 
Krasickiego zderzenie furmanki 
z autobusem zakładowym "Pol­
mozbytu". \V Samsonowie po­
trącenie idąceg!> poboczem 11-
letniego chłopca. Kierowca zbiegł 
pojazdem iZ miejsea wypadku. 
Wczoraj wieczorem zDÓW tra­
gedia na skrzyżowaniu ul. ul. 
Jagiellońskiej i Grunwaldzkiej. 
W zderzeniu .,malucha" z au­
tobusem MPK zginął 13-letni 
pasażer .. fiata 126p". Ojciec, któ­
ry najprawdopodobniej usiłował 
WyMUsić pierwszeństwo prze­
jazau. priZebywa w siZpitalu. 0-
brażenia odniosła również żona 
kierowcy. 

Nie sposób wyliciZyr. wSiZyst­
kie wypadki i kolizje z ostat­
nich dni. Nadal brak rOiZwagi. 
a CiZęsto wręcz umiejętności w 
prowadzeniu pojaiZdów, pociąga 
ofiary. Niech będzie to kolej­
nym ostrzeżenieJl!, (ALP) 

• W Ostrowcu Hi-letni Dariusz 
P., nie posiadając prawa jazdy 
beiZ wiedzy rodziców i pod ich 
nieobecność wyjechał z garażu 
samochodem i na ul. Gościnie<' 
nie zachowawSiZY ostroZności. 
uderiZył w drzewo. DOiZnał 0-
brażeń ciała. (jm) 

i wciągnęliśmy go do sklepu. 
Nie SiZ8rpał się, prosił tylko, że­
by go wypuścić. Był średnie­
go wzrostu. szc:zupły. 

Nie, nie bałam się. że mnie 
uderzy, c::zy zrobi mi coś złe­
go. Po prostu nie zastanawia­
łam się nad tym, to był 00-
ruch. .. 

Pani kiero~czka dorzuca: 
- Musiał wiedzieć, że tam są 
pieniądze. Kasetka stała na naj­
niżsiZej półce, absolutnie niewi­
doczna od strony klienta. 

- CiZY kiedyś zdarzył się p)­
dobny wypadek? 

- Tak, jakieś trzy lata temll 
Mężczyzna też usiłował ukraść 
pieniądze... Ale udało Sl~ nam 
go uapa~ 

Gratulujemy paniom C'Zuja?Ś­
ci i odwagi. W ich ~kloJ'J e zł .... 
dziej łupu nie %Dajdzj;!. Prv­
kona się za to, że .;; .", .<!ze 
szczęścia nie :!ają". 1... ' ...... 'Zcza 
-eudze... "ue} 

Ue> 

-

http://sbc.wbp.kielce.pl
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P 
rzeglqd PioseolU Aktor­
skiej się skończył. Na.st<H 
czas no wszelkiego rodza-

Przegląd piosenkj 
< 

Aktorskiej 
ju pocIsumowcl11i<1 i... plotlci z 
zyci-a WJęks.zy.ch ml')ieojsz)'Ch 
gwiazd. T ole się złożyło. że 
mieszkaliśmy wszySlCy ro<zeorTl w 
hote-Iu "Wrocław" i mażoo było 
ca I')ie-co podpa.trzeć. usłyszeć 
czy porozmowKlć. 

Fot. T. Szwed 

Aktao/"ly w większoŚoCi popr~y­
jeżdżali no Przeglqd pooIq­
gomi. Kilku z Rlch stwierdJ:iło, 
że na kupno i utrzymame 5<1-

mocho<lu ich po prostu nie stoć. 
Tok m.tn. powiedziolo Agllie-sz­
ko Fot}oga a roaej jej mqż 
Wojciech Olszońsk.i . Aglllie$Zko 
wy1on9OWGOO prz& wszelkie 
możliwe środlci 00 gwio.zdę. 
spTOWKljq.oa wrażenie osoby nie­
rwykle- pe-wne-j siebie. s>wooi<:h 
uz.d.ołnień. prywotnfe jest zupeł­
nie irwla. Ubrono skromnie. w 
okuloroc:h, bez maJcijctżu wyglq­
do inaeze; niż no ek~onie. Na 
pierw$ze spootl~onie umówił mNe 
je! mqż s.pełniojqcy równiei rolę 
menożera Agnieszki. KH!dy we­
sdo-m ÓG ich pokotu . AgnieRka 
bez chwili namysłu zO<riok~ło 
mnie pytaniem: lubisz _lor 
niebieslAł Ja na lo: nie ban:łzo, 
czy więc: jesteś mo~his*q' 
(dło wyjośnienoi<l byłam Uibrona 
w niebieskie spodnie i tok~ 50m 
~er) zop~ i roześmiala ~ 
Nogle rzuciło Sl~ drugie- py­
tonie: poliu. pijes~ nCJllko­
tyzujesz ~ęł Odpowiadam nie, 
a tył AgfrieosRo mówi, że te-i 
!We. Wtedy ja - klomiesz. a o­
na do mn.ie - ty re<ż kłamiesz. 
Zaaęłi.Ślny Slię śmiać. Jest więc 
Agme.s.zio os.obq milq i ze spe­
cyfianym poczuciem OOmC)I'U. 
Poz. ~ nieprzytomme Mko­
eOOna w swoim mężu (ponowie 
nie mocie żodnych 5iZOOS-). po­
"<1fiłoby goc:Wnomi ~oć 
() jego mletoc.h. JMt sympa­
tyczna, mądra i Neligentna 
(to pono w dure; mioene zGSlu­
go poiłO Woj1:ko. Ictóą poka.z<Jł 
jej Wat od nowa). Ola utr>!:)­
moniG ,,odpowiedniego" wyglq­
du (ma 33 lata) lubi się dobrze 
wyspać. "Cod~ 45 mJnut 
gimnostylol. urozmoioone choć 
I)błite ~i. iodn1Ch używek 
i etfelt:ty sq - wygląda dużo mlo­
dz.ie;. Uwiełbia Cl<Jm, kolor, łu­
dzi "tole dz.iwnyc:h joŁ ty" (110 do 
mnie) i w ogóle kocha ~­
Icich. Bawi ją rzeźbienie w 
piostu kobiecych głów, boi się 
jazd, I!onnej. W łl'" dNu ()-­
czrMśc:ie % wywiadu były nici, 
bo w lIońcu role się odwróci'y i 
to oni sb6i llię- młenrmorzom', 
a ja musiałom odpowiadać no 
niez.liczone pyłoAio. tGtłko 
dni póinlej udało mi się jednot 
poTOi:--* kJ4c. że można ~ 

W zaczaro anym świecie artystów 
t .. plotkuje Iwona Rojek-Pancewicz) 

nozwoć 'o\')'Wiodem. Zopc>mniolam 
dodać, że Agllleszk<1 ba-rdzlO pro­
~ mieć cbiec"ko. Wybaczcie 
mi mojq pIot1c:or*.ość. ołe kilo 
nie lubi plotek? 

iochol Bojor miał pokój ()­
bok Doroty s.ałińskiej. Zo­
słirze-gł sobie nuIMt tełe-

fonu w recepcji, cNe mn.Ie j t<Jk 
udało się nomówić artystę 
(choć nie beL oporów) na rOl­
mowę. Powiedz.ioł mi włe<ły 
pr.zed drllWio mi (z.robIl to sto­
nowczo, choć z wdziękiem): Pta­
szę pon.i jok bk dłużej pój<hie 
~ ja chyba mworiuję. Boję się. 
Ja n.ie ma-m t:1!OSU pójść do u· 
bikocjt, umyć Jię.~. Mnie 
no k<lroym Ir.roku prześladuje 
tłum chieonilrorzy ł mych Iodzł. 
MoJ.e się robi Nedobrze, ja oM 
mam już me do powiedzenia. 
zostołem wywty ze wxyosotIclego. 
Mam 30 lot i chcę jeSllcze "o­
chę POŻ}'Ć. Chyba niedługo '-03-
fię do wc:triatkowo". KłedJ prze­
ptowodzołont z Boiof ... \en .,11 
moioo powied1;ieć Pf'aw6Jliwy 
wywiad nagle do p~ z hu­
-klem wtoIgnęlo tełewUja 
swoimi. kanałami ~ 1Ię. 
że przy~hołi rodJke M;choła 
Ba-joro' I udało im się pu.yhyĆ M 
mi-nu.tę prz&d nimi. no ba ocz,­
wiś~ trzeba było Jl'iłm<.oc 
chwilę . po~ z synem. 
ArtyJlkJ nie_ miał tona neczywii­
de \eIldtiego qcia be. po dwóch 

dniach z.a.mi.en;i,ł się M pokój ze 
StotiMkq. ct.oć i o tym lICKOoZ 

'NS7.yKy siQ cIoowiechieii. No po­
siłIoi i koncerty chod~ił l'QIWsze 
pod rękę ze Skłmlskq i wszyscy 
Jię _t(l~ czy ~ tylleo I 
pn)'joiń.u 

Arty$d rz.ec:Z)"'M5CIe nie mojq 
leIt1tiego życi<!. Przed południem 
próby. po~ w-,stępy a w nocy 
bon~ Rooo koc: I tok w kół­
ko koruzela Ji.ę krędi. Prz)'klo­
dem \a1OOl by:ło pe.wna o.rty~ 
która częs" rWe mogla lIroftc 
do twojego pokoju. Choć Śpie­
wała rz~ dobrze, to 
~ były dobrone do ().SI()bo­
waid: wódko. niezorgon-irowone 
z1Cłe i potrzeoba mik>śoi. 

Zostonowian<)· się v.rkże naod 
ubiorem pani ~ty. Nosila ta­
kie bordz,o opięt. wszęch-ioe a 
.llWktszCZCl w kolllce d~: pl!ZY 
;et numerze buta włożenie ich 
00 stebCe było ~. Mo­
że po łyżce dt) blnów. No ole 
czego się ~ie robi cłło ... 

1ry-5tyna Ja.odo prry~hoła 
w środlc" Przeglqdu. By_ 
10m ~ie lGskocz()-

ftQ je.j wyglqdeorn. Z<lWSlEe trW(J­

iD404ll jq 10 dość wysokq ł sto­
~q. Q okozoło się: po pienr­
.e, że jest śfle<łniego ..mostu. 
po drugie nie j6St ~ 
tylko tubtełna ł Uf'lekojqco __ 
im uśm1~~. Mnie się podoba 
uimied\, chc>c; ona .wienh~ło, 

Ludowe Woisko Polskie w lriedaraerstwie 

90 rocznica' urodzin i 4O-śmierci generała "Waltera" 
B

,.ł g~rałem ~wi.anym 
.aw_ ~y~ow~ 
któremu powien:ono lIIla-

ne>w'..s!to zastEl'PCY do spra'W li- I 
niowych dowóde,. l Korpuasu 
PoLskiego w zSRR. 

Od wiOSllI 1943 r. jako UBtW­
ta dowódcy 1 Armii konc ntro-

GENERAł. BRONI KAROL SWIERCZBWSXL A. .. aierep­
laruie u,;tębioll)'lll tle popiersie w mUlldune wojskOwym .. ro­
Pływce, tr&y czwarte w lewo. R.: Niere~ularne u~lęblolle tl .. 
W nim ponomo napis: GENERAł.1 BRONII IlAROLf SWIERCZEW­
SIUI lml Uł1. SY~Il.owally: spleCiony monoj;r.lm 3M. Pralek­
~wał l "'Ykooał 3ózef tintela. Tombak }ntrnowany - 311 51:t. 
I zllOWlony .... UU r. - 30ł S'ZL 'red. 11 mm. Literatura: Meda­
e Irnniey Państwowej. S. Ul, pOl:. ID. -

wał się na orglrDoi%owaniu n0-
wych jednostek. Kiedy waerw­
e1ł ltłl r. VI Zytomiet'7A1 pow­
stał Główny S7.tab Formowania 
Armii Polskiej, Swierczewski 
z05taje jego szerem, przy za­
chowaniu poprzedn.iej funkcj i. 

a sierpnia 1944 r. NaczelnI I)().. 
wódea WP postawU go na cze­
le po~jącej Z Armii WP. 

Ofensywa styczniowa wytwo­
rzyła na UlIPlec!:u naciera}:łcyc 
wojsk radzieckich luki, w któ­
rych schroniły się grupki nie­
mieckich morderców. NaleŻ310 
ich unieszkodliwić oraz zape w­
nić ochronę zakładów pracy i 
budynków publicznych oru 100-
noJci. Zadanie to zostało :tle­
rone jednostkom 2 Armii. 
~-oleiny roz;ku włączył je d'l 

u.dzłału w operacji berlińskiej. 
Po piesznie sz.kol~na armia 
Swierczewskiego poczynając od 
16 kwietnia 1945 r. zda-wala 
prnktyczny egzamin na Luży­
cach- Po sforsowaniu Nysy po­
czątkowo rozwijała natarcie w 
kierunku Drezna. Póin;ej mu­
siała zawrócić i podjąć bój z 
silną grupą pancerną marszałka 
h'Uerow5ki~a Schoernera któr-' 
próbował z Sud€lów p~z·~b Ć s:~ 
na pomoc okrążonemu B~:l·no-
'l Kosztem dotkliwych strat 

że jej I')()jwi.ęk$Z~ <rlutern są o­
czy (gra oclcxni) no i oczywiś­
ck długie oogi. PoM tym po­
wie<łz·:.oła mi, że ma 74~etniq 
gos.p<>lIię, która OOZ względu na 
lo czy ma Z<I 20 mtlWt Pfemie­
rę w łIeotrze potrof.i wysłać jq 
do worzywnioka po ma.rcMwltę 
bo itnoczej me ma mowy o g<l­
tawoniu. No i to, że jest oItlOp­
nie zmęczono p.rOoCq. ~1e jes4 
tok. że kiedy os-iqgnie jokiiś $>U­

kces. W$Z'fiSCY 1IWO'ŹOjq ją zQ 
wte.lkq gwiazdę. ~q s.ię. gro­
"'rujq, urzqdzojq na jej cześć 
bonkieoty, 1)00 nte ma siły, wy­
chodri stomtqd. W!'<lca obolał<J. 
wydeńczor.o do domu, SIioda w 
kqoie i placze. I wtedy jut nic 
z tegl) nie .ozumie czy to o nią 
cno.cm. o 00 chodzi tym WSl)'IIt­
Icim ludziom i' c:łIac.t~ jej kosz­
tem, myśli jat długo pooiqgnie w 
tym ni.eustonnym podnieceniu i 
5tresoch choć IGocha to i Ilie 
wyobroia sobie tnnego życia. Z 
r.zeczy ote.k<IW}'Ch cMa po ń: 11(1 

lwaay poni Jondy oni eIenio 
rn<JIk,ijaiu Aigdy, doki pClI'IÓW jest 
ban:łzo saby i e4tscytujqca. 

P-oni \go CeombnyńJlra prrrie­
chała do hotełu p6źnY"" wIec:.ro­
rem I wyglqdoło nj,e,oo .,..~ 
wa. Istny cud Il<JStqpił rono -
Ig(l mbdsla o 20 klt: oobcWe 
spodnie, długie włos, a Ue _­
wy ł sebu. Mówiono o rWi. ie 
jest niezW}'lale k<lpryino. re<:~-

wła.snych pod Blłd7Mizynem, żoł­
niecze polscy za~l"%yme1i tWe­
mieekie lwJrlrooerzenie, a na­
stępnie pomU7.erowa.J.i w)'%~ 
ziemię bratniej Czechosłowacji 
spod hitlerowskiej okupacji. 
Zakońezeonie wojny otwierało 

nowy rozdział ... tyciu cenerała 
SwIerczewskiego . 

W czerwcu geG. bt~ni K. 
Swierc:zęwslti otrz,.mał nomina­
cję na generalneco inspektora 
osadnictwa wojskc>wego i kie­
rowal tą akcją baI'dz,o sprawnie. 
Następnie zostaje mia-n.owan­

ny dowódcą okręgu wojsko­
wego w Powaniu, a później wi­
ceministrem obran,. narodowej. 
Przewodniczy polskiej delegacji 
w sprawie repa.triacji Polaków 
2: Niemiec, jaka odbyła się we 
wrześniu 1945 r. w Berlinie. 
przewodniczy I Zjazdowi Dą­
browszczaków. Utrzymuje liczne 
kontakty międ-zynarodowe, m.in. 
z byłymi uczestnikami Hisz­
pańskiej Armii Lt.r.łowej. 
Jesienią 1946 r. bierze udział 

w III Zjeździe Kongresu Sło­
wian Amerykańskich w Nowym 
Jorku i jako przedstawiciel Pols­
ki Ludowej odwiedza skupiska 
Polonii w USA. Kanadzie i 
• leksyku. 
Członek KC PZPR, pooel do 

Sejmu Ustawodawczego, członek 
Sejmowej Komisji Wojskowej. 

Zbliża się 'W rocznica śmierci 
żołnierza - wielkiego rewolu­
cjonisty i intern:l-Cjonalisty. gen. 
broni Karoh Swierczews'<ie~o. 
:!8 marca 9U roku zgin"l ż'll­
n'erską ś'llierc a n,d f7e~~ Ja­
błonką, koło Baligrodu. Seria 

cja 0'trrfma4a specjame polece­
nkl. na =ęśc~ je<lnok pa.r\1 
/go nie życzyła $>Obie tygryro 
do bwafTf$twa ... 

P rosbo z księżyco prz.,.było 
chtbo poni KaHno Jędru­
stk; pa przyjeździe pode-

sdo do st-olika serwisu feost;wo­
!owego i zopytala nieprzytom­
nym głosem: Gdzie ja jestem, 
tok s.ię boję czy tu się je.ździ 
lI'omwojami. ja prze-oie-ż rWe znam 
mi<Jsta. zgtnę I Bardzo stCHlOWCZy 
i prz-eowidujqcy ok<lroł się n<l" 
to-mias.t profe-9Of Aleoksander 
8cJrd 'ni, kiedy ;.choła-m z Blm 
w windzie tnymojqc magneto­
fon, adezNał się nagle: wiem o 
co pa,,,.; coce zopytać, oJe ja j\Jż 
ż<ldnych wywiadów r-ie u-dz;·e-
100m. - Jasnaow;dz? 

Cie-k<lWk razmoowiała mi słę 
t.a4cże z reży~em kręconego 0-

becnie muskalu Janu~ 
sz-em Józefowiczem: Będę 
cOOdz·ił i mówił, wiesz jole mó­
wię. to muszę cnodzW:. No de>­
brze - myślę. byleby c-oś sen­
sownego powiedzioł. a an noroz: 
Daj spokój z tymi pytaniami. a 
moźe byś chdo.ła t<lńczyć f Śpi+­
wać, utJkom luchi. przyjeochj.esz 
do WanzO>.vy obejrzę cię w li 
minut i będę wiedział. 

Z ortystami bo Jedno k ni:gd, 
Ili<: n4e wj<ldomo. 

Ni-e mogę oplotlr.ować ws.zY'St­
Och lud~i bez gromy ~e­
nio mnie o małrutkowość j <kob· 
~C:l<lń!trwl), nopjszę więa 
już o ost<ltnoim wie-lkm. artyście, 
który wprawdzie nie był UCJ:lElISt­
nH<iem Przeglądu ole wywalał 
duże pOorUlS.:Zen.ie w hote-lu, 1IlO­
wa tu l) Sholci n SbeYaosie. Co­
cWenn.ie w rest<lurocji odbyrMQł 
~ę daflSNlg, grono byle j<I4( i 
byle 00. K1eody 00 $Oli poj<Mli' 
się Stevens orkiestra z<lC:lym.ła 
grać WSf>Onoio.le i tylko ong.JełsJ<.ie 
przeboje. numy ÓLi.ewtZqt pcha­
jqcyoch si ę po Olł~a.fy. mnó­
stWlO kwia.tÓW. obsługo not~ 
~ mogla nooqżyć z wyrZ<\JCO­

niem ro~onych wyr~ów 
I)bojga pki. A Sha k1n: czorujq­
cy, młody. nojmniejszej Z/TlO!1$olCZ· 

b, wygłądoł /lO 25 lat rnimcJ •• 
I je-s.t to OtPtymisłycme. sami 
czytoliście państwo w naszą ga_ 
zecie 00 robi żeb, młodt Wf" 
glqooć. T<Jk ~ę uobi&o ~ 
że tnebo skończyć jao!cimś smut­
Iłym akcentem: po pierwsz. 
szlfodo. że W$Z'f~ CI) wsponoio.o 
Je. bot szybloo ., koócrr- ,. 
drugłe ldrodoziłom tytko częU 
tojemnic z pob.,w w IOCZ(W"(]tAOo 

n)lm świede orty~ów ba pc) 
co _ włed*'ć. Ctb.vieIc. !et&-
ry dużo wice je5t n/e5tczęśłiwy -
czyź nie z.n<Jcie tei slOTej pr<JPMo 
dyf 

karabinu maszynoweg() ();Wana 
przez uk.t'a.ińskieco Ilacjoaalislle, 
cU6nU bandy UPo\. przecie" 
jegG tycie. Na bojowJ'lll poet.,. 
runku padł człowiek. et który. 
niosła wieść. że nie kłaniał 
li.ę k.ułom. żołnien kzeeh .... 
mit - radzieckie!. hi57.paóskieł 
i poWtiej, komunista. patriota ł 
iłlternacjooa.1.UIta - uWIły ee­
new "W a1ter". 

.. Umieram- Me .Mławiajcie 
mDłe 'a_ Zableneie maie ~ ... 
- były to ostatnie lJłowa I:en&­
rala.. 

Na połud:nie od Bali«rodu, aa 
trzecim kilometr-z:e swsy stol 
pc>mn.ik w miejscu, na k.tórym 
generał .. Walter" padł śmierci, 
żołnierską. 

W Muzeum Wojska Po.lski~ 
stoi gablota, a w niej stalT. 
wyszarzały mundur, który wa.JIł 
żołnierze znad Oki i znad Nysy. 
spod Budziszyna i Dre-nl3. 

Mun.d!ll' ten - jak sztand4r 
- jest symbolem honoru iołru&­
['za - rewolucjonistl, żołnierza. 
patrioty. Rdzawi się na nim -
n Lby orderowa wstęga - plama 
krwi, wytoczanej pn:ez wro~ 

Chociai dawno od nas 0d­
szedł. należy wciąż do naiI»­
pularniejszych postaci w Msze! 
najnowszej, narodowej historli., 
a jego czvny i postawa UW:lżalle 
są za godne naśladow3ni.a pr~ 
kolejne pokoli!'nia P o!akó'V. 

TA 
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W drugie j polowie lutego w sie­
dzibie Zarządu Glównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy PRL odbylo się 
spotkanie publicystów, należących 
do Klubu Problematyki Kulturalnej 
SD PRL z ministrem kultury i sztu­
ki , prof. Aleksandrem K nlwezukiem. 
Oto n ie autoryzowane fragmenty je­
go wypowiedzi oopowiedzi na py­
tania. 

Problemy środowisk 
twórczych 

Najbardziej bulwersujące są u nas pro­
blemy środowisk twórczych, zresztą prze­
ważnie za bardzo rozdmuchane. Duże za­
tieka w ieni e wywołało moje spotkanie z 
pisarzami w Radziejowicach. A przecież 
Die było to nic niezwykłe go. Spotkałem 
się już z okolo 200 l udźmi sztuki - a r­
tystami plastykami, filmowcami, ludżmi 
teatru. Moim zdaniem, cały ten problem 
podzialów w środowiskach twórczych 
jest sztuczny. Liczy się przecież to, co 
artyści tworzą, a nie t o, czy należą do 
lI.w iązków twórczych. Przynależnosć 
lI.wiązkowa jest sprawą wtórną, proble­
mem wydumanym. Za wsze tak bylo, że 
jedni twórcy byli w związkach, a inni 
nie. Jeśli ktoś ma ciągoty do pracy spo­
łecznej, ten dzi ała w związkach twórczych 
i nie powinno to być związane z polityką. 
'l'wórcy nie należący do związków ko­
rzystają z tego, co związki wywalc«yly i 
lI.ałatwiły, a więc n iech sami osądzą, czy 
postępują slusznie i moralnie. 

Dla ńlinistra nie jest' ważne, co dzie­
je się w -związkach twórczych, ale co ar-

. łyśl:i tworzą. W Związku Literatów Pol­
ak~c.h jest , około tysiąca członków, są też 
inne stowarzyszenia, skupiające pisarzy i 
tłumaczy. Na tym tle niepotrzebnie roz­
dmuchano sprawę Pen-Clubu, który nie 
odgrywał w iększej roli. Było · tam okolo 
200 panów organizujących sobie wyjawy 
za granicę i naprawdę niewiele zrobi­
li , by promować polską książkę za gra­
nicą . Jest zarząd Pen-Clubu, ale są pro­
blemy ze zwolaniem walnego zgromadze­
nia, które można zorganizować na wnio­
sek 1/3 członków. Wystosowałem pismo 
do prezydenta Warszawy o umożliwie-

. n ie zwołani a walnego zebrania czlonków 
Pen-Clubu i czekamy na załatwienie tej 
sprawy zgodnie z prawem Obowiązują­
cym w naszym kraju. Zagadnienia doty­
czące Pen-Clubu n ie mają nic wspólnego 
l!. polityką. 

Jestem za tym. żeby twórcom zostawić 
u erokie pole dzialania. TWOI"L:ą S;I; niefor-

maJne grupy p isarzy, którzy próbują 
dzialać wspólnie. Pisarze ci na moje za­
proszenia odpow iadają pozytywnie, a pa­
tem odmawiaj" pod naciskiem tych grup. 
A przecież tworca powinien charaktery­
zować się odwagą cywilną, własnym zda­
niem, osobowością, a nie poddawać się 
presji środowiska. Jeśli ktoś nie przyjmu­
je mojego zaproszenia, t o j a się nie c­
brażam, ale drugiego zaproszenia nie wy­
ślę i będę czek2.l na krok z drugiej stro­
ny. Drzwi są u mnie zawsze otwarte i z 
każdym będę rozmawiaŁ 

" Drugi obieg" literat ury 
Tzw. literatura drugiego obiegu jest u 

nas faktem, a rzeczą władzy jest do­
strzeganie faktów. "Drugi obieg" nie mo­
że być zlikwidowany, bo nawet technicz­
nie jest to niewykonalne. Nie może też 
być zlikwidowany z powodów politycz­
nych. Gdybyśmy zamknęli twórców, 

Aleksander Krawczuk: 
• 

drukarzy i kolporterów, to proszę sobie 
wyobrazić jaki krzyk podnióslby się w 
świecie. "Drugiemu obiegowi" t rzeba 0-
debrać smak owocu zakazanego, co doty­
czy erotyki i polityki. Tolerujemy "dru­
gi obieg" i już z t ego powodu n ie je~t 
to w pelni owoc zakazany. Publikują­
cych w nim autorów nikt nie represjonu­
je i jest to zgodne z naszą konstytuc,l4 . 
Tadeusz Konwicki spaceruje po Warsza­
wie, niedawno wydał swoją książkę w 
"Czytelniku". Ale kolportaż "drugiego 0-
biegu" jest wykroczeniem wobec prawa 
i to kilku ustaw. Idzie m.in. o sprawy 
podatkowe, skarbowe. Na Zachodzie każ­
dy musi złożyć zeznanie podatkowe. U­
powszeChn ianie " drugiego obiegu" jest 
więc sprawą skomplikowaną , ale musi być 
zgodne z prawem a my jesteśmy pobłaż­
liwi. 
Powiedziałem już, że w tym obiegu 

nie ma wart-,ściowych książek. Wil;k­
szość z n ich powraca d o h istorii, są to 
pamiętn iki, wspomnienia, szkice, np. 
. ,Dzienniki" PawIa Jasienicy. Nie spot­
kalem natom;ast walto~ciowej pozycji, u -

kazującej dramatyzm n aszych czasów. Je­
dyną książką, zaslugującą na uwagę i 
wydrukowanie, książką o walorach arty ­
stycznych, jest "Meritum", chociaż jej au­
tor, Igor Newerly, także wraca do ,, ' ­
storii. A wszystkie te paszkwile politycz­
ne, to literatura na żenującym poziomie. 

Filmy z półek 
Na półkach leży trochę filmów. Nie­

które od czterdziestu lat i gdyby je 
wszystkie wprowadzić do kin, to wvwo­
lałyby efekty humorystyczne. Jest spra­
wa "Wiernej rzeki", filmu zrealizowanc/-, J 
przez Tadeusza Chmielewskiego wedłu~ 
powieści Stefana :2:eromskiego. To dobry 
film, który wejdzie na ekrany i wy wola 
sporo kontrowersji. Jedyną pozytYWll<, 
postacią jest rosyjski oficer, chłopi w 0 -
k ,'esie powstania styczniowego, uka 
zgodnie z tekstem Zeromskiego, uwypu­
klono konflikty między szlachtą a arysto-

kracją . Natomiast film Leszka 
go "Przesłuchanie" ukazuje 
czasów stalinowskich. Jest to 
nież obraz historyczny. Nie 
tego filmu, ale słyszałem, że 
tościowy . ., 

Bugajskie­
okropności 
więc rów­
widziałem 
mało war-

W moim przekonaniu, kinematografią 
p olska wyrażnie idzie ku lepszemu. M')~­
na spodziewać się w ielu :lob I ych filmów 

Wydawcy i księgarze 
Nigdy nie wydano w Polsce ' tak dużo 

książek jak w roku ubiegłym. Słyszę 
jednak, że ukazuje się za wiele książek 
mało wartościowych o wysokich nakła­
dach. Obserwuje siE: zjawisko komercja­
lizacji, książki ciągle drożeją. Ale resort 
ma tu niewiele do powiedzenia. Nasze 
wydawnictwa są samodzielne. My przy­
dzielamy im papier, ale przecież nie mo­
żemy powiedzieć: "nie damy wam papie­
ru, bo jesteście nieposłuszni". · Z drugiej 
strony osiągnęliśmy wreszcie rynek czytel­
nika, co chyba zaskoczyło księgarzy. 
Kasz handel księgarski rozleniwił się, a 
teraz trzeba książkę reklamować, zama-

WIac, kolportować. Stanowczo za r zadko 
składane są powtór ne zamówienia. Księ­
garnie nie chcą mieć zapasów, a przecież 
są pozycje, które powinny być sprzeda­
wane w dłuższym okresie. Naj istotniej­
sze, że mamy nareszcie normalny rynek 
księgarski. 

Festiwale 
Festiwali mamy w Polsce sporo, ale 

są one bardzo drogie. Na przykład fe­
stiwal Vratislavia Cantans m a rangę 
światową, ale jest szczególnie drogi. y., 
minionym roku ministerstwo musiało " 'l 

dofinansować kwotą 20 mln zł, a z kai­
dym rokiem koszty wzrastają. Uzgodni­
liśmy więc pewne o&:raniczenia. Festi­
wal ten będzie trwał dziesięć dni i -
zamiast trzech - będzie miał dwa kon­
certy dziennie. 

Festiwal piosenki w Sopocie będzie 
fundował pierwszą nagrodę w wysokości 
15 tys. dolarów. Cenniejsze nagrody są po­
dobno tylko na festiwalu w Sao Paulo. 
Ale ministerstwo nie zamierza z tym 
walczyć, bo my nie dajemy tych dewiz, 
ani "Pagart". Organizatorzy festiwalu w 
Sopocie załatwili sobie zamożnych spon­
sorów za granicą. Nie róbmy więc z wy­
sokości tych nagród problemu. 

Upowszechnianie kultury 
Przygotowujemy nowe akty legisla­

cyJne. Ustawa o k inematografii została 
już uzgodniona przez wszystkie zaintere­
sowane strony. A to bardzo ważne. Po­
zostały jeszcze pewne drobra~i w szacie 
prawnej . . W każdym razie' Projekt . tej 
ustawy trafi' niebawem' do Sejmu.. Nato­
miast znacznłe bardziej ·skomplik'owane·,są . 
prace nad nowym. p&awe!D . aut.orskim. " 
Trwają one od lat, a końca nie widać. 
T\l jeszcze d'oChódzi rspr.iwa' kaset"-Wideo._'" 

Jeśli idzie O ' upowiizechni'.l.nie .kultnry, 
to we wszystkich ministerstwacb., .Qbowią­
zuje zasada - wiell'ość śr~ków. . finalf~~ 
wych, kierowanych z cenfrali do wOJe­
wództw powinna' być' proporcjona1na do 
środków, wytlracowanych w samych Wf)­
jewództwach. Dlatego bardzo uważnie 
śledzimy lokalne inicjatywy i przywiązu­
jemy dużą wagę do gospodarności. Są 
przykłady dobrej działalności w wielu 
województwaCh i takie przedsięwzięcia 
będziemy popierać i wspierać. W roku 
bieżącym będziemy mieli o 1/3 środków 
więcej aniżeli w roku poprzednim, ale 
trz.eba pamiE:tać o itlflacJ" 

N iektóre zakładowe placówki kulbry 
pracują naprawdę wzorowo. Przykładem 
choćby ZDK "Azotów" w Tarnowie. Ale 
faktem jest. że n ie mamy wypracowa­
n ych form współdziałania ze związka-ni 
zawodowymi. Tego musimy się d op iero 
dopracować . 

T. W. 
~~====~==~m=~==~ .. 

• • K-e eccy y Zł I 
środowisku żydowskim du­
żo uwagi przywiązywano 

do problemów nauki. Dzie-
c i uczono pisania po hebrajsku 
i czytania Biblii już od czwar­
tego roku życia. Kolejny etap 
obejmował dzieci w wieku od 
8 do 13 la t. Przerabiano Talmud 
i komentarze. Wyższym stop­
n iem były tzw. jesziby, na cze­
le których st-, · rabini. Najpo­
p ularniejsze byly szkoły pry­
watne chedery kształcące w 
d uchu religijnym i blisko zwią­
zane z synagol!ą W 1901 roku 
p rowadiono w Kielcach 31 pry­
watnych chederów. do których 
uczęszczało 650 uczniów. Warun­
ki tych szkół były na ogół cież­
kie. W domu Zyszholza przy u ­
licy Bodzentyńskiej nr 3 w dzie­
si ęciu ciasnych salach ucz 'lO 

się około 400 dzieci. Przy Plan­
ta ch prowadzona byla szkola 
"Talmud Tora" Bardzo niski 
byl odsetek dzieci uczeszczają­
cych do szkół rządowych. 

VI okresie miedzywo.ienn,\"m 
nadal podstawowym ogniwem 
ksztalcenia b) ly chs:lery. 

W kwietniu 1928 roku powo­
lano w Kielca ch Towarz\'stwo 
Zdowskich Szl<ół Powsze( '1 -

ny~h i Średnich .. Przyjaciół 
WIedzy" stawiajllce sobie za cel 
rozwój szkolnictwa w środowi­
liku żydowskim. 

Gmina żydowska, w miarę 
I wo.!ch możliwości starała się 
popierać wszelkie' szkoły. W 
1925 roku w związku z trudną 
sytuacją szkOły S. \Volmanowej 
ud~i~lono jej wsparcia w wyso­
k oscl 26 tys, złotYCh, w gim­
nazjum męskim 20 biednych 
uczniów znajdowało się na wy­
łącznym utrzymaniu gminy. 

W sierpniu 1924 roku powoła­
DO w K:e1cach Komitet Pomocy 
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Studentom Zydom z siedzibą 
przy ulicy Malej 7. W 1930 roku 
zorganizowano dużą kwestę na 
rzecz budowy Wyższej Szkoły 
Religii :2:ydowskie j w Lublinie . 

Kto miał fundusze, ten starał 
s:ę wyjechać na studia poza gra­
nice kraju. Popularne były u­
czelnie w Niemczech, Francj: , 
Szwa icarii óraz CzeChosłowacji. 
StUdiująca tam młodzież mogła 
się starać o duże zniżki pl zy 
załatwianiu paszportów 

Spore było zainteresowanie 
:2:ydów kulturą; na przedstawie­
nie ,,:2:ydówki" ciągnęły cale 
tłumy. W 1897 roku kieleccy Zy­
dLi poparli f inansowo ogólno-­
polską akcję zbiórki pieniędzy 
na pomnik Adama Mickiewicza 
w \Va rsza wie. W pierwszych 
mies:acach 1913 roku pow·.tało 
w Kielcach Stowarzyszenie Kul­
turalne "Tarbuht" mające na ce­
lu popularyzację języka hebraj­
skiego i kultury żydOWSkiej. 
Sp:>re powodzenie miał teatr. W 
1899 roku .,Gazeta Kielecka" pi­
~ala zlośliwie: "Na galerie w te­
atrze dla braku należ~·tej kon­
troli wciska się bardzo często 
po kilka żydówek ...... 

W styczniu 19~8 roku utworzo.­
ne zostało w Kielcach :2:ydow­
skie Stowarzyszenie Kulturalno­
-Oiiw:atowe .,Jabne". Ponadto 
działały: Zydowskie Towarzys-
two Muzvczno-Literackie Ha-
zom:r" ·Stowarzyszenie ':,:2:y-
dowska Scena Art" tyczna". Sto-­
warzyszenie .,Kultur L:ga" 
inne. 

Sporymi zbiorami ksiażek dys­
ponowało Stowarzyszen ie Kul­
turalne "Tarbuht" mieszczące się 
przy ulicy M ickiewicza oraz Bib­
lioteka imieniem l. Pereca. Ta 
ostatnia rozwiązana została w 
1934 roku pod zarzutem prowa­
dzenia wywrotowej działalności. 
Bywała w K ielcach n:eraz or­

ki~tra r."lda i PetersburSkiego. 
NIe słabnącym powodzeniem e ie­
szvlo się kino, Wielką frekwen­
cję mial w 1932 roku film "Le-

gion ulicy" w reżyserii Aleksan­
dra Forda. :2:ycie towarzyskie 
toczyło się na ogół w klubach, 
głównie w Towarzyskim Klubie 
:2:ydowsk'rn, któremu przewod­
n iczył doktor Władysław Raabe. 
Także ksi€l!arn'e żydowskie były 
m iejscem spotkań Ortodoksi 
spotykali się w kSię.garni Mosz­
ka Goldmana przy ulicy Leonar­
da , śm'c!anka towarzyska u 
"Leona i Ski" przy Dużej . 
"'ażnym "rzeniem było 

uruchomienie dla potrzeb sfer 
gospodarczo- finansowych gazety 
.. K :elcer Cajtung". Czytane b~'!Y 
też inne m lejscowe gazety "Ra­
dome-r K ielcer Leben", "Kielcer 
Radomer Wochenblat". 

Srorl"''' ;sko żydowskie intere­
sowało sie też żywo sportem. 
najsiJn:ejszvrn klubem był :2:y­
dowski Klub Sportowy .. ~Iak­
kabi" dysponujacy sekCjami pił­
ki nożne i, boksu, tenisa ziem­
nego. 

Z yc'e pul tyczne spolecznoś­
ci ż"dowskiej w okres:e 
II RZĘ'Czypospolitej cecho-

wał mocno rozwinięty pluralizm 
partyjny . U --ogu niepodleg­
łości najpreżnicj w środow :sku 
rzem:eślników, robotników i 
drobnv('h kuoców dz;- '- ł Bund 
oraz Poalej Sy jon. Bund w swo­
lm pcogramie łączył konieczność 
zmiany stosunków ustrojowych 
drogą rewolucji z dążeniem do 
autonomii kulturalnej dla ży­
dOWSkiej mniejszości. Poalej Sy­
jon (Robotnicy Syjonu) stanowił 
s'yntezę syjonizmu z socjalizmem 
Znacznie słabsza była powstała 
już w 1913 Organ izac ja Syjonis­
tów Ortodoksów .,Mizrachii". 

10 lutego 1919 roku robotnicze 
środowisko żydowskie powołało 
w Kielcach Radę Delegatów Ho­
botnkzych, która wkrótce połą-
c~ła się z podobną polsk 
RDR. W maju zorganizowano 
wybory do wspólnej rady, wyb­
rano 92 delegatów, w tym ł1 J: 

Poalej Syjonu. 

Środow,:sko żydowskie dość 
aktywnie uczestniczyło w wy­
borach do Rady Miejsk:ej wpro­
wadzając 9 swych przedsta wi­
cieli z tzw. Bloku :2:ydowskie­
go i jednego syjonistę 

",. lnIl'f} ';)'m ~1GlI' 

Bund w Kielcach ostro T"\rotes­
tował przeciw wOJnIe z Rosją 
Radziecką, co pozwoliło oolicji 
na ingerowanie w życie part ii. 

(CiU dalszy za tydzień) 
KRZYSZTOF URBAN SKI 

1-.ątlr~ ~1O\j1~ l'm~~tt 
,'" nM 1a~ ~ 3n!rtr.'t l4,'t F'!rtt 
.~JłlF~ Ilrj .~~...:I)""l! S'I!;'!r4:.~~;t 

l'1"'l""~~..l~ · .,:onul!<t ~łN ~ -.., 
.p'" ZID"~"'1 V~ ~ .. ot 1'* ~ ~x 
r~ ·'""!,IIp . "'1'i:iI:~''>; ~t."II; 'fJi")"'~ ~ 

OGuwa o u-jKiaeh w Pales1ynie.. 
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Faryna, Mal/ronata Grulbicn 

Z
aczęło się trzy lata te­
mu, a więc w rok po 
reaktywowaniu przez 

EJ:press Wieczorny" wyborów 
iss Polonii. Redakcja tego 

larnego dziennika popo-
dniowego zwróciła się wte­

T do gazet popołudniowych 

pomoc w "rozkręceniu" kon-
kraju. Iniciatywę 
i na wiosnę 1985 

ku, w sali 
ustrzanej kie­
eckiego WDK 
były się 

ierwsze, bar­
zo skromne e­
· inacje kon­
ursu Miss Po­

onia. Przyszło 

ledwie kilka­
aście dziew­
ząt. W rok pó-
· niej roli głów­
nego organiza­
ora eliminacji 
odjęło się A­
kademickie 

iuro Kultury 
· Sztuki ZSP 

"Alma-Art", 
óre wspólnie 

"Echem" 
przeprowadzi­

o wybory w 
ieleckim Klu­
ie "Merkury". 
głosiły się już 
3 kandydatki. 

piero jednak 
tym roku 

zorganizowano 
ficjalnie I 
Ybory Miss 

Miss Publiczności 'S6-- Hea'a ~mela dekeru­
je I Wicemiss re~ionu - lał,;orntę Farynę. 

. emi Kieleckiej - imprezę z 
działem gwiazd estrady i 
baretu, którą w hali wido­

iSkowo-sportowej w Kielcach 
bejrzało prawie 3 tysiące wi­
zÓw. Po raz pierwszy także 
ubliczność mogła wybrać 
woją Miss, którą - jak już 
formowaliśmy została 

9-letnia uczennica Studium 
ztałcenia Ustawicznego 

Ionika Pny:odzka.. 

Problematyczny 
werdykt? 

D o eliminacji środowi;;ko­
wych tegorocznego kon­
kursu Miss Polonia 

gIosilo się do pałacyku Zie­
skiego 27 dziewcząt z róż­

Ych stron Kielecczyzny, a 
. :vet z Radomia. Jury zakwa­
l~lkoWało do wyborów Miss 
l~mi Kieleckiej 16 panien, z 
Orych 15 stawiło się w dniu 
W~go święta (8 marca) do 
h widowiskowej. Urodę, 

~dZięk, zgrabne figury, także 
,0k:vencję, sposób poruszania 
lę Itp. oceniało tym razem 
Ury, w skład którego weszli: 
anu z Przetacznik prze­
Odniczący Rady Okręgowej 

P, dyrektor "Altna-Artu", 
~ ta Smela - ubiegłoroczna 
tSs Publiczności, Paulina 
ran przedstawicielka 
my "Delma Tech" (funda-

tor głównej nagrody - sprzę­

tu stereo wartości 100 tys. 
złotych), Barbara. Sierawska 

- kierowniczka salonu "Mody 
Polskiej" w K ielcach (kostiumy 
kąpielowe dla kandydatek), 
Jan Goc z telewizji, Bogdan 
Augustyniak - dyrektor Te­
atru im. S. Zeromskiego, Je­
rzy Szamborski z "Expressu 
Wie;:zornego", Bogdan Pa­
sternak - literat, dyrektor 
pałacyku Zielińskiego, Henryk 
Kuchniak z firmy "DeIma 
Tech", Grzegorz Strzelczyk -
dyrektor ODK "Sabat", Jerzy 
Kosowski - sekretarz "Echa 
Dnia". 

Jury nie miało łatwego za­
dania, zwłaszcza że kandy­
datki podczas pokazu w ko­
stiumach kąpieloWych dość 
szybko spacerowały po "wy­
biegu", w dodatku parami, tre­
ma (podobno) nie pozwoliła im 
na prezentację walorów swo­
jej urody pojedynczo. A póź­
niej trzeba było w stosunko­
wo krótkim cZasie wydać wer­
dykt. Obrady jury są tajne. 
Zdradzimy więc tylko. że 0-
brady były bardzo burzliwe. 

I Jedynie w stosunku do o­
soby Miss Ziemi Kieleckiej nie 
było większych podzialów 
zdań, ałe były momenty, w 
których kilku członków jury 
omal nie ogłosiło votum se­
paratum. Wszystko się jednak 
dobrze skończyło i werdykt 
jury został oficjalnie podany 
do wiadomości publiczności: 
Miss Ziemi Kieleckiej '87 zo­
stała 21-letnia nłalgorzata 
Grudzień z Kielc, I Wi ::emiss 
- l8-letnia Małgorzata Fary­
na z Radomia (notabene 
jedyna radomianka w kon­
kursie), II Wicemiss - Kata­
rzyna Brożek, 19-1etnia kiel­
czanka, uczennica LO i szko­
Iy muzycroej . Do eliminacji 
centralnych postanowior.o po­
nadto zakwalifikować 21-Il'tnią 
Annę !\lazur studentkę 

trzeciego roku matematyki 
WSP, 20-1etnią Iwonę Piwnik 
- słuchaczkę Studium Hote­
larsko-Gastronomicznego w 
Warszawie (kie1czankę) i G:l­
brielę Filipczak - studentkę 
piątego roku stomatologii AM 
w Szczecinie, lat 23. Z wyjąt­
kiem trzech ostatnich kandy­
datek do miana najpiękniej­
szej Polki anno Domini 1987, 
pozostałe, utytułowane "mis-

Publiczność leż wybierała swoją Miss ... 

ki" otrzymaly nagrody w po­
sŁaci wycieczek zagranicz­
nych, ufundowanych przez 
,.Alma-Art". Królowa piękności 
obok zesŁa wu stereofonicroego 

otrzymała obraz z firmy "Vi­
deo-Centrum", piękny album 
oraz obraz ufundowany przez 
naszą redakcję i także wy­
cieczkę zagraniczną. 

uwzględniono "jedynki", prze­
cież "dziesiątka" była lepsza, 
do eliminacji cer<ttalnych po-', 
winni zakwalifikować "pięt­
nastkę" - słowem - ilu wi­
dzów, tyle gustów. 

Co dalej? 

M
ałgorzata Grudzień ' ­
Miss Ziemi Kieleckiej 
była po wyboraCh bar-' 

dzo zmęczona. Werdykt jury 
przyjęła z nieukrywanym 
zdziwieniem i olbrzymią ra­
dością. Ale jeszcze bardziej 
cieszyla się jej babcia, która 
skłoniła wnuczkę do udziału 
w eliminacjach. Miss regIOnu 
została niezwykle mile i ży­
czliwie przyjęta przez współ­
pracowników - n:~ co dzień 

Ten makijaż przy";al się Miss Publ.czności - Moniee przp. 
,;odzk 'l' j. 

Jak każdy werdykt, tak 
ten spotkał się z różnymi o­
piniami widzów. Jedni przy­
j ęli go zgodnie z własnymi 

odczuciami, drudzy byli wręcz 
innego zdania. Dlaczego nie 

królowa jest dekoratorką w 
kieleckim WPHW. 

- Były gratulacje l ~cze­
nia - mówi Małgorzata. -
Dyrektor Gulifulki osobiście 
złożył mi gratulacje i tycz&­
nia, dostałam także piękny 
album. Myślę, że wybór mo­
jej osoby doda splen,OOru tak­
że mOjej firmie ... 

Zapytana o przygotowania 
do półfinału, który odbędzie 
się 20 marca we Wrocławiu. 
Małgosia odpowiedziała: 
Muszę jeszcze popracować nad 
sobą , liczę na pomoc "Alm.a­
Artu" . Tymczasem już w nie­
dzielę jadę jako gość na ell­
minacje centralne do Warsza­
wy. 

W Klubie "Za :lelazną Bra­
mą" przy ul Grzybowskiej 3~ 
w stolicy spotka się ponad 100 
dziewcząt, które ubiegać się 
będą o możliwość startu \V 

półfinale. Czy wśród nich 
znajdą się przedstawicielki 
naszego regionu? Szczerze im 
tego życzymy. 

(KOS.) 

P.S. Główną nagrodą dla 
tegoro~nej Miss Połonii '87 
jest japoński samochód oso­
bowy "toyota. corolla". 
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Wegetarianin..-nieszkodliwy wariat? 
,.Od .elei fy5ięC'j lot 
l mi.łO dus1Dnego w gotnłu 

lem się jEdzenia mięsG. nadej­
lim CZM, rrdll lU42'i-e f4CII jak 
~ będq 'J}4tf'Zet fl4 z«łńj4me 
zwierz4t tlłk. jak 114 zaboi~nie 
człowlek4", 

łączy się W'fYIIor lo/u i nienowiści, 
łłórym fol trudno połoiyć je5t "'e!. 
JejU chceu wiedzieć, .ląd no świecie 
biorq się łrQgedie wojen, 

Geor:e Bernacd Sbaw: "Jes­
teśmy gooba.mi umoroow&nych 
zw ier':zą t, z&."Zynanych. by :łĄ­
spokGi.ć n3l!Z llq)etyt", wsłuchoj się w rozdzierojący plocz 

dochodlący z rzeźni o pólnocy." 
Mahatma Gandhi: " WieLkoit 

fWI,.odu, je{;c postęp mo ra lnll 
moŻ'fla ocenić pop,.zez to ;ak 
traktuje $too;e zwier:<:ęta". 

,....-

I ięso - obJ.ekt naszej na-r~ 
dowej ob6E6j!i. Pnedmiot 
gocl\Cych dyskusji w r~ 

CIrz.iInach. w kolejkaeh. Jeden z 
bardziej drailiwych ie-mató-w 
.Politycznych. 

nu jest 1002 i, którz.y nie ~ 
da4 mięsa? Ndkt We wie. Są w 
C'OZprosu.eniu. Jeden, dwa. <łzie_ 
llięć tysifl(!y? W skali :n mln to 
młkroIkopijna liczba. Wśród nich 
.. tacy, kWl'ych organizm się 
dJunłowal, więc z k<miecz.nośc i 
.. na diecie. Są inni, którzy pro­
filaktycznie, w trosce o zdrowie. 
wyneka.ją się mięsa. Coraz 
Jic:zn1eisza staje się grupa we­
Jetulanów z pobudek świat~ 
poglądQ'WYt!h. 

Od siedm iu lrut mają swo­
ją organi!zację. 29 lu­
tego 1980 roku Z06talo 

zarcjc.strowane Towarzystwo 
Zwolenn ików Wegetarianizmu. 
Zr-zesza ono t~·lko część w geta­
r.ianów. 

- Judaizm i chrześ::ijaństwo 
njew!aśc iwie r<YlUmieją przyka­
unie: "Nie zabijaj" - mówią 
czł<mkowie towarzystwa. 

Ich zdllilliem, w "Nie za b1jaj" 
!!awarta jest zasada pOlS'ZBnowa.­
nia życia. Nieczynienia krzyw­
dy, gwałtu. Niestosowania prze-­
mocy. Także w odniesieniu do 
zwi«ząt. Dlaczego są wegeta­
rianami? Z pobUdek etycznych 
przede wszystkim. Zaznacz.aja, 
że są też racjonalistami i kie-ru­
ją się rozsądkiem. Ich zdaniem. 
właśnie zdrowy rozsądek 0po­

wiada się Pl'Z€dwko je<lzeniu 
mięsa. 

- Powinno si~ szanować na­
turę. Być z nią w zgodzie, har­
monii! I na tura daje nam roz­
strzygnięcie dylematu: jeść czy 
nie jeść mi~ Człowiek jest 
zwierzęc.iem z ~atun1ru ssaków 
kręgowców. Wśród tej gxupy 
ltWienąt :ma.jd:u.ją się mięsożer­
ne d:ra.pieżni.ki (nP. wilk) ocaz 
zwierzęta trawożerne (jak 
koń, osioł. słoń). Wiemy, że 
zwierzęta trawożerne są bardzo 
silne, wytrzymałe na trudy, nie 
jest powiedziane, że człowiek 
dla utrzymania d'Obrej kondycji 
mUSi jadać mięso. Spójrzmy na 
budowę lIiIlatomicz.ną cuowieka: 
me ma on pazurów, nie ma 
kłów. Całe uzębienie, budowa 
szczęki, wskazują, te należy do 
grupy z,w'erząt rośl.inoź:ernyeh. 
Organy trawienne, długi prze­
wód pokannowy, również to po­
twierd:za:ią. Czyli że sama natu­
ra stworzyła cz1owieoka na ja­
r~ Człowiek jest ponadto is­
łd.ą a utO'Ilomiczną, sam sobie 
wyz.nacza cel i se-ns swojego ży­
ei.a. Stanowi to o istocie człowJe­
~z.eństwa. Od nas samych zależy 
w jakim pójdziemy k·ieru.nku' 
jakim będziemy zwierzęciem ~ 
drapiei.nym czy łagodnym. Pew­
na kom b;na.cja amlnokwarow 
dECYdUje o wa}ocach białka 
z,w)erzęcego. Chodzi o obecność 
witllminy BI2. Znajdu.je się ona 
ule tY'lko w mięsie. W spojrze_ 
niu na w€getarianiun zaznacza­
jIj się dwa krańcowe stanO'Wlis­
n: pesymiści wJdzą same wady, 
na.tomiast optymiści wył;tcznie 
zalety. Jednakże ci, którzy za­
H;cajl\ wysokie spożycie mięsa., 
me bl?r!l pod uwagę ujemnych 
czynnikow z tym związanych. 
Nie mówią o groźbie zawałów, o 
chm-OOach krążenia, SC%"Ca, o 
zJej przemIanie matecii. Nie 06-
tn~ają. że mi.l:so jest zatrute. 
Przede wszystkJm ono, bardziej 
l!.lZ rooliny i mleko. Powietrze 
woda i gleba są zatrute wsku': 
f.e.k nadmiernej eksploa,tacji. 
Jest to efekt rolnictwa ukierun­
kowanego na produkcję zw:e-­
rzęcą. 
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etet«iani.zm, jeszcze ma­
ło popularny w Polsce, 
ma tradycję nie tylko P ol. ki weget.arianiun ma 

rówm.eż Z1liIIkomitą post.ać 
- dr. Apolinarego Tar-

bogatą, ale i starą jak świat. 
Patronem wegetarianów jest 
Pitagoras, wielki grecki ma­
tematyk i tilozof. Uwa-
708 się go za prekursora we­
getarianiunu., ale ju.i 2 600 lat 
p.n.e. uka·zał się w China<:b 
po<l!ręcZlllik p.t. "Zasady popraw­
nej diety", w którym autor Hu 
san - Hue przy pisuje d:ecie 
jarskiej kapitalne znacze-:l:e w 
lecznictwie. 

O st06.Unku Pit.agorasa do zja­
dania zwierząt wiemy od O"' i_ 
d i.usza, z jel:1J .,Przemian", z",a­
nyoch biblią ~afu;.ką: 

D:;'W&k.ie,go. Ten lekarz już w 
1893 rdk.u zorganizował w Ka;o­
wie zakład przyrodoleczniczy, 
w którym jronym z podstalWO­
wych środków leczn:czych był.a 
dJeta ja.TSka. stałym gościem w­
kładu i przyjacielem dr. Tar­
n.a.wsklego był prof. Ignacy 
Ch~wski. Cz~sto bywał tu 
immy profesor UJ, f1aozof. Win­
centy LutosŁawski. Przyjeżdżał 
Juliusz O&terwa, i:nteligeI'.i:ja, 
prz,edst.ajwiciele wolnych zawo­
dów. Sam doktor ApolinaIry Tar­
nawsk: był przyklad«n sku1.ecz­
IlOŚci swej meWdy. Z oo,tury 
wątłego zdrowia, w ml.ody<:h la­
tach chorowity, dożył 92 lat. W 
lataot:h jesiend życia był w swiet­
nej ko:ulycjl. Metody lecznieze 
wprowadzone przez dr Tarn.aw­
skiego stasowallle są w iJnmych 
kro·jach (B>ie nie w Polsce) i u­
z.n.awcne za nowatorskie. Szwaj­
carski lekarz Birdler Benner le­
czy dietą Gwocow~su.rówk()wą 
oraz gk:dówka.mi, które U! 
względu n.a świetne w)'ll<i'ki ku­
raeli nazywane bywllją operacją 
bez noża. 

Franeuska firma Pierre Cardin pekazała mieszkań~om Buda­
pesztu swą kole keję mody na wiosnę. Większośe m.deli te śmia­
łe kembinaeje bieli i ezerni. CAF - MTI 

Dobry gust zawsze w modzie 
(Roz,mawa z KRYSTYNĄ LABNO-W ASYLKOWSKĄ, 
projektantką mody) 

- Czy mezna obeenie mówić 
e tym, ze obewiąruje jakaś mo­
da, ,dy modne jest praktyeznie 
wszystke? 

- .Jakby określiła pani ubiór 
J:decydewanie niemedny? 

- Rażący brzydotą, niechluj­
ny, brudny, bez zadbania o do­
datki i właŚCiwy dobór kolorów. 

"On pierwszy zabronił S-taw:ać 
na stoły mięso zwierząt, 0':1. 
pierwszy tak Pl'zema.wiał ucz~ 
nymi słowy, choć nie da wa~o 
wioary: - Ludzie, przestamle 
jadlem haniebny'm kal~ć wtasne 
ciala. Mac ie wszak jarzyny, ma­
cie dr.:ewa, co schylają cięikie 
w owoce ~łęz:e, D la was jest 
mleko, dla was m iodll pachnq­
ce tymwnkiem. Ziemia h{)jna 
da.je wam obfite potrau.'1I bez 
rzezi i krw i pneletvania. Nie 
tuczmy się u zakrwawionych 
stołów. Ludzkq krew przelewać 
ten s;;,ę już uczy, kto nóż pny­
ktada do ga,.dzieli byka i bez 
wzruszenia slt«:ha śmiertelnego 
ryku! LułJ ten, kto zarzyna ko­
ziołka kw:lqc€ll10 jak dZie-cię, 
kto pożera ptaka, kt6rego sam 
wl/ka,.mi!. Stqd tak niew~ele od 
zbrodni was dzieli. Krok tylko!" 

Wi ks~ość Po.lak.ów odżyw.La 

s:ę bal'dZlO żle. Wysta rezy prz.yj­
rzeć _~ ich twarzom, sylwetkom 
lUlhi w autGbusie, sklepie, na 
ulicy. 21e odżywieni. zmęc'Z.coi, 
rau.ir ari.rui!ni. 

- W modzie zawsze obowiązu­
ją pewne kanony i ciągle się 
zmieniają. W tej 'chwili np. u­
biory obszerne z.astępowane są 
przez obcisłe, a przebojem nad­
chodzącego sezonu będzie krót­
ka i wąska spódniczka. Wprowa­
dza się też awangardowe połą­
czenia. Można nosić tiulowa 
SpÓdnicę i wełniany sweter. Do 
tej pory było to przecież nie do 
pomyślenia. 

Moim zdaniem. w Polsce jest 
dużo dobrze ubranych kobiet, ale 
więcej tych, kióre nie starają 
się czymś wyróźn.ić w tłumie. 
Fa talnie na tomiast prezentują się 
mężczyźni. Obca jest im wszelka 
:fantazja w ubieraniu się. A prze­
cież nawet ten sam szalik moż­
na nosić na kilka sposobów, trze­
ba tylko o tym pomyśleć. 

Wśród w~etarirulów, obok 
Pi.tagorasa wymienia się oały 
szereg na:zvo.i6k ludzi, którzy 
chlubnie zapisali się w dziejach 
ludzlrości: Sokrates, D:.ogen!'6, 
Epikur. Herodct, PJ atQoll , Sene­
ka, Arystote~, HoratCy, Owi­
diusz, Plutarch Cycerot!l., Szeks­
pir, Ne'I.\'tom, Wagner, TOl&toj , 
Ei:n.s tt:.m.. 

inga Wiśniewska-Rożkow­
ska oo,pisala w książce pt. 
.,Asceza. moralno€ć i zdro-

I nadal nie wszystkim bę­
dzie te edpewiadało. 

- Na pewno, ale projektanci 
mody lansują pewne style i nie 
należy ich przyjmować bezkry­
tycznie. Z kilku obowiązujących 
w modzie trendów zawsze każ­
dy moźe 006 wybrać. Stworzyć 
własną koncepcję ubioru, dosto­
sowaną do sylwetki, koloru oczu, 
włosów, a nawet do charakteru 
zajęć. 

- A ,łówne udania prejek­
tantów medy? 

- Jesteśmy profesjonalistami, 
którzy powinni kształtować gus­
ty w dzie<łzinie mody. Chcieli­
byśmy, aby ludzie byli zadbani 
i dzięki temu' mieli lepsze samo­
poczucie. Wa«'to więc czasem Dali 
posłuchać. 

Leon.a.rodo da Vimci na;>isal: 
" Od wc:;esnego wi.eJcu wyrzek-

wie": ,,Ludzie jedzqey duŻO mię­
sa ~wolu;q s~ zWl/kle fla ;egc 
wartoki odżywcze, ale gdybIl z 
pokarm6w m~ęsnych od,.zucU! 
smakowo-::o.p4chowe i pobudzo­
;ą~e, zachowu;qe odiyw:ze, za­
pewne nik~ by wiedli mięS4 ,ue 
poiq.dał." 

""ONA BOJEK­
-p NCEWICZ 

Ilezma wiała: 

ANNA BORKOWSKA 
(KAll) 

~------------------.------------------------------------------------------------------, 
lI ie płakali i nie lamentowali. Nie było 

wielkich slów_ .Jedynie obXli aię w 
miluenill pruli bral1Uł więzienia. Po-

tem mę:i~yzna wrócił do sali numer l w 
budynku B zakładu karne,o w Norymberdze, 
a kobida odjechała do swojej ZO-pokojowej 
willi s drorec:eDDymi freskami na ścia­
nach, kaflowymi piecami i IOSposil\ • de­
bremwym I1Śmieehu. 

Takie było zakończenie kilku wspólnie 
spędzonych dni 5&-letniej Edith Bcutter, 
bogatej handlarki dzieł sztuki i starszego 
od niej o pięć lat Ericha 8chromma, den­
tysty. uznanego przez sąd za winnego mor­
derstwa i skazanego w głośnym procesie po­
szlakowym na karę dożywotniego pozba­
wienia wolności. Po raz pierwszy od ich 
ślubu, zawartego w maju ubiegłego roku, 
możliwe było spotkanie obojga poza wię­
zieniem. Trwało trzy doby i jedenaście 
godzin.. 

"Urlop na słowo honoru" Schromm za­
czął już o piątej rano. Stał u drzwi celi 
i czekaŁ otwGrzono je tuż przed siódmą.. 
Wytworny, siwowłosy skazaniec, w okula­
rach z pozłacaną oprawą, trzYmał w ręku 
walizeczkę a w niej siedcm świeczników 
wykonanych w więziennym warsztacie. Za­
brał je dla ma1żonki ... 

Torby z jego nową odzieżą były jeszcze 
nie rozpakowane. W plastikowym worecz­
ku przyniesiono sto marek oszaęcJności -
miesięczne wynagrodzenie za pracę w wię­
ziennej księgarni. Koszty procesu ('19 tys. 
marek sam przewód główny) i rachunki 25 
adwokatów (500 tys. marek), z któryCh po­
mocą długo :zabiegał o zmianę wyroku 
pochlonęły majątek do ostatniego feniga, 
a przed aresztowaniem miał w sejfie 920 
tysięcy marek. W gotówce ... 

Za bramą wi~enia czekał przyjaciel. 
Trzyma} w ręku transparent z napisem: 
"Uwolnić Ericha Schromma!" - Nie chcia­
łem by zona przyjechała tu po mnie -
mówi udopowany.- W drodze do niej chcę 
na krótko zajrzeć do swojej willi koło M~ 
nachium, do drzwi której 5 lipca 1975 r~ 
ku dzwoniła jego kochanka, Albertina 

Seim. Ona to tamtego dnia udusiła pierw­
szą żonę dentysty. Później utrzymywała, 
że on Jlł do tego nakłonił. .. 

Okryta zbrodnią willa stanowi obecnie 
w połowie własność państwową. Posiada 
320 metr6w kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej. Przybysz wskazuje na sięga­
jącą wierzchołka domu s~ę w ogrodzie 
i mówi: .. Gdy ją wjdtialem po raz ostat~ 
- była jeszcze zupełnie malutka ..... 

W pustych nie zamieszkanych 1>Okojach 
kroki właściciela POZlegają się echem. 
Schro.:nm płacze. W korytarzu mówi: "To 
musiało się tu zdarzyć'''. Opiera czoło na 

Małżeństwo 

na slo O u 
kla.mce drzwi prowadzących do sypialni 
i wzdycha: .. Mój Boże, mój Boże"_ Na tej 
klamce zawisła przed 13 laty jego żona; 
Alberlina Seim usiłowała upozorować jej 
samobójstwo - najpierw udusiła swą 0-
fiarę a następnie powiesiła ją.-

P6iniej wstąpił jeszcze Erich Schromm 
na cmentarz. Wodz1e ręką po nagrobku za­
mordowanej szeptał; .. Ona z pewnością się 
bronila. Ona na ~wno wzywa}a pomocy". 

Obecna żona - Edith Beutter - czeka­
ła na niego ołG Heidelbergu, w mieszka­
niu swoich krewnych. Ponieważ mieszka 
stale ... Austrii a urlopowany więzień nie 
może przekroczyć granicy państwa, para 
musiała się spotkać u rodziny_ 
Zamożna Austriaczka poznała osadzone-­

go za kratkami obywatela RFN w 1983 r~ 
ku, po przeczytaniu w prasie, że Alberli­
na Seim wyznała pewnemu przyjacielowi, 
iż dentysta nie miał z popełnionym przez 
nią morderstwem nic, a nic wspólnego. 

Poruszona tą wiadomością, handlarka dzieł 
sztuki napisała do uwięzionego list. On 
rychło odpowiedziaŁ Tym sposobem za­
will7.ała się mi~dzy obojgiem przyjaźń. 
Z czasem doszło do odwiedzin w więpe­
niu. Po zapoznaniu się z podstawą oskar­
żenia, pani Beutter wyzbyła się resztek 
wątpliwości odnośnie niewinności Schrom­
ma. Od tej pory wytrwale walczy o jego 
uwolnienie. Pisała w tej sprawie ~o waż­
nych osobistości, m.in. do Weizsaeckera 
i straussa, do sędziów i prokuratorów. 

Pned czterema laty znalaz:la się w de-­
presji psychicznej. Zmarł jej nagle mąż, 
niedługo po nim starsza córka. Odzyskana 
po poznaniu Schromma świadomość tego, 
te jest jeszcze komuś potrzebna, bardzo 
ją poKrzepiła. Wrócila do dawnej równ~ 
wagi. 

Obecnie żyje njld;ieją, że jej drugi mąż, 
jak większość odsiadujących dożywocie, 
najpóźniej po odbyciu 15 lat kary wyjdzie 
na wolnOŚć. Ze opuści wreszcie pomiesz­
czenie, w którym co dzień, niezliczoną licz... 
bę razy, stawia sześć kroków od drzwi do 
okna i trzy od ściany do ściany. Ze prze­
stanie patrzeć na to samo. łóżko, stół 
i krzesło. Ze zniknie sprzed jego oczu 
wisząca półka z 30 segregatorami papie­
rów, petycji, podań, próśb i zażaleń. (Na 
sporządzenie tych pism Erich zużył jui 
dwie maszyny bIurowe). Ze znajdzie się 
inne miejsce na trzy oprawne w czerw~ 
ny papier zszywki, zawierające listy oQ 
niej. 
Posyła je od trzech lat co dnia. "Będzie­

my z sobą korespondować i wtedy, gdy 
mąż będzie przy mnie - mówi Są 
sprawy, które łatwiej wyrazić na piśmie 
nii w mowie". 

Na razie Erich i Edith maią dla siebie 
20 dni w roku. Tyle urlopu przewiduje 
dla Sehromma więzienny regulamin. Po 
06tatnim spotkaniu on wrócił do celi, 
a ona do kraj1L Niezwłocznie napisała 
list. Do niego, oczywiście._ 
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oniego Schumachera 
Toni S ehumacher jest ~ całą peWDOSCJ:t jednym z najlep~ 

zych, jeśli nie naj lepszy m piłkarskim bramkarzem na świecie. 
p rawdzie w roku 1982 podczas półfinałowego meczu RFN -

Francja zdobYł złą sławę bez pnycsyDY nokaułując francus~ 
kiego piłkan. Battistona, ale do dzisiaj Uumaczy się, że Fran~ 
cuz i jego koledzy przed m eczem, a nawet na boisku nazy­
wali go ,,Mini~Hitlerem", czego nie wytrzymał nerwowo. Coś 
musiało w tym być, bo przecież Sehumaeher nigdy nie słynął 
ae ~czególnej brutalności. 

oto ten dość inteligentn y 
człowiek, będący u szczytu 
sławy, rozlał "zupę", wy­

dając ksiąikę pt. .,Anpfiff", 
tórej wyjątki przedrukował 

hamburski t ygodnik "Spiegel". 
Nie zrobił Schumacher tego 
zapewne dla pieniędzy, bo ho­
norarium nawet w wysokości 
100.000 ma rek nie byłoby w y­
sta rczającym ekwiwalentem za 
dOChody z gry w - piłkę nożną 
i występy w reprezentacji 
kra jY. Taniemu Schumachero­
w i grożą przecież represje ze 
s trony klubu i związku za u ­
chylenie rąbka pilnie strzeżo­
ne j ta jemnicy. Wielkie s tory 
składa się z dwóch części i 
WYWOłało na całym świecie 
duże poruszenie. Tak otwar­
cie o obyczajach panujących 
w zachodniej piłce nikt jesz­
cze nigdy nie mówił ani nie 
pisał. "Anpliif" to w dowol ­
nym tłumaczeniu gwizdek o­
znaczający rozpoczęcie lub 
wznowienie gry. Schumacher 
rozpoczął jakąś dziwną grę, 

nit! o-zczędza nikogo - z sze­
fem reprezentacji, Franzem 
Beckenbauerem, któremu za­
rzuca wielki błąd w postaci 
po ~-ołan la do -adry reprezen­
tacyjnej ~u zawodników, z 
których 22 mogło pojechać do 
Meksyku. Tylko 15 piłkarzy 
miało od wielu miesięcy za­
pe,,-niony udział w mistrzos­
twach świata. a więc pozosta­
łych jedenastu żyło w stałej 
niepewności. Stresy, napięcia 
i niesna ki bardzo często v.-y­
buchały między zawodnikami. 
Nieiasna sytuacja spowodowa­
ła po-,\'sŁanie grup i grupek. 
Do :ednej należeli monachij­
czycy i kilku sfrustrowanych 
młodych piłkarzy, do dru~iej 
piłkarze z K olonii, a więc 
Schumacher. Allof:;, Littbar­
ski. Immcl. Rolli inni 
Wre<:zcie do trzeciej ,,n:ezde­
c~'dowani" Foerster. Briegel i 
Allgoewcr. 

Podzi ał pogłębiło dodatkowo 
rÓżne raktowanie poszczegól ­
nych piłkarzy. Niek órzy z 

nich mieli prawo pisać ko­
mentarze. pamiętniki, migaw­
ki i diariusze dla prasy (oczy­
wiście, za bajońskie honora­
ria), inni byli tego prawa po­
zbawieni. Między innymi dzia ­
łalnGsć dziennikar ska była za­
kazana Schumacherowi. 
Wspaniały bramkar z w iele 

m iejsca poświęcił sprawom 
seksu. J ego zdaniem, klasztor ­
na klauzura zalecana podczas 
zgrupowań kadry jes t bez sen­
su i wbrew ludzkiej naturze. 
Wpra w dzie sam T oni twier ­
dzi, że on mając jeden cel -
być na jlepszym na świecie, 
zawsze w najwyższej form ie, 
unika seksu podczas zgrupo­
wań, ale wie, że liczni jego 
koledzy buntują się przeciw 
seksualnej a bstynencji. Z dru­
giej strony żony i narzeczone 
piłkarzy sprowadzane czasami 
na zgrupowania. albo w koń­
cowej fazie turniejÓW o mis -

- trzostwo Europy i świata, czu­
ją się tym poniżone i zawsty­
dzone. ie chcą być trakto­
wane jako obiekty wyłado­

wań seksualn~'ch swoich naj­
bliż zych mężczyzn. 

Schumacher proponuje bru­
talne rozwiązanie. Uważa on, 
że związek lub klub powinien 
postarać Się o panienki zba ­
da-e przez lekarzy i będące , 
do dyspozycji zawodników na­
stawionych "amoro_o·'. 

Toni Schumacher w pierw­
SZ\'m odcinku swoich rewela­
cyjnyCh zwierzeń poświęca 
wiele miejsca sprawom leków 
i środków dopingujących. 
Twierdzi, że wszystkie kluby 

-ligowe masowo używają dla 
podtrzymania bojowości i wy­
dolności swoich piłkarzy na 
pierwszy rzut oka niewinnych 
sy:-opów na przeziębienie. Są 
one wzmacniane dużymi daw­
kami efedryny. Sam Schuma ­
cher pisze, że również "pędzo­
ny" był wiele razy syropami, 
szczególnie wtedy, gdy wystę­
pował po przerwie spowodo­
wanej eczeniem kontuzji, lub 
był prze~ściO\·.'o bez formy, 
Podczas rozgrywek ligowych 

T rener reprezenta cji RFN - :t r.nu Hcckenba .. e r ,. K arl-Beinz 
Uummen igge. _ C,'\F - AP 

nie ma kont roli antydopingo­
wej, a więc niektórzy zaw od­
n icy napychają się przeróżny­

mi środkami bez żadnej m ia­
ry. Jednego ze słynnych pił­
kar zy Fe Bayern nazywa się 
"kopiącą apteką". 

Prze d mis trzostwami świata 
lekarz związkowy, pr ofesor 
doktor Liesen, aplikował pił­
kar zom tr zy li try specjalne j 
w ody mineralnej z m ikroele­
mentami. Tę porcję musieli 
wypić co dzień. Oprócz tego 
zaaplikował im ogromne iloś­
ci żelaza, magnezu, witaminy 
Bu i E oraz nieco hormonów 
ula twiających przystosowanie 
organizmu do meksykańskich 
wysokości. Większość piłkarzy 
dostała wkrótce biegunki, co 
jednak nie przejęło profesora. 

o siostrach Tlałkównacb po :zmianie barw narod owych jakoś 
cicho. Jedynie Mal,onata (M a!:o re) Da trasie slalomu ,igan'a e 
ruistnosłwo świata (na zdjęci u) zajęta vn miejsee. CAF - A P 

Nowe idzie z Polski 

atunek dla • 

Są to tylko co ciekawsze 
fragmenty z sensacyjnego do­
nosu S chumachera. J ego re­
welacje dotyczą pilki na ca­
łym świecie, nie wyłączając 
żadnego kraju. (J.Z.) 

S kandałe jakie wybucha­
ły wokół j ednej z naj ­
starszych dyscyplin -

pod noszenia ciężarów, głównie 
z powodu skażenia dopin­
giem, spowodowały, że wła­

dze światowe stanęły wobec 
poważnego problemu. Mi<:dzy-

Na zujęciu:, Hilary Co :llik podcza.~ treningu. 
C.\ F - Teodor ' \alczak 

57 państw ca starcie 

XV Mistrzostwa Świata 
w Biegach Przełajowych 

zy pad nie rekord? T akie pytanie zadawali sobie jeszcze 
do niedawna or,;anizatorzy X V l\Ustrzo t w Świat .. w Bie­
~ach Przełajowych, k t óre odb~dą się 22 marca w Warsza~ 

w ie. Nie chodziło bynajmniej o r ekord mierzony elek tronicz­
n ie na mecie. pon;ewaL w b;l',;aeh przełajowych, ze zr ozu­
miałych wz,;l~dćw rekordów sil' nie n otu je. Członkowie ko ­
mitet u organizacyjne,;o skrupulatnie natomiast reje!otrowali na­
pływajace z całe"o świ:J.ta z,;ło~zcnia państw i liczbę ucze.l.t­
ników. Dziś już wiadomo, że ushnowiony w ubie,:łym roku 
rekord 61 ucze tniczącyeh państw w Neuchatel ( zwajcarial 
nie ze lanie w \Var'luw:e pobity. Do Komitetu Orl!;anizacyj­
ne!;n mieszczące.;o się \V _iedzi bie PZL_'\ prz~ ulicy I"ok .. al 
w "'uszawie zęłoszenia nadesłało 57 pafu.tw ze w~zy.\,tkic!t 
kOlltvnenti}w i lista zostala zamklllęta. 
OClIywiście najwieccj - 29 zP."losiło s:ę z Luropy. z -\fry ­

ki - 10, z AzjI i ,\meryki ' po 8 i z Oce:ll,ij - 2. Do obslu~i 
tcj światowej imprezy zglo,ilo się 123 dziennikarzy za~Ta­
nicnych pra y, radia i telewizji oraz ~O dril'llnikarTY krajo­
w,ch. Transmi~je hlrw;zvjna odbil'rać I-E:tlzie 21 .,bcii za'!ra­
niczllych z Fu ropy. \fr)xi, . mer~ki i Azji, a takLc kilkanaś­
c't" radiofonii. 

:\Ii trzo'ltwa odbęda sit: na toru w~·~cl~ów konnyelt na Slu­
iewcu, !:dzie jui: W ubie"lym raku vbudow3no specjalna 
tr J," z różnymi pue_' k"d·~mi terenow,-m;. Stut i n'eta znaj­
duj:" .. na torze pl"Yt"d lr} bunami (tzw. dl)hi .. ~ ·10' ml. n.l­
tomia-t t:-a~e p:lprowadzono wt'wnątrz o'l~'odu toru. B;~gi r'l' 

7t"!!r-'n ze Łaną trz"l"h kaleo:or;ac!t: juninrzv i:!CO in. ko­
bid .. SOO ID i puiorzv U.GOO m. S;J!Hlz'!'w :my .!l",t udzial oko­
lo SCO Z"lwodni!:zek i z-wodników. 

.Tak się dowiadujf'my, n3 n,i,tnosh~-:'l pfZvheda ~ł:ad,r l' . 
1.'I·e<ln-narodow.\ Fedt"raeja Lekkiej .\t1et}·kil z prt"z~ drntem 
dr. Primo Nebiolą. wielu zn1nycb dZ;31:1('ZY i trenerów z ca­
l<!~ świab. Szefem "kipv kanadyj.!dej j~t Pohk, znanv n'e­
-rdyś biegaC% i trener Gerard ~hch. Nazwiska wszystkich 23-
wodniczek i zawodników znanr bedą po 12 ma.rca Ilr., w tym 
t>ow;em dniu Upł'iW3 termin imiennvch zdoszeń. 

Warszawskie mi<tnost"lla wzbu"zily dnże uintuesow nie 
wśród sympalyków tej dysc~·plmy. (.J.R.! 

nar odowy Komit et Olimpijski 
zagrozil, że jeżel i nadal noto­
wane będą przypadki sztucz­
nego wspom agania, dyscypli~ 

na zostanie skreślona z lis ty 
sportów olimp ijskich. Wypo­
wiedziano więc zdecydowaną 
walkę dopingowi. Już podczas 
ostatnich mistrzostw świata w 
Sofii panowało przeświadcze­
nie, że sytuacja została opano­
wana. 

Tym niemniej podnoszenie 
ciężarów musi ulec reorgam­
zacji. Polscy działacze od daw­
na mają niebagatelny wpływ 
na ewolUCję tej dyscypliny. 
Przed laty, właśnie polski 
wniosek o zlikwidowanie wy­
ciskania został przeforso',vany, 
i od 1972 r. boju tego, jako 
s2:kodliwego dla zdrowia SIę 
nie rozgrywa. 

Tym razem Pobki Związek 
Podnoszenia Ciężarow wystą­
pił z kolejnymi postulatami 
mającymi uzdrowić sport si­
łaczy. Do lWF (Mię-dzynaro­
dowa Federacja Podnoszenia 
Ciężarów) wysloS'Owano kilka 
wniosków: 

6 Proponuje się wprowa~ 
dzenie do każdej kategorii tyl­
ko po jednym zawodniku- z 
każdego kraju. Dotychczas b0-
wiem podział medali był bar­
dzo ograniczony. Poza dwoma 
potęgami Bułgarią i ZSRR. 
które na ogól zdobywały 
wszystkie me<;lale złote i sreb r ­
ne, inne państwa mogły zdo­
bywać jedynie krążki brązo­
we. Taka sytuacja znie:hęcała 
inne kraje do pracy. 

6 Postuluje się wprowa­
dzenie do list najlepszych w 
r:uropie i świecie t."·lko wy­
ników uzy'kanych na zawo­
da~h z kontrolą antydopin­
gową· 

f':.. ~ajbardziej jednak rewo­
lucyjnym wnioskiem je.;t pro­
pozycja utworzenia nowych 
kategorii wagowych. Postuluje 
s·ę zamknięcie list rekordów i 
tym samym zakończenie pew­
nej, niezbyt chwalebnej ery w 
podnoszeniu ciężarów. Limity 
k~tegorii są dość sztuczne. W 
projekcie chodzi o zbliżenie 
kate~orii wagowych do natu­
ralnych. 'Vniosek zmierza 
J !ozede w!:'zy'tkim do utwo~ 
rze' ia takich wag. które do 
minimum wyeliminuj', konie­
C-!1"S" ta~-( s7!;:odliwel!() 
C:c tychc'Zas - zblja:::a wagi, 

(J .J) 
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Jia sdjęeiu: sukienka w 
ereuki - oferta ,.Modaru" 1\ 

"domi. na SHon 1987/1988. 
CAF '- A. Zbranieeki 

• 

ę.e:iersk ie środki m asowego 
prtekarz.u w ielokrotnie za j­
mowały się interesującymi 

badaniami fizyka Gyorgya Ege­
lya który w środowisku nauko­
wY~łI zdobył sobie Ulz;nalIl ie pro­
wadzonymi w Centralny m Ins­
tytucie Badań Fizyc-Lnych Wę­
g ierskiej Akademii Nauk bada­
n iami dotyczącymi stanu sku­
pienia plaa:my. Ostatnio zajm'!je 
się on studiowa,niem p iorunow 
ku.listych. Po wystooowaniu ape­
lu o nadsyłanie relacji dotyczą­
cych tego zja,wiska Gyorgy Ege­
ly opracował największy w Eu­
ropie zbiór opisów p iorunów 
kulistych, obejmujący 290 przy-

Recepta na urodę 

"Agpol 87" 
J ak co roku o tej porze, 

warszaw..,ki Pałac Kulturll 
i Nauki gokił przedslawi-

eieli firm zag?'anicznych na 
.Iliędzllnarodowe; Wllstawi e Ar­
f1Ikul6w Konsumpclljnych " Ag­
pol 87". Wllstawa jest imprezq 
zamkniętq (bez udziału publicz­
noki) przezn4CZonq dla polskich 
~ndlotDC6w " Pewexu" . ,,&Ito­
nil", " Modli Polskiej", " PoIJen II", 
Dom6w Tow arowych " Cent?'um" 

. wórca tt Winnetou t 

Karol May (u gory) jest jcd­
nym z najpopularniejs7ycb pi. 
sarzy &wiala Jego ksil\żki uka. 
zały się w 75 milionach el!:zem. 
plarzy i były tlumaezont' na 
25 języków Był Niemcl'm p>­
sał po niemiecku. alt' zac:zvtv 
wali się nim i zaczvtuja filO. 
dzi Chłopcy na cały... swiecie. 
Przvpominamy autera .. \\'inne. 
tou" z okazj i 7.. r ocznicv iel!:O 
śmierci - ~n "'larea 1912 roku. 

I'Ia~ka Indianina zuajdująca 
sil; w ,: .. z·um Karola Maya w 
Crci . i(' C'\lR J)) 

C.\F - ADN 

8-9 

i przedsiębiorstw handlu Ulgra­
n icznego. TtUaj polskie Hrmy 
pańs!wowe i I1lóldzielcze nawiq_ 
zu;q bezpośrednie kont akt y han­
dlowe z za.,grlUlicznymi kontra­
hentami i oprócz zakup6w doko­
nują przymmrki t4kże do eks­
portu. W za.mion Ul niekt6re 
pr oduktll ?'odzimego przemllsłu 
polski rllnek ot?'Zymuj e międzll 
innymi kosmetyki upięks zajqce 
i lecznicze, perfumy. chemię 
gospodarczq, deficytowe ar tyku­
ły sPożllwcze, luksusowe ubiory. 
Sqdzqc po liczbie tegor ocznych 
uczestn ik6w w y staw lI (68 firm ) 
wkr 6tce powinno pojawić się 
na naszym Tynku spo r o p aszu ki­
wanych za.gTaniczn ych p r oduk­
t6w. Tradycy ; nie obecne były 
k osm etllc:me fi"rm y francuskie 
"Nina Ricci". " H elena R u bin_ 
stein", "Cha71el", " Y ves Saint 
lAIu ren!", k tó rych artykułll zna­
ne sq nie tylko klientkom .. Pe­
wexu" ale także salonów "Mo­
dy Polskief'. 

W roku bieżqcym 31 firm 
uczestmczy w wystawie po raz 
pierwszy a m~lq sen:acjq by/a 
imponujqca ekspozycja węgiers­
kiego .. Chano-Caola" oraz .. Yves 
Ro:hera" 2 F·an~i1. Ubiegłorocz_ 
na obecność bUlgJ.lr<k:ego .. Phar­
macinu" :aprocen:owala licz­
nymi ko<metykaml spr:eda wa­
nllnll w DcnmJch Towarowych 
,Centrum". Sq szanre że dezodo­
ranty. perfumy. ~zampony I od­
żywki węgiersklego Droduce'lta. 
tak:e znajdą SIę w tym roku W 
:lotów'wwej sprz?da 2y. Ale JUŻ 
tulko:a dewizy nabyć można 
C:l/Q gamę środków u:elęgnacyj_ 
nll"h firm/l .. Yves Rorher" od 
n edllwna ha'ldluja~ej z .. Pe'.t'e­
xem"; .&!ltonq". Chyba że 
1,;o'lkurencyjne ceny <k uszą tak­
ie h~ndlowc6'Q z ,.Moiy Polg­
Iqej". któr:y wcale SIę nie bOją 
oni luksusowych :agrani:znych 
towarów ani u:yso,1,;ich cen Lus­
tru;qc ofertę zagranicznych pro­
ducentów można się :orientOlt·oć 
w aktualnych tendencjach kos­
metycmej mody. Wśr6d środ­
ków upiększa;qcych przeważlljq 
:estllwy cieni do powiek o :de_ 
cydotcanych barwach zieleni, 
turkusu, fioletu, borclo. Do pod­
kreślenia konturu oka u:yprodu_ 
kOtt'ano dużo miękkich ołówków 
w kolorach niebieskim. szafiro­
u'ym, brqzowym. szarym - tu 
imponuje również znany na na­
~:ym rynku ,.Arconcil". Prócz 
t"adl/c7/jnze c:arnej ma"cary do 
malowania r:ęs UŻYWl się r6:0-
l('erJo, niebieskiego, fio!etou'eoo 
i :ielonego tus:u. Do tego niero 
e l.-~k: u:ywneao m'lkija::u nnlei1/ 
dobrać lt"~§Citce perfum1/. mod­
ne .,))0;50n·· lub .• armanl" 

IWON.4 KOŁODZIEJ 

Czy wiecie, że ... 
!!yla mabonka gw iazdora roc­

ka, Micka Jaggera oświadcz}'}a, 
że potrzebuje mężczyzny nie ty­
le bogatego i wpływowego, ile 
takiego który by ją obdarzył 
prawdziwym uczuciem. - Kiedy 
wYCbodzilam za i\licka b>'łam 
młoda i niedoświadczona. obecnie 
jednak to się zmieniło - powie­
działa nikaraguańska piękność w 
W} wiadzie dla magazynu .,Vani­
ty Fair". O swym byłym mężu 
Bianca pow jedziała, że posiadał 
on t:,k wspaniałe poczucie humo­
ru, że gdyby nawet wbijał jej 
nói w plecy tv jeszcze potrafiłby 
ją r,.zśmieszyć. 

• 

• 
pad.k6w. Mimo że opisy nadsyła­
li przeważnie la~cy, to jednak 
ich wysoki poziom przyni ósł 
wiele U<Żytecz.nych info.rmac j i. 
Centra lny Insty tut Badań 
F izyczn ych wyda w języku an­
gie lSk im zb iór najciekawszy ch 
obser wacji, a wynik i badań wę­
gierscy f izycy. wśród nich Gyor­
gy Egely, zaprezentują na mię­
dzy narodowy m kongresie. 

Specjaliści mają UoZasadnione 
podsta wy. b y przY'Puszczać. że 
p iorun ku listy jest efektem me 
zbadane~o jeszcze zjaJWiska fi­
zycznego. Na podstawje badań 
prowadeonych przez Gyorrgya 
Egelya i obserwacji zjawisk 
zwanych latającymi spodkami 
czy UFO - powstało zadowala­
jące w y jasniooie właściwości 
pioruna kulistego. 

22 k'w ietnia z pewnej wioski 
w Hajd.usag trzeba było odwieźć 
chocego do Debreczyna. }{a.retce 
pogotOwia przez dłuższy czas -
d1wukrotnie bo w dJrodze z Deb­
reczyna i z powrotem - towa­
rzyszyła ognista kula , z której 
tryskały płomi enie. W czasie 
drugiego spotkalIlia św iecący 
obiekt eksplodował zapa-!ając 
Wydobywający się w pobliżu ~az 
ziemny. Przez pewien czas nad 
kępą r<l6iczki unosiły się pół­
t orametrowe płomienie , 

Tryska jące płomiende , św ietlny 
pierścień. towarzyszenie obiek­
tom w r uch u. gwałtowne przys­
pieszenia i hamowania. duże na­
pięcie św iatła - wszys t ko są to 
właściwo6ci pior una kul iste go. 
Zda,n iem węgiecsk ich naukow­
ców to samo wid zieH w 1985 r o­
ku p iloci samolotu lecącego 
trasą Tbilisi - Rostów _ Tbil isi. 
Gyorgy Egely sądei, że w iele 
obserwacji U FO w istocie tłu ­
maczy zje wisko p ioru,na kulis­
tego w zW'ązku z czym nie na­
leży ich negować iako pseudo­
naukowych wyobrażeń lecz 
przyjać za obserwacje pra wdzi­
we chociaż nieprecyzyjne. Tak 
wipc nawet jeśli ludzkość s.tanie 
s'ę ub'Jższa o ieden techniczny 
m't m-,żo ","Zbogacić swą wiedzę 
'")az"'aj;:c natl:~ę pioruna kuliste-
go. 

(Budapre s) 

Ostatnik krzyk mody - okulary śniegowe 
.. CAF - Keystone 

• 
I 

"Jestem tradycjonalist:t, nie bardzo rozumiem ł~k swanIl 0011'0-

Hesną dramaturgię. Na awangardowych sztukaeh teałralnych z.a­
sypiam mniej więcej pO' kwadransie, hard-roek jest dO'bry dla moich 
wnuków, a JlGwoczesne malarstwo skońezyło się, moim sdaniem, 
na Picassie i Braque'u, Tak mnie wychowano i nie zamierzam na 
starość się zmieniae" - zwi erzył się amerykańs:ki eIlJJU mres ięeznitko­
wi filmowemu słynny gwiazdor P~ul Newman.' 

Od dawna było wiadomo. że mieszkali w normalnym, dale-
jedy nym atry bu,tem nowoczes- kim od eOtlltrawag,ancji ; pru-
no6ci w życiu aktora są szybkie pychów mieszka.ni·u . Oboje też 
samochody wyśc igowe. Poza pracowali zawodowo bardziej 
ty m Newman prowadził a.ż de- pilnUjąc jakości swojego ' rze-
nerwująco dla plootkarzy spo- m iosla niż błyskotli wych suk-
koj ny tryb życi a,. Wraz z żoną, ce5ów. Tych zresztą Paul New-
aktOorką J o an.ne Woodwaord. ma.n miał zna{:znie więcej niż 

żOona. 

W:~orybów coraz mmel,_ 
W zatoce Cooke Brook w 

USA morze wyrzo r. ' ło mar · 
twe wieloryb y. '(ego ,'0-

dza ju wy padki zd \ ... ją < ię 

coraz częściej. Przyc"t!' ''' Y 
śmierci zwierząt nie i., 71'a ­

ne. 

Na zllj~c;u: tran,port jed­
ne~o z wyrZt'cl)nv~'l wieI". 
rybów. C \.p - 'l.P 

"z Joan.ną r Y'WaJ:i:ww.ali6my 
jedynie na pol'll w ychowania 
na szego s yna. N;e wyszło to ni­
kom u na dobre ale koto to mógł 
przewidzieć" (Syn Newmana 
staJ s ię jedną z ofiatr n arko­
manii). 

N ic za,tem d2.iwnego, że Paul 
Newman sta.jąc obecnie za ka­
merą wybrał tek5t już niemal 
klasyczny, jak;m jest .. Szklana 
menażeria" Tennessee Williamsa. 
Drama.t ten sprawdził s.ię nie­
mal na scenach całego świata i 
należy do żelaznego repertuaru 
w:elu teatrów. 

Newman jest znany z perkk­
cjon:st"cznych upo:l.obań w 
pracv. Pracuje długo ; nie do· 
pusż.cza do żadnej fuszerki. Dłu­
go przebierał wśród artystów 
którzy mieli·by współtworzyć 
film oparty na tym dramacie, 
Postawił jednak producentow' 
surowe warunki i skutk .em teg? 
zapewnił sobie (pomimo ag:-om· 
nego honorarium) współpracę 
jednego z najbardziej obecn:e 
wziętych w Hollywood opera· 
torów. j3k:m jest M:chael BaiJ­
haus. 

.. Gdy zobaczyłem zdjęoia do 
"Po godzinach" i "Koloru p:e­
nięd.zy" Ma.rtina ScQrsese, wie­
działem. że tylko ten artysta 
może mnie z,rO'l.u.m:eć" - stw:er' 
dził Paul Newman. 

RAF AI.. GODLEWSKI (PAl) 

Pryw atne życie znanych osobistości Frankfurtu. Poeta wspomina, że 
często czytał Lili swe Wlersze. 
A co robili gdy wierszy nie czy­
tali? Nie w i'ldoUlJ V. ~ażdyJll 
razie Lili po latach napisała. iz 
swoja wysoką moralność zaW' 
dzięcza Goethemu. Inna mło­
dzieńcza miłość Goethego do 
CharJ"tty von Stein, starszej od 
niego o 7 lat matki 0.5-

JOhann \Volfgang Goethe, naj­
większy niemiecki poeta. 
prozaik i eseista. n<l'\.lko·,\'lec 

i mąz stanu, prowadzi! aktyw­
ne życie do głębokiej sta:-ości: 
mając ;4 lata poprosił o rękę 
17-1etniej dziewczyny i byl bar­
dzo zdziwiony, gdy ta oirzuci­
la jego oświadczyny. 

Jako dziecko Goethe opano­
wał sześć języków. a mając lat 
16 zapisał liię na prawo Uniwer­
sytetu w Lipsku. Zaprzyjaznil 
się tam z młodym księciem sas­
ko-weimarskim: razem urzą­
dzali prawdziwe orgie. 

Młodzieńcy szybko jednak u­
spokoili się: książę zaczął miłoś­
ciwie panować, a Goethe został 
jego ministrem, a potem dy­
rektorem teatru. przy czym 
wspÓłpracował z paroma cza­
sopismami, prowadził badania 
naukowe, układał wspaniałe 
poezje, napisał 14 tomów prozy 
i - miał czas na miłość. Ta 
wiele miłości. Rzadko jednak 

która z tych miłości i miłostek 
przechodziła gładko. 

Psychoanalityk au.;triacki, na­
pisał o Goethem. ze miał 0:1 

pewne problemy. trudności co 
spowodowało, że pierwszy nor­
malny stosunek mial poeta do-

• • Poeta WIecznIe za 
piero w 39 roku życia. Rzeczy­
wiście Goethe początkowo prze­
padał za kobietami, które nie 
były dla niego dostępne. Tak 
np. Charlotte Buft - natchnę­
ła go do napisania "Cierpień 
młOdego Wertera" - była na­
rzeczoną przyjaciela poety PÓŹ­
niej Goethe zaręczony był z Li­
h Sconemann. córką bankie~a z 

miorga dzieci też skOłiczyła s'~ 
tylko dwoma i pół tysiącami liS­
tów 
Pierwszą rzeczywiście wiel~ą 

miłością Goethego była ładniut­
ka trochę pyzata Kathen Schon­
kop!. córka właściciela zajazd 
w Weimarze, do którego poct 
często zaglądał. Ch,~ciaż Ka chcn 
ani umiała ani chdała słuchaC 
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. straszy po ko drą.? 
e, musIcIe być szczególnie ostrozne, gdy zezwalacie, by męż­

a podawał wam herbatę. Może on wam zrobić dziecko - jak 
przesąd brytyjski. Jeśli ogorzały mężczyzna pocałuje dziew­

ę, może ona liczyć na rychłą propozycję małżeńską - r "wi 
przesąd z Wysp Brytyjskich. Jeśli zaś dziewczyna pocałuje 
a, a na jej wargach pozostanie włos - umrze jako stara 

a, 
li swędzi nas łokieć - twierdzą Amerykanie - wkrótce bę­
y spać w cudzym łóiku -(w podtekście przygoda miłosna). 

nie brwi zapowiada to umo. 
Niemezeeh i Austrii tylko dziewica mo"ła ożywić płomień ga­
j świecy. W Anglii zaś uważano, ie dziewczyna, która nakry­
ł stołu i zapomina. podać soliticzkę, straciła już swą cDOtę. 
ęgrzeeh, by udowodnić mew inność, dziewczyna maiala przejść 
środek pszezelcco roju. Pnezoły nie tykały tylko dziewicy. 

.rew Waterman 1Iłoiył w xvn wieku szczccólny kalendarz; 
ył '!IV nim dni, ... k~órye'h kobiety są -niezwykle lat we. W 
, dla przykładu, są to: 3, 5, U, %0, 23. 

iewiele chyba dziedzin na­
szego życia codziennego 
jest tak wdzięcznym po.­

do przesądów. jak właśnie 
seksualne. Sklld się bierze 
ich obfitość? '- pytam dr. 
iewa Lwa Starowicu. 
Zr6dłem pierwszym jest 
a niewiedza. Bardzo dłu­
'wiło się na temat życia 
alnego niey.riele, a lukę w 
acji szybko wypełnia 

d. Kiedyś, gdy rozpoczy­
prac;ę, najwięcej ich do­

ło początków .życia seksual-
oraz zalezności między 

dem a zdolnością seksual­
eśli kobieta ma meszek 
wargą, to to. II, jeśli męz­
a długi nos, to tamto. Al-

y, że mężczyzna jest po­
'stą, a kobieta - "lIlonoga­
ą· 

o przesąd? Zawsze myśla­
ie to naukowa teoria. 
ic podobnego. To po pro­
ależy od osobowości. Ko­

które żyją z jednym 
yzną, miewają sny, w 
ch robią to z wieloma. 
potrzeby w nich drzemią, 
blokowane, często zresz­

zez same kobiety. Po uro­
u dziecka dążą one do po­
u, który zapewnić sobie 
przez życie u boku jed­
mężczyzny. Inną przyczy­
rzesądów jest, niestety, 
y fakt, że nadal źródłem 
d~mienia seksualnego są 

srodowiska rówieśnicze . 
n'e tylko powielają, ale i 
:ują przesądy, bardzo 
ą trwałe. Wiele przesą­
wiąże się też z obyczaj 0-
, z tradycyjną, przekazy­
zwłaszcza młodym. tajem-

rótsza kolejka 
e przepisy o rozwodach 
loszech Skracają obowiąz­
okres separacji z 5 do 3 

ozwody zostały zalegalizo­
I\'e Włoszech w 1970 r., 

, długi okres obowiązko-
paracji oraz długa pro­
sądowa powodowała. że 

re pary musiały czekać 
lat na uzyskanie zgody 
a rozstanie: 

'anych wierszy, Goethe 
I do przyjaciela: "A ja 
Szaleję! Gdyby swą tłus­
ką podała mi szklankę 

wychyliłbym ją do 

lsie 3-letniej podrÓż.y do 
40-letni wówczas Goe­
:ochał się w rObotnicy, 
~nej w wytwórni sztucz-

any 
Wiatów, Christianie Vul­
lP~ającej bez przerwy i 
'Cle przyrządzającej .. le­
ed!e" za kt6rymi Goe­
ost przepadał. Christiana 
,,":obec twie;:-,l;:iJa, iż 

nce, suknie i starel!o 
,. Rze~ywiście kochała 

gdy w 1806 roku żołnie-
,leona chcieli Goethego 

ną wiedzą alkowianą o naturze 
kobiecości i męskości. S:i to po­
wielane stereotypy, typowe dla 
danej kultury, na przykład, że 
kobieta, która przed ślubem u­
traci dziewictwo, nie będzie 
przez męża szanowana. Albo że 
do serca mężczyzny droga wie­
dzie przez żołądek. Produkować 
przesądy może również nauka. 
W XIX wieku naukę ogarnę­
ła psychoza masłurbacyjna. 
Powstawały naukowe dysertacje, 
w publikacjach prezentowano 0-
fiary onanizmu z wysuszonym 
rdzeniem kręgowym na przy­
kład. Dziś wiemy, że to bzdury, 
choć poglądy te do tej pory da­
ją o sobie znać. 

- Czy moina więc powiedzieć, 
ie im więcej wiedzy, tym mniej 
przesądów? 

- Przesądy będą zawsze ist­
niały, bo zaspokajają potrzebę 
irracjonalizmu w naszym życIU. 
Ostatnio na przykład rozpow­
szechnia się przesąd, że najbar­
dziej seksowne są skorpiony, a 
najmniej wodniki. 
-A są? 
- Nie wiem. Ale wiem, że 

niektóre młode pary, wybiera­
jące się do Urzędu Stanu Cywil­
nego, zgłaszają się do seksuolo­
ga zaniepokojone, co to będzie, 
skoro on jest skorpionem a ona 
wodnikiem. 

- Czyli jesteśmy podat!li na 
przesądy? 

- Chyba każdy ma potrzebę 
wiary w coś tajemniczego, los, 
przeznaczenie. 

- I to pan mówi. Seks jest 
przecież tą dziedziną, w której 
c:hciałoby się zachować tajem­
niczość, niedomówienie, odro­
binę wstydu. A pan i pana ko­
ledzy odzierają seks z tego, ob­
nażają go, rozkładają miłość na 
czynniki pierwsze. 

- Nie tylko my. Ale zawsze 
przy takich pytaniaCh należy 
postawić jeszcze jedno. Co jest 
ważne: zachować tajemniczość. 
pozwolić ludziom wierzyć w 
przesądy czy też próbować im 
pomóc. U pacjentów, którzy się 
do mnie zgłaszają, obserwuję 
drżenie rąk, nerwowość. roz­
pacz. :l:ródłem ich dramatów 
seksualnych jest często niewie­
dza, a jeszcze częściej przesąd. 

rozstrzelać, zasłoniła go, jak to 
się mówi własną niemałą pier­
sią. Fakt, wybłagała łaskę. a 
Goethe z wdzięczności przysiąeł 
jej wieczną miłość i w dodat­
ku się z nią ożeniŁ 

Poeta był jednak zapominal­
ski... Rychło wywietrzała mu z 
głowy przysięga wiecznej mi­
łości i epizod z wojownikami 
Napoleona: ślub z Christianą 
spotęgował w Goethem pożąda­
nie do innych kobiet. Bylo ich 
jeszcze kilkanaście. Miłość do 
Minni Herzlieb zaowocowała cy­
klem sonetów miłosnych zaś do 
tarianny von Wilkmer - tak 

zwanym "okresem arabskim" w 
twórczości Goethego. 

ChristIana zmarła w 1816 ro­
ku. Goethe mial wówczas 67 lat. 
Jakby się uspokoił na lat kil­
ka. Ale już w 74 roku życia na 
śmierć się zakochał w niespeł­
na lS-letniej Uleice von Lewe­
tzov. Otrzymał kosza. Zmarł w 
wieku 85 lat, W osta nich dzie­
sięciu latach życia kochał się 
jeszcze pięć razy. 

IWONA ROJEK-P.\NCEWlCZ 

- Kto przeWa"LDle jest ofiarą 
owych przesądów? 

- Młodzi mężczyźni, rozpo­
czynający życie seksualne. A 
także panowie, kt4rych możliwo­
ści nie są jui takie. jak w mło­
dości. Co trzecia osoba w mo­
jej poczekalni to kobieta. 

- Czy problemy mężczyzn nie 
wynikają s powszeehner;o prze­
ciei przeświadczenia, że męż­
czyzna nie może zawieśti, musi 
być nwsze "otów. 

- Tak. I również z tego, że 
musi się zawsze sprawdzić. 

- Csy uie jest to kolej_y 
przesąd? 

- Oczywiście, jest to przeko­
nanie, czy też przesąd, utrwa­
lony dawno i bardzo głęboko. 
Wiąże się ono z rolą, jaką zaw­
sze seks, przemilCZAny lub 0-
mawiany, odgrywał w zyciu lu­
dzi. Wszelkie , potoczne przeko­
nania o męskości wiążą się 
właśnie z dyspozycją seksualną. 
Te sprawy są po prostu ogrom­
nie ważne w życiu mężczyzn, w 
życiu ludzi i dlatego zawsze 
będą wokół nich narastały nie­
domówienia i przesądy, wyni­
kające z pragnienia, źeby 
wszystko w tych sprawach by­
ło jak najlepiej. 

B02ENA WAWRZEWSKA 
(PAl) 

Ira von Fiirslenberg 

S potkawszy się przed dwa· 
ma laty w Biarritz, mieli 
oboje przez pewien okres 

ten som cel - chcieli się od­
chudzić. Wzajemno sympatia 
(wymarzony temat dla prasy) 
nie okazala się stosunkiem 
trwalym. Wypatrywana wszę­
dzie para nie pojawiła się już 
potem nigdzie. 

Zwyczajna m(lostka. Jak uczy 
słownik, jest to przelotny, pota­
jemny konszacht. ł/irt. Tyle. że 
w przypadku 46-letniej Iry von 
Fiirstenberg i starszego od niej 
o 15 lot księcia Monaco, Roinie­
ro, ów zwiqzek uczuciowy nie 
uchował się w tajemnicy. 

Obecnie znów nadarzyło się 
okazja do spekulowania no 
temat intymnych powiązań o· 
bojgo. Ira von Fiirstenberg i 
książę Rainier wrócili ze wspól­
nego, spędzonego na polowaniu 
urlopu w Austrii. 

Towarzyszka zimowych uciech 
Grimaldiega miala rozmawiać 
w rzymskim hotelu "Exce/sior" 
ze swoimi przyjaciółmi o plo· 
nach matrymonialnych. Chce w 
zwiqzku z nimi czym prędzej 
sprzedać swój interes z antyka­
mi, ponieważ to własność bę­
dzie urągać jej nowej ksiqżęcej 
godności. 

Czy oby no pewno? 

W~ną ręką podniósł mikrofon. Nagle wstrząsnął nim atak gwał­
townCtgo. kaszlu, już drugi roz tego rana. Zawsze było tak samo. 
Na.chodzlł,o .g~ to znienacka, tak jak potrafią to robić gliny, wpa­
d?jąf; o swlcle do d~mu, żeby c~łowieka ściągnąć z łóżko. Z glę­
~I płuc wypływał ogOlsty strumien, rozrywając wszystko po drodze, 
I wybuchał w gardle. 

K.rew napłynęło mu pod maską do tworzy i rozpałiło mu p-ol iczki. 
J clqgle ten słony smok w ustach ... Splunqł i nie spojrzał nawet 
no plwocinę, wiedział, że było czerwona od krwi. 

Mimo łez, które zamgliły mu wzrok, nie spuszczał oczu z sied. 
miu ludzi, których musiał panować. Nie mógł pozwolić, żeby re 
łachudry skorzystały z chwili jego słabości i zrobiły mu kowal 
uwałniając się z więzów I ' 

Gdy kaszel zaczął ustawać, wyjął z kieszeni dwie tabletki, wsu. 
nqł do ust i połknął. Wiedział, że za chwilę zrobi mu się lepiej. 

N.~, ,teraz już n-ie p.owinien tracić czasu. łks liczył, że wyko'la 
częsc Jego .pla~u. Spojrzał na aparat, Przedtem, wyjqwszy go ! 

torby zostwionej mu przez Roberta Soi Ilona. włączył wtyczkę do 
kontoktu w ścianie, w tym kącie pokoju w którym stał. Wci~nął 
fioletowy guzik, tale jole mu \o pokazywał Iks. 

Nie wiedział dobrze, jak to działało, ale to n ie miało znacze­
nia. Grunt to wiedzieć, jakie ruchy trzeba wykoooć, a on znał je 
no pomięć. Iks tyle razy kazał mu je powtarzać! 

Po lewej stronie aparatu błyszczały trzy kwad raci*i. Każdy z nich 
był ionego koloru. Dopóki nie migały w nich światełko oznaczało 
to. że wszystko było w porządku u Johnny'eg.o, obok którego stoł 
podobny C1-p-orot. 

Od chwili, gdy włączył aparat do sieci, nie zamigotał żoden 
z tych kwadracików, dlatego też mógł uspokoić Iksa co do sytua· 
cji u Johnny'ego, gdy łks go o to zapytał. 

Po prawej stronie aparatu znajdował się pomarańczowy guzik. 
Wcisnął go i spojrzał na to, co się działo po lewej stronie. Jeden 
z kwadracików, żółty, słaba zaświecił. 

lo znaczyło, że Johnny odebrał sygnał i że rozponęła się ope· 
racja Hortensja. 

Teraz kolej no niego. Wypróbował swoje płuco, wdychajqc kilka 
razy i powoli wydychojąc powietrze. Było lepiej, więc zdecydow~1 
się na śmiały krok. 

- Ej, ty tam, w golonach! - zawołoł. 
Dowódca straży budynku odwrócil glowę. 
- Tak? 
- Masz pod ręką telefon. Zadz''IIcnisz do holu, tam gdz e s'edzq 

hostessy, znosz je? 
- Tak. 
- Wszystkie? 
- Wszystkie. 
- Czy znasz lepiej którqś z nich? 

Hhm ... 
- Tak czy nie? 
- No ... tok .. . 
- Jak ono mo no imię? 

Mhm ... Poscale ... 
Więc zatelefonujesz do Pas-ale. Pov/esz jej, kto mówI. Czy 

ona pozna twój glos? 
No pewno. 
Więc dobrze, będzie wiedziała, że to ty. Powiesz h" ź ci:l' 

pływ powietrza do zatrzymanych wi~d wiośnie zostal odciqty. Zro­
zumiałeś? 

- Doplyw powietrza? 
- Tak, doplyw powietrza, gomoniu. Rozumiesz? 
- Tak. 
- A potem poprosisz, żeby podszedł do telefonu szef glin. 

Glin? 
- Policjantów, jeśli wolisz, idioto. Musi być ich pełno tam w 

holu. Poprosisz do telefonu ich szefa i powiesz mu to samo. Le do­
pływ powietrza zostoł odcięty. Zrozumiałeś? 

- Tak. 
- Powtórz. 
Dowódca straży budynku sięgnął do telefonu. 
- Dobra. Zaczynaj. Tylko bez glupich kawałów, razum;e'!~ ~'e 

opowiadaj im swojego cołego życiorysu. Pamiętoj, że trz'f"',om ~pl,j­
wę wycelowaną w twój tyłek. . " . 
Gcd:ina 10.06 

Remy Cozoyrac uslyszoł, że coś s ę rusza za jego p' ~,)'r,. T) 
był szelest tkaniny. Chyba plótna, surowego płótna, ja~by s' "O 

nakrochmalonego. To poruszal się ten, który ich pilno Na/. 
Cazayrac przypc-mniał sobie, że tam'en był dziwn e ubron . Z_· 

uważył to, zanim dwaj pierwsi bandyci kazali im od,'",:,s:ć ;; Q 

przodem do komputera i zabro.,ili im zmien ać pazyc, i:;. 
Wtedy bylo ich już p'ęciu, n'e dNó:::h, a z nimi ten, k'óry t oz 

siedział przy stoliku. 
Po<łobny był do Fidela Castro, którego wicz'al kiedyi w •• ! J'. 

zji. Oliwkowy mundur, buty spadochron;arza i czarna bro'lo '", '1 -

stająco spod szarej mmki zakrywającej mu twarz. Na ąb'J e 
austrol'jski kapelusz, na rekach re-kawiC7ki, 11" ... ich C'utom,.,'. M' ,I 
na sobie luźną kurtkę w rodzaju tych, jakie noszą am,?ry'(Qr.scy żoł. 
nierre. 

Typowy .. berbudo" kuboński! 
Nagle Remy Cazoyrcc tok s:ę Zdll~.ił, że o":' pod ~ )'" T-

mężczyzna przemówi/o 
Cazayroc siedział pogrążony ,'J mf;lach, zdqi:~1 ,'t; r _"l Ć 

do panującej w sali ciszy i dlot~ ... O tek "-:l z., ł "'~zył o' J) I 

ją p·zerwał. Dziwny gło~, ja kby t~~-:"'c:lzn ~ z (1f i z I 
al(centem amcryka<1skim. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



'{adr z filmu Bag~t:.n". 

KINO 

potetycznym stylu 
F 'lmy b;-ograIieroe to 09Q.. 

bny rowział w historii ki­
na. Były w n:ej obecne od 

kiem wręcz biologicznie zwią­
zanym z w-ojsk~em, Ulk.ochanym 
w mu.ndlurze i slu.ż.hle wojsko­
wej, a właśnie Ros.ja (mimo 
wszystko) dawała mu najwięk­
sze pole do dZ-iałania na poladl 
bitewnych. Od roku L787 Bacra­
tion (miał wtedy 22 lata) u.czes­
tn-iczyl we wszystkiCh wojnach 
4 kampaniach prowadzonych 
przez carycę Ka.taTzynę, carów 
Pawła i Aleksandra. Moina z 
pewną przesadą POW :edzleć. że 
pIzez 25 lat nie zdejmował 
munduru i n ie schodz.;} z kon-ia, 
walczył w kampanj.i turecKiej. 
polskiej, włosko-szwajc.arsk:ej, 
wre52lCie w wojnie przeciw Na­
poleonowi. Był wiernym UClZ­
niem i wielbic;elem Suworowa. 
Zmaci w rok<u 1812 na skutek: 
ran odniesionych w słynnej bi­
twie pod Borodino. 

P,awie trzygodz:nny f Llm opo­
wiada o życiu Bagrationa kon­
centrują<!" s ię główn Ie na jego 
żołnierskiej sławie. marginalnie 
traktująe jednak jegO życie 
prY'ńatne. nawet uczuciowe (mi­
łość. nieudane malżeństwo) co 
zazwyczaj reż.\·se,zy skrzętnIe 
wykorzystają. Kons~r:.lkcję fa.­
bały oparto na wytartym sche­
macie retrospekcjI: ciężko ran­
ny bohate, na łożu śmierci 
wsp~mina swoje życle_ Zresztą 
cały film przypomina wzory 
radzieckich filmów o w:elkich 
wodzach sprzed kilkudziesięciu 
lat L.Admirał Uszakow·'). Wię­
cej tu patosu aniże!; psycholo­
gicznej prawdy o bohaterze. a 
o braz jest f:1m-ow\'m pomnikiem 
Bag,ationa. Jeśli kogoś nie raZ-i 
tak koturnowy styl. to nie bę­
doz:e zawiedzony, bo pełno tu 
scen batalistycznych, włącznie z 
półgOdzinną sekwencją bitwy 
pod Borodino (zrealizowaną 
z'e"Z.t.ą ze zdjęć nie wykorzysta­
nych przez Bon.daTOZal>ka w 
. ,Wojn'e i pokoju" przed ... cl!wu­
dZle~tu laty). 

TADEUSZ WL\CEK 

Bierność nas 
Rozmowa z MARKIEM PAWŁOWSKIM j AR­

TUREM ZYCKIM, studentami IV roku historii 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Kielcach, 

- Artur zwycięż,ł w konkur­
sie .. Primu5 inter pares" - z0-
stał uznany za najlepszego stu­
denta w środowisku kieleckim, 
Morek mo średnią ocen 4,S. 
010 wielu waszych kolegów 
stornie nie mCłją żadnego zna­
czenia, o wy uczycie się borcUo 
dobne •.. 

Artur: Mnie t-o sprawia przy_ 
jemność. 

Marek: Nie trzeba się ZIlOWU 

ai tok dużo uczyć, by mieć d0-
bre stopnie. A jeszcze gdy się 
ma trochę szczęścia no egromi­
no<:h._ 

- Czego się uczycie' 
Artur: Przede WSZ'I5tkim tego, 

czego wymago program. 
Morek: Ale więceoj tego. co 

lubimy. PociQg1l oos hmoriG 
wspókzesno, laki pned pierw_ 
szq wo}ną, przed drugą, okres 
powojenny. Te czosy $Q nQf'A 

!>łiżsl,e 00 ~tytność czy 
średffiowiecze. Zo rnter6SOWGnio 
te odbi j'O,ją się też IcIorrtstnie 
no Mszych stopnioeh. 

- Moksymo głosi. że hi5toria 
jest nauczycielkq życio_ 

A: Jest w tym twiercheokl 
sporo prawdy. Ale my ;gIGo na­
ród i społecz-eństwo, jesteśmy 
opieszo.i w W)'OiqgooN wnio­
sków. Popełniamy ci<!gle te SCI_ 

me błędy. .Jestem ostatnio zo­
fosC)'nowany książką Edmund<! 
O.s~ńczy.ka pt; .. Spra:"'Y Polo­
kO'''. TQ tr<lglCZn-e, ze słowa 
napisane w 1946 r. nodal $Q 

a Ictua lne. 
M: Historio do·je pewien 

zasób wiedzy. A jedn-ocześnie 
uczy zrozumienia procesów, me_ 
chanizmów politycmyeh. Znajo­
moŚĆ nistorii ułatwia, że posłu­
żę się banałem, poruszonie gię 
we współczesnej rzeczywistości. 

- Wielu uważa, ze historjo 
to duzo dat, falctów i nic wię­
cej ... 

A: To bzduro. Tak wIośnie 
uczy się histori-i w większośc.i 
szkół. Ale, n<l szczęśc i e, no 
uczelni jest t<l ' nno hi-storio, 
tako o której teroz mówimy. 

M: To racj<:!. źe historio wy­
kładana na uczelni jest zupeł­
nie inna. Ale z drugfei strony," 
Przecież w szk.ołoch podstowo_ 
wych i średnich uczq obs-olwe_ 
nci szkół W)łisz'fCh ... 

- Są tei tacy, którzy uważa­
ją. że nie warto poznawać hi­
storii, bo jest ona ciągle fał­
szowano •.. 

M: Takiego człowi.eK<J to ja 
b)'m najpierw spytaJ: co nie 

jes.t prawdziwe, w którym mIeJ­
scu. co jest sfałszowane? Myślę 
że niewielu miałoby coś kon­
kretnego do powiedzenra. 

Są oczywiśoie tzw. białe pla. 
my dotyczqce zwłaszcza oSltot­
nich lci il lruduesiędu lot. Ale hi­
storio wspókzesna jest nonę­
cłziem propagandy. Historio 
jaloo n"CIUka nie kłomie, nie 
przefo.o.cza faktów, Czasem j~ 
ntest-ety przemHczo, Ale foJt­
tów nie można zmlemi - mo­
żno je jedynie różn ie rntel'P'fe­
towoć. Nie mo cz}'Stej historii. 
A człowiek myślqq z faktów 
som wyciqgni~ wnloUi. 

A: Ni~óre sprawy i wyda­
nenio ocenić możno dopiero z 
dystansu, na chłodno. ..Białe 
płomy" ~ przecież tyłk.o WQ$ki 
margines pneszłości. Kio S'Ne 

l 'nłMesowonie hfst-oriq ogro.. 
"iaa tyłIao do nich, historii 
wcole !We zno. Po prostu współ. 
czesność k.ra.;u nad W10sIQ mu 
nie odpowro~ i !)Siłuje SWQ 

negację w ten s.posób uorgu­
menłowoć. 

- Oprócz zdobywonio wie­
dzy wiele aasu posWłęcocje 
Płacy w Zneszeniu Studentów 
Połsk~h. .. 

M: Od trzech lot · aktywnie 
cłz-iolomy w Studenckim Klubie 
SpoIeana-Kolturolnym ZSP. Or­
gonizujemy spotł<oni<J z publi. 
c,,.sbami, poli'lykami, hi·story~ami. 
B)'łi u nos m.i n. Edward Osób­
ko-Morcwski, Miecz)'Sf.ow Mo­
cz,of", W. T. Kowalski. Zygmunt 
Szeligo, Edmund Męclewski, 
były prOjekcie filmów społeczno 
.polityeznych, udaje się nawet 
spr·owokować dyskusje. 

- Jak do waszej działalnoki 
odnoszą się koledzył 

M: Na na}bli'Ższyc:h odz ie lu. 
~my poZ)łtywn1e - i to test po 
n<lszej myśli. Koledzy z roku -
początkowo lekko z nas drwili. 
przyprnali różne etylc:ietlai. Póź­
niej przekonali się, że robimy 
to bez myśli o jakichś korzyś. 
cioch, dlo wło~ej i ewentuol­
nie czyjej~ przyjemności. ZO<lk­
ceptowaJi noszą procę ~ sami 
ZCt<:zęli dziołać na różn'fCh po­
letkach. Zresztq, nosz r-ok jest 
wyjQtkowo aktywny. 

A: Inni, zwłaszcza najmłodsi 
studenci, przyjmują nos ze 
znoczącymi uśmieszkami. Ale 
gdy okazuje się, że proponuje­
my konkretne rzeczy to zeczy· 
n<lijq tralc.tować nas serio. Naj­
ważniejsze jest to żeby ludzie 
nie byli bierni. 

K>:zutku i nie nie w~azuie na 
(). by mial nastąpić ich 2:mierzch, 
g:lyż gale ria postaci zasługują­
C'rcb - z tych C'L.y innych wz.glę­
d~w - na swój f:lm je&t ciągle 
n:ewyczcrpana., a w d-odaŁku 
stale zu.pelniania, Trzeba WIęC 
zabżyć że życiorysy mniej Iu.b 
bardzej slawnych ludZ-i będą 
stale tauow , ły tworzywo dla 
f'lmowców choć n:ektórzy 
zna wc)' k w~li!ikUlją już z góry 
O~TUV biogra!i=e do ka.tegorii 
.Jr- w"chodząc z założenia, że 
;cr. autorz\' nie mogą pokonać 
ogran,czelJ związanych z histo­
r"czn \'ml taktami. Osobiście je­
stem zwolenn ik iem f iJ.mów 
b'ograf.czn vch. mimo iż rzeczy­
w <c!' tdko n:ewiele z nich za­
słu~ je na miano dzieł wv b:t­
nv.:h. mc~"Zczących się na W.Y­
ż"n"c!1 tej dziedziny s ztuki. 
YI..b one o~wlem , niezaleinie 
01 s',\'ojej klas" artystycznej. 
j~:len n'eo-:>iważalny walor­
!lJ łniaja funkcje poznawcze. 
HZ"la.j l'lliaja w idzów wielu 
kra l,),," z postaciami nierzadko 
ma)o zr.anymi poza swoją oj­
C·"lO;). pozwalają lepiej poznać 
11 $t:>:'ę innych narodów. :ch 
kll[tU~ę ; sztu:~ę . dramatyczne 
f:-o!(ment" dz~ejów. Innyn"li slo­
w;, - dzięl{i tego rodzaju fil­
.mom poszerzamy swoją wiedzę. 
.n,oż:=m,· lep:ej 2lrozum.ieć narod,· 
bl.sk:e i dalekie. zbli.żyć się do 
,ic'1 wielkich reprezentantów w 
h .. b:·:; św:ata . Edukacyjne zna­
Nenie tak:ch oerazów jest ... nęc 
nIe kwestionowane, choć trzeba 
s'>>:-ie zdawać jednocześnie sp:a­
".t;. :ż na ogól sa one tenden­
c"jne. ukazują bohaterów w 
w': ':lea l.zowa.nym świetle. p:-ze­
wain'e na kotu:·na.ch. JeśE za­
t~m mo,;nicj zainteresujemy się 
j~kaś postacią przedstaw ioną w 
o!)ra.!;e b:ograIicznym, to warto 
pt)g'lębić w'e:izę o niej z.a po­
m Cli ksiażki. Często możemy 
wtei.,· odkr~-ć fascynujące. praw­
d". D:-zeważnle ob;eokiywniej:;ze 
"j Ulllow\'ch opow:eśc : . 
BJgaŁa jest l 'st:l bohaterów 

oor3.Zów biogra!;czn ,'ch - na­
u~owcy. działacze pol;tyczn:, 
W .. !):tr.1 w~dzow:e. pccc:. mala­
!"L.ń. kcmp()ZvtOLZ.~·, wirtuoz:. 
p~z"wó:lcy pań tw I powstań . 
p >:!,óżnit'v. akt0rzy. odk,ywcy 
i dz:es'ą:'{; 'n'lYch. Wś~ó:l n'ch 
()5.,hnv r.::>z:l~·a.ł zOlmuia oo'1a ­
:e~:>w e wc>je:-t i w'eJk'ch b'tew 
- od Ach 11 1 do g~nerało 
:'hc.\:-thu::l. W tvm włośn'e 
rf}~1zia1A m'e.ś~i s'ę raj?'e~\ ! 
~'eol'<l rr~~k h"st":vZZ:lV nGE"':le­
r ~ ł Ba~ra.tion" ~ z""eal"zt"\'U.''lnv 
O~'cz Kar ?nl .m:\ Mgieładze i 
G iu li Cz~hon('Ii 'lze . 

Nowe kino południowoamerykańskie artystycznych. niellWyk1ej w~'­
obram! barwnej narracji i 
niespotykanej urodzie. 

P:otr B-,,--t'on h fX''itać 
rz-?'czv'ń ś"'enl--,:,!"-\v~a i zaslu!!u­
j.a":.). na s: ·ój ["lm. G:--uz:ńs';;: 
kj.·ażę Z~ z~?.""'~e:'1:t~:> !''').i~l el­
le <:I\V ie żv-;~ nrŚw:e.:'ł \\' !­
k~ś::i Ro·j', ('~";~ D"':"C? }ej v;1"1: ­
c;.~~· wc l.l~ n -~ był roz!');pS7.C~ ł • 

ny S: !-:!:U!d- ':pg:'"\ Ż\·c!() ....... 's 
rr:ż;I, nav·..,t ·.\"·-~n·:;. ";\ . ..,:"1::: .... ,,. 

i7 hył v·; t:s~-' 0>1 wIeh Rr>­
"'b:t p""ze·1e ~",,-~7,,"~~'-'m rl!ll .... '1") 

ze b"ł 01 rr:J,,:j"ch ht <.'Zł'>" :c-

NUMER 51 

STRONA 10 

rgenŁ::ń.s.kl obnłZ. .. Dzieci 
wojny" roz.począl kilka 
tn:odni te.-nu w .. Dwój-

c.:" prezentację .. Nowego lLna 
Amer.·Jć Łac ińskiej". Ten i 
ko:ej:1e film~' wyvnłaly wśród 
te:ew;dzów tZ·N. mieszane u­
czu::::a. Zastana-.... :ano s:ę nad 
zasadn:>ś:::ą em'~ji te~o cyk:u . 
utyskiwano na warsztato· ... 'ą 
n:e'Jora:hCJ<S.Ć i n:e:c.byt ~!rak­
cyjną treŚoĆ. Za wzor s.t.::Iw:an.o 
. .Isąurę" i .A\"en:dę Pau!i5t~., 

- Si!r:3'e z.::.~wn'aj<;-e roz­
ryw:cę :c:.:q : łatWa. c~oc m;J ­

że !1ie Z3 '.~~·~~e ....... ~\·2e:r:!1...,. 
T~udr..o s;~ z:;:ldz'ć z z.a:-zu­

t:1:T,:. choć trudno ta:<:że orz"­
w,ctz:et. cz.,. ',;l?:\'wa::e L' ­
m" z:::3-::okoją :!l'C ektua'ne 
za:nte:'e )',\"a:1:a ib€'rca:r.cry­
k:::ń,,'o(ą t"VĆ:::Z'3-:ą z~ stron" 
znawcó';\' sztu~: IL.mowej. 
... :.e n1.a prze"'.e~ \V prcs~:-am:e 
tclk:ch POz"cj[ ~'pu .. Anto:1io 
rias :\fortas" ... Z;em:a w tran­
<e" ... Susza·' cz' .Ogród ciot­
ki IL'lbe':i" - dz'eł w ··~ ''1\ h . 

które na przełom;e lat zesc­
dz.esiątych i siedemdz'es.;ą.tych 
zadz:wily Euro;>ę. Nie ma 
choćby d :atego. że telew izja, 
pomna tegO zadziwienia, !>0-
stanowiła zakupić utwory naj­
nc ,nzej pno-uk::j: po!udn:owo-

Oczyw'.'śc ·e. że ki.nemato­
grafie poszczegó'nych krajów 
różnią się między sobą. choć 
na ze\\'"!lątrz łąc1.Y je świado­
moŚĆ -odrębno.r~i.. wartki tok 
a.keji i dvnamika zdarzeń. J est 
w tym kinie coś z epickiego 

n. gia i c dzi 
a'112~".l<ań.s.~,ciej k~!1erna.~-gra!li. 
w\ r :"ż'n:ające s:ę ,,~t':z.me:n 
fJ~:ny i ważkośc:ą przed,.ta­
w a,,~j pro":>~ematv;Q. 

~~r"'TO to t·.\<e:dz.ę. i.e c \.<: 
!l,e ji!st ądreso'N2,nV co by.\"a ­
ł"~:1 w <,~':ec 'e k,,·tykó .... ar -
czd do sZ2rc:-ie:!o. c; oc nie 
~z"l.{ojacego w fi ~m:e b,an~j 
rJz:':,'v:<~, odo;')rc~·. 

O k:nemat:gralii po' 'd!1..o­
w Jaruerykańs..t,:iej v::emy ma­
lo. choe:aż niektóre oai1Stwa 
Amervki Połud.n:,O'.vej kręcą 
ro~1.!1ie w.ęcej niż ['o' -''-li. I to 
f !r'1ó''v o w"so~~:ch w2,.o!":lch 

poematu rycel'5k:ego, coś z lu ­
dowego w;dowis';:a ooła::zone­
go w s!>Ój!1ą całość tańcem, 
ś.p:ewem. mag :ą. Prz\"ooI1'~"1!j­
my choćb~' sob:c .. Godz:nę 
• Iar:i i złotego pt;.~;:a". fi:m. 
któ,y przen:ósł nas w inną 
kl;:t:Irę. fascynn;ał zderze­
n;em re.a:n')ści. codz·e-nw:r.,~i 

z. n;ez;·:. ':{!ością bjenmic"Zokią 
ludzk:ego losu, 

Nie jest to jednak Gm t y ­
pow" d 'a k:.nema-t~raf:" po­
ludn":owoamerykarukiej. W 
ka"'.n'-m z cań3!w. ja..l;: to j'JŻ 

'w' daĆ z ko:ej.rJ'·"'h poz.""j 

• • 
l Y tu e 

- Ałe w więmości są.-
A: To oczywiste. Przec ie.i 

śrOOow;ska studenckie ni e je-sl 
he -metyczne. Jest ta kie jol co. 
le społeczeństwd. Nastroje znie. 
chęcen ia, apotii, czekania no 
jakąś z mio.n ę, nie są mu obce. 
A no.wet są sHniejs. " bo mlO­
dzi ludzie dotkliwiej odcz a jq 
rozdźwięk między swymi wyso. 
kimi aspiracjami o SZCHq rze. 
Cfwi stośc ,q . 

M: Ni-c nierobienie ·~st 
szalenie i-ryttljqce. . większość 
studentów- nic nie robi. Faceci 
I ' q no łóżkoeh, potrzą IN ·su. 
fit, idq no wódkę. Dziewczyny 
robiq no cU-u-wch i czekajq 00 

k$l;ęcia z bojki. Ni~ stać ich 
nawet no toki wysiłelc, żeby 
W$fQ5C do windy t zjechać dq 
"Wspoko" no łakq$ imprezę. 

Ak to nie zna~zy, że jot 
jest źle, nic się zrobić nk ~. 
Trzeba s.ię zastGl1O'Nić jak by 
to rm~nić. 

A: Przychodri to.lci czas. ź. 
żcluje się dni spęd~n'fCh be-!. 
myślnie, no pustej rozrywce, 00 

gopiernu gję w sufit. Nie chce. 
my się no to zg·odzić. Dlatego 
s!orCIJmy się choć trochę ludd 
rOlru SZ<lć .• 

- Udoje się wam ł 
M: T1) ~o robtmy jes.t spoSG­

bem somorea Hzoc:ji. Jeśli Iaogoi 
przy oko-z.ji prze<konamy do 
dZłaJonio to śwtet.nie. Kaida 
.. zdobyto" du-sza jest woźno. 
Wienymy, że powolutku ludzi 
aktywnych będzie coraz więcei. 

Są rói.ne $pasoby przełomy. 
wonj<l bierności. Nie każdemu 
przecież musi odpowiod<lć dys. 
kusj<:! o sprawach p.olityc~n ych 
czy społecznych. Ale coraz w·ę· 
cej studer)tów bierze udział ", 
juwenalfach, rozgrywkach s.por. 
tO'N)'Ch, przychodzi do klu bu. 
I to jest wożne. 

A: Myślę, że najsku.t&mi-e·. 
sza jest toko proco organiczna, 
małymi kroctkami, od podstoo,V, 
powa~i. Może la 20 la~ p(1y. 
n'esie efekty ... 

- A co robicie w czosie woI· 
nym od pogłębiania wiedzy i 
działalności społecznej 1 

M: J<I mam bardzo duź-o w~. 
nego crosu. Co robię? Gł6w n 'e 
czytam. Oprócz ksiqżek e I>:s· 
torri, połityce, współczesno~, 
tokie literaturę p i ękną . Czasel!1 
kino. teotr, jokoś imprezo. 

A: Ja mam podobne za i"te· 
reso'NClni<l. Ale także IITb e 
sp"Ort. Biegam na basen, do sa· 
li g imn.ostyc:rnej. Peza tym stu· 
&uję no - druq im fakultec ie -
wychowan iu fizycznym. A 9<11 
przy}cłzi~ wiosno. mwsze zoO'· 
duję kilka d'1i i wyjeźdżam .1 

góry. Rozmawiała L CVKARS,<A 

cyklu, inaezej s ię ztuka f. .. 
mowa rozw ija ka!de ! 
oaństw oragn:e pokazae :n::~. 
ważne d 'a niegJ Dro'J:emy. \\ 
meksy·kafukie obraz'" w p'e' 
cione "a lirYC'Z.l1e prz,'cow; ': 
o !-udz.\.dej krz"wdZ:e . kubar. 
s:<ie Gmy oscylują po:n:ęó; 
rewolucją a pracą . 
k:ch mamy w·trz.ą, l"e 
n" z wojen. 
Łączy je jednak w:;?Ó'n.a , ' 

cha. Nazwałabym ją m o!.e ;. ' 
tą narodowej św:ad~moś~ 
może nawet buntu połą cz:: r.... 
go z gwałtownymi przem' 
nami politycznymi. z DJlit' c. 
n.ą ż)wotnośc:ą. dyna:nizrr.e 
p(t-wkiwań narodowej to' 
mości. a nade V:.>2 '>~ko a" 
r3.cją ;:x>!ecz:1ą ora:: 
ro".';ą· 

S orcb"J j.my ..pO ~trz:!ć 
C";;:: oczami w:oza s.taraj, 
~''J się 1.roz'.lmieć zaw:!e mc~ 
dn' ż'-e:.a. nie dz.:w-m:: si" 
magia przeplata się z. kato1,' 
ka 'v:arą. a m:ło'ć zrytua: 
taflcem. 
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Pod szczęśliwą gwiazdą 
OD tS do 21 marca 1587 roku 

Za ten Minihoroskop ni~ bienemy iadnej odpowied~olnoici. To 
dzieło ostrologów. Moie"" je<l,nie powiedrieć - chcecie to pneay­
\G;cie. 

IlOZlOllOUC (w. Zl.X .-&.1.' 
J.1eŚ n iezmo<dowony. bezusta"",. czynny. o ~noIt wydoje się. i e ak_, 

";e od_iodojq oni Twoi.... o ni innyd> ŻYCZ.ni...... Pomiętoj więc. te i doł>re 
_iJlO ulepszyć. poprowić. W szystko wskazuje no to. ii w nojbliiszy", aasie 
będziesz m iał do ayni.enia 1 trudnościami . o nie z nowymi n OMo",i .. W pracy 
zawodowej nie s łoniaj się o i tok często do komp romisów. bo w sumie " ie 

q O one _ korzyść. W ielu mlodych, urodzonych w lotach 1962-1HS, 
zbyt pesymistycznie ocenia swe nonse w sp rowoch osobistyd.. Oloczego _ i· 
locie lJ)OłI<oń towarzyskich' C zy sqdzicie . it o sobo. o której śnicie po noc:och. 
jest naprawdę trudno do znalezienia' 

WODNI. lur. 21.L-IUI.) 
Ni~órych z Was dręczq tzw. wyrzuty s~mienio . Orogq prowodzqc:ą do Ich 

ople e'ę. .. nybkiego usunięcia jest szaero rozmowa z osobq. której sprowili$eie przylcrość. 
VI procy zowod_ e j od nowj... sporo sukce sów. ole liCz się z tym, je będq 
one 50!łi w oku d la wielu Twoich konkurentów. Nie zwracaj uwagi na u.sz~ 
aypliwe slowa I krocz dole j drogq. która wiedzie Cię d a wytkniętego c:elu. 
Nie próbuj Jednak lekceważyć spraw urzędowych, dotrzymuj wszystkich ustalo­
nych te rminów. Bieiqce dni prxynioSQ sporo przyjemności wJelu młodym. u:rG­
dzonym w lotoc;h 1963-1966. Będq to zarazem dni trudnych pytań, które wy­
""'gać będq. niestety. zdecydowanych odpowiedzi. 

RYBY lu;. 19.11.-20.\11.' 
Nie którzy z Was wykazoć muszq w tych dniach niezwyklq silę woli i zabrać 

się sotidnie do procy. Na własnym przylcladlrie przekonacie si., jak bordzo 
wiele osiągnqć możno w stosunkowo krótkim okresie. W Waszym oto-

1otetlOl. CIeniu jest ktoś. kogo bQrd~o przeceniacie. jako konkurenta. Nie zwracajcie na 
niego uwa gi Uważaj. bo pewno pnyjoźń jest zagrożono ; jeśli jq zaniedbasz. 
może dojść do jej zerwania. Chwilowo niektórym młodym, urodzonym w latach 
196$-1967. nie wszystka ukladać się będzie pomyślnie przy zawieraniu znajo­
mości 1 osobomi płci odmiennej. Zas.lonówcie się. ale chybo przyczynq tych 
n iepowodzeń jest p-o prostu brak śmiałości. Jest to .. chorobo·· ułecz.ałno I 

BARAN ( .... 21.1II.-20.lV.) 
W chwili obecnej nie możesz postępować w procy zawodowej. tok Jakbyś 

tego najchętniej pragnql. Nie jest lO żadnq ujmq ani uszczerbkiem i dlatego 
też nie dzialaj pochopnie. I lekkomyślnie. Sytuacja ulegnie radykalnej zmia­
nie w ciqgu najbliiszych 14 dni. a wiec nie podniecaj się I nie denerwuj. 
W tym. d o C%~o zmierzasz niebogotelnq rolę odegrać musi staranne wywa­
żenie wszystkich "za'" I .. przeciw". W życiu prywatnym młodych, urodzonych w 

M1:CE~I ••• lolOc;h 196-4-1966. przyjemne przeżycia . Osoba. po której sobie tyle obiecywaliś­
E!'I<Hny ••• cie, spełni Wasze oczekiwania. Uważajcie jednak na to. co mówicie. abyście nie 
ZOeITlU • • zostali .. złapaniu za słowo. 

BYK ( .... 21.1V.-20.V.) 
W Twoim niezrównoważonym post4łpowoniu czasami niewiele brakuje. abyś 

("",n v(:h •• popelnił jakieś glupstwo i to tylko d latego. aby cokolwiek zrobić. Bqdi ostroi­
ny I bardziej razsqdny, a na pewno tego nie patolujesz. W miejscu Twojej 
pracy dziejq się teraz najróinieJs... rzeczy i dobrze by/oby abyś się w nie 
wlqczył. Partner Twego serca znajdzie się w trudnej i skomplikowanej sytuacJI. 
Nie zostawiaj go somego. Kłopotów finansowych nie do się. nie.stety. uregUo­
lować od razu. Trzebo skorzystać z pomocy przyjaciół. N iektórzy Z młodych, 
urodzeni w latach 196-4-1966. będq mile widzianym gościem w mieszkaniu 
lWej sympatii. Ale to jeszcze nie powód, by myśleć a 'lubiel 
BUtNlĘTA (ur. 2t.V.-2t.VI.) 
Bardzo pach lania Clę pewna zawodowo okoliczność. Nie komplikuj jednak 

sprawy. Parę szcze,.e wypowiedzianych .. najblitszyc;h dniach slów, mogloby 
s ię przyczynić da rozladowania napięcia. Nie przeciqgaj struny. bo w przeciw­
nym razie przepadnq bez reszty Twe wysoka mierzone plony. Gdyby da tego 
doszla przylgnqlby do Ciebie przydomek ałowieka osowiałego. zniechęcanego 
I nie do zniesienia. W tyciu prywatnym I towarzyskim, niektórych z Was. 
dzieje sie nie tak. jak sobie to wyobroialikie. SpróbujcIe zatem zmienić bieg 
łych spraw. Niektórzy z mlodych. urodzeni w latach 196-4-1967, powinni wyIc~ 
nrslać okozję 1 przyjqć zaproszenie na spatkanie towarzyskie. 

ltAI( (ur. 22. vt-z2. VU.) 
Prac:q i pilnokiq, a ale slawami I zapewnieniami. przekonaj przełoionych 

• swej wortoic:i. Wspólpracownikom pokoi się %8 strony bordziej kolektywnego 
dzialania. W tyciu prywatnym nie inij o zamkadl no szklonych g6rod!, • po 
\>fostu wnIeś trochę iyclo I energii w stosunki portnerskie. Bqdf reoUstq I ... 

S!l<D"><, · •• tIoj powodów do plotek _ Twój 'emat. Nie podejmuj todnego ryzy~ 
dziołonia. O ]uj: szczególnie tokiego. które :awiqzone by/aby Z odpowiedzial-
1IOÓciq finansowq. O Z ""odych, urodzeni w latach 196-4-1966, którzy chcq 
"ProwodDć Zllłlany do -sa doty<:hao$owego tycia, będą ",i.Ii tefaz lIOj­
lepszq akazj~. Ar. zastanówcie się dobrze nad tym. 

lEW f-. 23.VH.-4l.VłJł.' 
lJc:zy,; pierwszy krok da skucesu • kIó,.,.. fIIarzysz. Waru..... _0(11,",10. 

lo naletyle, solidn. wyftanywonie swyc;h obowiqzków. Wiesz dobrze, co robić 
być cenionym I lublany", prz~ wspólpracowników. Jeśli chcesz osIągnąć 
nie słuchaj zbyt wie i.. rod I nie zawracaj. mimo trudności z obraMj 

Przed Tabq sporo dodatkowych zo~, are nie da sIę Ich .. nlknQt. 
"oga wielu z mładych, urodzonych w Iatcc:h 196$-1968, _Je • te • 

I'Osqdza, bordza się Wami interesuje. Nie "'kcewcdc:le lega. Znajornołt to 
Przerodzić si. "",ie w wartoiciowq przy jam lub uczucie. Wydarun;a nojblit­
SZych dni dzialat będq wyro inie na Waszq kO<zyśt. 

I'ANNA Cw. 2.ł.VUI,-23.1l1,) 
.. !=o Jest paradau. ... , długo jeszcze nie jest głupItwe... I IIOnle/ISeM. Nie­
'~rzy z Was przekanajq się • tym, szczególnie w6wc:zos, kIedy w gr. wcJt. 
duć b<;dq pieniqdze oraz _ile sytuacje W sprawadt osobistych. Ułotq .. 
~ korzystnie dra Was. SzybcIej sterujcie I pilotujcie _ wlas_ ... Ie ~ 
t_e. Twoje inicjatywy 1 pomysły nie spatkaJq li, ze zrazu",ienlem I okcep­

partnera. Trzeba ~ sytuację przeczekać. łyI'II bardziej je..on do zalot· 
' co_ ,.: __ ,_ wiele bleiqcych Ipraw zawodowych. Jeśli niekt6rzy z miodych. urodzenl 

196$-1967 nI. będq uważać. wówczas A..ot zapłonie nowym, ... 
Rezultatem byłby pusty portfel I splOCOftie długów. 

2&.IX.-23.1.) 
zawodowej bqdf możliwie w kursie bleiqcych spraw. Pozytywne 

~~yrz'ecl",n,ie. które dotyczyć będzie pewnego zobowiqzania finansowego. Sp~ 
się dobrych wieścl z daleka . s.row, które. Jak się la MÓwi, napisane 

czarno "" białym, ni. tralduj nigdy. I pod iad..,... pO%"'''' 1eII~, 
o'" będq z dodotkawq odpowiedzialnościq. W tyciu prywatny ... 

niepewność, ld6ro niekoniecznie musi mleć lWe uzasadnienIe , powód. 
młodych. urodzonych wlatoch 1966-1968, akCl%uj. sbytniq pewność ~e­

'~a~:::h,e:: osobo, kt6rq adorujecie. oni przez chwilę nIe myśli powoi-
si jej propozycjach. Zastanówcie si'l co rabicl., 

l' Z4.L-22.lII.) 
ewna sprawa osobista d~jrzoła do n»trzygnlęcla. Mimo Ił nie przypada 

do gustu, ",uslsz podjqĆ decyzję. Niektórzy z Was zmuszeni zastoRq w 
MWodaweJ do roli, która Wam zupełnie ni. adpowioda. Jełłt się nie 

II:I!d'eqld~, Iec:j. ....tychmlastow. rozmowy. w6wczas za klika dnł będq one 
~"P~~i~~~O'":~k~Z~byt~i,.,szybko si, jednak zniec:hęc:acie. Trudno będzIe dojU 
.. pa drodze drobnych przeszk6d.. PanocIto moieu p~ 

O pomoc. Młacłyc:h, urodzonych w Iatac:h 196-4-1967. czeka od 
1ictpewnienl., te maino sprasznć gości weselnych. Doda to Wora 
wyrwie ze stanu niepewna4c;' 

~""""oL,"r (Ul. nxJ.-2t~XIł .. , 
zawodowej "łopoty I przeszkody. Nie brak O jednak sił iywotnyc:h 

Unika' aleporozumień I jałowych do,lkwji. Niektórzy z Was, 
pod tym znakiem. c:ierpiq czasem z powodu nadmiernej dumy, om­

honoru I ni. sq zdolni, aby w odpowiednim czasie zwle~ się ze 
klapotów Innym. Wyclqgnijcie z tego, Jak naJszybciej ",Iaściwe wnioski. 

ostatnich niepowodzeń w sprawach asobbtyd. mIodzI, urodzenI w lotach 
n ie powinni szuk~ zbyt daleko. Jui nie po raz pierwszy popełniacie 

blod. Okcszyllranie względów sympatii była .. ostatnim czasie bardzo 
iakby wymuszone. Tok to D"7Vnoimniei odbierało. 

MIĘDZY KURAMI 

Popatrz, tam.a z :ż6łty­
mi piórami stale ma gorącz­
kę .. · 

- Skąd wiesz? 
- Ju.ż chyba od miesiqcII 

znosi jcja nil twardo. 

1'1' SĄDZIE 

- CZ1I oskarżony uczynił 
kiedllkolwie;c dla ludzi coś 
d obrego? 

- O tak, \DlI_oki sqdzie, 
dzięki mnie dziesięciu ~tek­
tllWÓW miało wtawicznie PTII­
cę· 

SOLTYS 

- Gdue tu mieszka scltys? 
- A niedaleko. Sami 'lie 

traficie, bo droga krętll. Ale 
mnie po drodze. 

No to wSiadajcił'. pokaże-
cie. 

- Proszę się zatrzymać 
- Tu mieszka sołtys? 
- Nie. tutaj to i« miesz-

kam. A soltys akurat tam, 
skqdż"śde mnie zabrali. Te­
raz już traficj". 

a.nee-Qotv 
'W--

STALE CENY 

- Ile kosztujq Ił' czarue 
pet-Moll e !l4 wy tawie? 

- 5.000 zło/ych. 
- BardU) drogo. Nie ob liiiV 

pan ceny? • 
- No cztery j pól t~iq.ca . 
- Też za drogo. 
- Cztery tysiące. 
- Dobrze , biorę. ale niech 

pan mi pow ie dlaczego lU wi~i 
'łapis ,Jceny srałe"? 

- Bo U nas ~ą rzeczywiście 
stale cen), tylko ich od razu 
nie mówię. 

NA T.o\R~C 

- Po czemu jajka? 

- Po 20 ZłOIJ1ch. Ił nadbite 
po 10 zł. 

- T o profzf mi nadbić 
dziesięć ja;. 

KLOPOTY Z ~ONi\ 

Wiesz, żle sie d .. ie;e tO 

moim domu. KAżdeUO u;iet'zo­
ru mO;1I żona chodzi po ,.óż­
nych kJ/4;pach. 

- Niemożliwe! OnA plj~? 

- Nie. Szuka illll·e. 

" ' szystkie aner:doty llad~­
lłal p. Waldemar JanasL i on 
otrzymuje eotyr:odniową na­
I"rodę. 
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P. pn ... i.lo ... ym r.I"'~:&ani. lI.rsyiewki litery 11 kratek po­
Il.mer .... _yek .04atko .... w .rawym dolnym r.ca ea:yłane w 
kOlejneści "powiad.~eyeh im liezb c1adą haslo, które wy5łar­
esy _c1esłae jako ro:nviąsanie zadania. 

POZIOMO: 1) kaczka - eu­
centryczka z wiersza Jana Brze­
chwy, 8) 15Ztuciec, 12) leniwe na 
talerzu, 13) glos ptaków, świer­
,ot, 14) zbrojownia, 15) przyspa­
rza dewiz, 17) tkanina, której 
nazwa kojany się ze stolicą 
Syrii, 22) drobny og6rek z ma­
r)"1l8.ty. 26) żółta odmiana tlen­
ku o1owianeg.( 29) lody włoskie 
"III' formie p6łku1i z warstw lo­
dów o różnych smakach, 31) 
inauguracja, 33) policja wojsko­
wa, 34) chodnik, 35) •.. pszczele 
- używane w lecznictwie i w 
ko6metyce, 36) specjalista w za­
kresie mmm o patologii mowy, 
39) przestano zakład dla bied­
nIch lub osieroconych dzieci, 
40) antytrynitariusz, brat pol­
ski, 41) skalista wyniosłość o­
t0cz01l8. dookoła lodowcem i 
wystająca ponad jego powierz­
chnię. 45) ciasny kąt, boczna, 
kr1:ta uliczka, 49) statek wod­
ny o połączonych dwu równo­
ległYCh kadłubach, 54) fornir, 
55) szlagier, 56) autor powieści 
,.Bołdyn" i "Wnesień". 57) po­
łudniowoamerykańska małpa 
szerokonosa; trupia główka, 53} 
silBikawy lub odrzutowy, 59) 
wypdnianie ran tamponami w 
celu zatamowania krwawienia. 

PIONOWO: 1) przewód dla ga­
zów i cieczy, o zmiennym prze­
kroju, 2) rodzaj dwustronnego 
zamszu, 3) pełzak poruszający 
się za pomocą nibynóżek, 4) 0-
gień olimpijski, 5) miejsce pra-­
cy farmaceuty. 6) dziana tkani­
na nosząca nazwę od jednej z 
ang. Wysp Normandzkich, 7) 0s­
tatnia faza baroku, 8) podo­
pieczny Eola. 9) potocznie - nar-

ty, 10) samosąd, 11) ogniwo, e­
lement, odcinek czegoś, 16) wir­
nik, 18} ozdabianie, upiększa­
nie, 19} ostra przyprawa z gor­
CZ7cy, 20) można tam zjeść np . 
smażoną rybę 21} jednostka stę­
żenia roztworów substancji prl)­
mieniotw6rczyeh, 23) środek 
przeciwbólowy i przeciwgorącz­
kowy; pyralgina, 24) owadożer­
na roślina zielna % bagieJl A­
meryki Pn.; kapturnica, 25) ku­
ratorka, 27) "wystrzałowy" tru­
nek, 28} ... blokowy, rodzicielski 
lub partyjny, 30) gra w karty 
talią 78-kartową. 32) największa 
.. yspa w 1-1ałych W. Sundaj­
skich, 37) weranda, przedsionek, 
38) trwała masa, różnie zabar­
wiona, sporządzona w Chinach 
i Japonii z żywicy pewnych 
drzew, 42) ryba z rodz. karpio­
watych, o pięknej błyszczącej 
łusce, 43) pisarz włoski. autor 
powieści "Serce", 44) początek 
usiłiPU w tekście, 45) zasób , re­
zerwa, 46) pierwiastek chero. 
rozpowszechniony w priyrodzie 
(Si), 47) szafa lub biurko, 48) 
miejsce niskie. bagniste. pokry­
te mchem: mszar, 50) zwierzę 
lub przedmiot, otaczane czc;ą 
religijną u Indian i ludów pier­
wotnych, 51) nazwa, 52) roślin­
ny symbol z:drowia, 53) partner­
ka igły. 

T~eść hasła przesylae należy 
pod adresem redakcji "En" "\lo y­
ląeznie na kartach pocztowych 
w terminie siedmiu dni od da­
ty niniejSllep:o numeru. Pomię­
dzy prawidłowe odpowiedzi roz­
losuje się dwie nagrody k~iaz­
kowe. Karty bez kuponu bl;dą 
wyłączone z lo. Gwania. 
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POZIOMO: kątomierz, posła­
Jliee, ruada, kalendarz., szopo­
wate. elekt, tstonosz, ofiarność, 
Cyprian, Q5esek, Tadzik, Luna­
czarski, kakadu, dziura, wspol­
nictwo, scheda. talent, cruzado, 
rajtszula, gramatyka, wiara. 
przekupki, cyganeria, Abebe, 
akropolis, kanonista. 

PIONOWO: kąkol, Tales. man­
ko, Erato, zrzez, Walpry. pa­
stor, skolia, Adour. imago, f'2.eS(', 
instancja, testament, nakłu­
wacz, Saint-Paul. fiksatuar, an­
tidotum, nadfiolet. ściery" nik. 
Cecylia, pianino, rumpel, za­
wias, diabeł, rupia, jęzor. szkop, 
gacek, argon, agnQn, Ypres. a­
gawa. 

Rozw. gł.: ,,Dla ezlo\\ielia 7.ae­
ne,;o dłuC jest It.nką ni f'''' ol .. 
(sentencja łacińska). 

NAGRODY: 

W wyniku przeprowadzonego 
losowania nagrody ks:ążkowe 
otrzymują: 

., nr 32 - Józef Chmide",'­
ski (Kozienice), .ę. nr 33 
K.nysdof lusarez~ II (Ostrowiec 
Sw.), nr 34 - Andrzej Popili: 
(Kielce), (. q.r 35 - Józef Ro­
dzeń (Radom), .:. nr 36 - Urszu­
la Łodej (Krynkl) i I:wa Jedy­
nak (Końskie). 

Krzy-.i.ówki zamieiZczone w 
bieiącym tyłtodniu opraco~ al 
.. E~IS". 
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s oln czas 
Czas w~lny - coś, czego nigdy nie ma za '\\iele. Taki przy­

najmniej wniosek wysnuć należy z nauej sondy. Na pytanie: 
j:.tk pani, pan spędza czas wolny? - prawie każdy odpowiadał: 
Ja nie mam wolnego czasu! Ale gdy juŻ znajdzie się wolna 
ch,,,ila to ... 

Zbigniew Swit, rzecznik praso­
wy wojewody kieleekiejto: 

- POUleważ w ciągu tygoolllia 
- z powodu obowiązków służbo-
wych i społecznych mam 
niewiele CzaSIU dla rodziny, sta­
ram się nad'l'obić to w wolne 
soboty I nied'Liele. W lecie ocie_ 
kamy z d()Olu. od telewizji. je­
d'l:iemy na zieloną trawkę. nad 
wodę . W zimie zajmu~ nas nar­
ciarstwo. bo tak się szczęśliwie 
zło<i.yło. że ww:yfICY· mamy 
apru:t. Teraz np. całe ferie apę­
dlliliśmy na nartach. A . w ty­
codtt ioU. gdy tralt się wokly w ie­
CZÓł' czytam ksi,żki. oglądam 
1I"~ram - telewizyiDy . . 

TadeWJII N.w~ki. . .yreu.. 
Oddziału Wejew."JdCC • . Bauku 
Gespodarki Zywnełeiewej: 

.:... Latem grywam w teni .. 
zimą ' jeżdżę na ' nartach'. Du­
te biegam, intensywnie u­
prawiam jogging - najchęt­
niej w ' lesie, np. w okoli­
cach Barkowa są piękne tra­
ay. Dużo czytam. zarówno Lite­
raturę fachową, jak i pięJrną. 
Hobby - łowienie ryb. Za wsze 
la.t-em spędozam dwa tygodlllie 
na<i jeziorem Wigry. Za grani­
cę nie jeżdżę. uwielbiam za to 
turystykę kraj<Jową. Telewirzję ()­
tląda.m w soboty i nie<llliele d<l 
kina nie chodu:. Jestem stałym 
bywalcem filharmonii i w kai-

dy piątkowy wieczór wspania.Je 
wypoczywam. 

Hanna Krysicka. kwiaciarka, 
ul. Sienkiewicza: 

- Prll(:Uje-my codoziennie do 
godz. 18. w soboty także. więc 
tego czasu niewiele wstaje. I 
wtedy robię to, na co zabrakło 
mi woln~h chwil w tygodniu: 
ceorowanię, sprzątanie. it ... 

Krysty_ Krysińska. kwJa-
óoiarJta: 

- Czasami zdarza aię wyjść 
do teatru, na wizytę do ząa.~ 
mych. Często odwiedzam ma~ 
kę. · st.łnz4 ju& osobę mieszkaM­
cll w Zacnańsku. pom&ltam jej. 
No . i mamy o~ód. ktÓl'e,o .. 
tuymaoie pochłania w iele CZUlI. 
Urlop ~ozamy w sana.tOl'ium 
albo w domu. W ogrodzie je.t 
tyle UK'oczych miejsc. że D1e 
trzeba nigdozie jechać, by d.obrz,e 
wypocząć.-

Maria Spurek, dyrekterka 
SsJteły Podstawowej Dr U: 

- Wolne chwiJe przeznaczam 
głównie na .. lekturę szkolną" -
jestem bowiem polonistką. 
Zresztą. uwielbiam czytanie i 
jestem szczęśliwa, gdy znajduję 
na to czas. WoJ.ne. pogodne dllli 
spędzam na pieszych wę<i'I'ÓW­
kach po okolicy. Nie są to foc­
sowne wypady, ale umożliwiają 
dotlenienie się. Uwielbi.a.m teat.r 
i często jeżdżę do Krakowa cz.y 

~zy l{oniec tanich wczasów? .. 
Zima już !Oię kończy i czas pomyśleć o letnim wypoczyku. Okazją 

do tego była niedawno gi .. łda turystyczna Polskiej Federacji Organi­
zacji Turystycznych, dziesiąta z kolei, zorg:mizowana ponownie -
jak w pi"rwszych latach - w Łodzi. 

'
przeszłości giełdy PFOT 
służyły w większym stop­
niu zawieraniu transakcji, 

niż tegoroczna. Tym razem od 
kontraktów stroniono, bo nie 
wszyscy mogli dokładnie okreś­
lić cenę, mając na uwadze spo­
dziewane regulacje cen żyw­
ności, rosnące obciążenia po­
datkowe, a także... popyt. 

W ubiegłym roku, jak poinfor­
mował Główny Urząd Statystycz­
ny, korzystających:- obiektów 
wczasowo-wypoczynkowych by­
ło znowu ponad 4 milkmy, a -
sądząc z wiarygodnych szacun­
ków - wypoczywających łącz­
nie poza domem ponad tydzień 
około 16 milionów, czyli nieco 
więcej, niż w 1985 r. Natomiast 
w roku bieżącym zapowiada się 
ponownie spadek uczestnictwa 
społecznego w turystyce, prze<le 
wszystk im ze względu na zanik 
tanich wczasów. 

Jedni twierdzą, że wysokie ce­
ny odstraszą od wyjazdów wy­
poczynkowych na skierowania 
przedsiębiorstw turystycznych, 
biur podróży, zakładów pracy. 
Drudzy są zdania, że zwyczaj 
wypoczywania poza domem w 0-
kresie urlopu i wakacji jest tak 
silny, że przy ogólnej zwyżce 
plac wyjeżdżających będzie me 
mniej, niż w roku ubiegłym. Po­
żyjemy, zobaczymy 

Organizatorzy turystyki przy­
gotowują na sezon letni ponad 
S50 tysięcy miejsc noclegowych, 
w obiektach wczasowych trzy 
milony skierowań, ponad półto­
ra miliona miejsc na koloniach 
i obozach dla dzieci, a także 0-
koło 900 tysięcy miejsc na wy­
cieczkach do krajów socjalis­
tycznych i 250 tysięcy - do kra­
jów o walucie wymienialnej. O­
ferta nie zmniejsza się. Jest w 
czym wybierać. 

J.r.. 

Wa.rszawy. Oglądam też pro­
~ram telewizyjny. ade srzukam 
w nim pozycji społecznych. kul­
turalnych. OczywiŚC ie ponie­
działkowy teatr obowiązkowo l 
"Pegaz". To mój ulubiony pro­
gram i gdy nie mogę go oglą­
dać jestem wprost ch<Jr3. 

Alicja Kozłowska, trener pły­
wania: 

- Wolny czas -spędzam w 
k.uchni. Zajmuje mnie gorowanie 
i pieczenie. Ku.piłam c:Lużo ksią­
żek tcaktujących o sztuce kuli­
narnej i teraz eksperymentuję. 
Wychodzą całkiem pyszne na. 
C%3. Mój ogródek znajdouje -= 
w lruchni - roinie w Dinl pie­
łt'u.zka. szczypiorek. jakW 
kwiaty. Kolekcjoliuję łei JIDIIa.. 
ki pocztowe, włamie tera& ~ 
glądam zbior'y. ~ję Je. 
.,.atema.t~ję. 

Oatatoio wiele eztllU zajęło .­
~wao·ie kUłruRt ena 
mo}eco ojca FlorJana lCemi .. 
ski~ na poimiertnll wy .... 
która od~e.~aę w P~_la. 

Józef WiJliarsJti, lleue6us 
KW PZPIl: 

- Trzy sprawy pochł.an.iaM 
mój slcromny czas woLny: czyta­
nie książek. zajmowanie się fo­
tografią, spędzanie czasu z dzie­
ćmi. Latem wyjazdy na Kielec­
czY=ę. do miejsc, gd'Lie gościła 
hilStor ia. i ta współczesna. i ta 
dawJla. 

JanuS2l Kubiakowski, Z~ dy­
rektora WydziałU Kultury Pi­
zycznej, Sportu l Turystyki UW: 

- Ostatnio młodsza córka, 
która ma 5 lat poWliedlziała mi: 
Tatuś, nie mamy z ciebie pocie­
chy. Więc wolny czas spędrzJam 
z rodoziną. Hobby - to podróże 
po kraju i za granicę. Jestem 
zakochany w Grecji, w jej kul~ 
tlll!'ze, historii, za bytkach. Gco­
madzę wszystkie książki mówią­
re o tym kraju. Przywiozłem 
stamtąd kilkaset slajdów. Moim 
marzeniem jest poznanie g.rec:­
kJ.ch wysp. 

OczywiŚCie nie same podifóże 
są ważne - dJu!Żą frajdę spra­
wia mi przygotowywanie się do 
WY'PI'awy, czytanie przewodni­
ków, książek, sporządzanie trasy 
wędrówki, itp. 

Jestem też pilotem wycieczek 
zagranicznych i często w CUlSie 
Uł'lopu w ten sposób spędzam 
czas. A wiosoą i la.tem - pcaca 
w ogródku. Nie 1I"ze,padam 
wpra.wdlzie za ma.jste'l'kow8Illem., 
ale gdy tl'7eba na.prawię płot 
czy z.reperuję dach. 

• • • 
Każdy spęd:za czas wolny Da 

swój sposób. Jak widae, można 
te l'Obie eiekawie 1 • fantasM. 
Nie będzie to wtedy czas smar­
now&ny. Cze~. ł państW1l iy_ 
osymy. 

(I~ 

Przedsiębiorstwa, które poda­
wały ceny swoich .fed. ż~dały 
- w przeliczeniu na pebyt dwu­
ły~odoiowy - od 14 do %4.0" zł, 
na o~ół bliżej ~órnej ~ranicy, uiż 
.oln .. .i. Na wczasaeh zakładowych 
czy FWP. nie ebcillżonych pra­
wie podatkiem i korzystającYCh I: 
pewnych -preferencji, moie być 
łaniej . Ale przy edpesie na za­
kładowy fundusz socjalDY w 
1987 r. w wysokoŚCi 6. ... zł i e­
wentualnym zwiększeDiu ~o z 
sysku o dalsze 3.011 :Ił (bo pny 
kaidej dalszej zwyice e slotów­
kę trzeba płacie pedatek w WT­

.l4!kośei 5 zł) wypada Ba zatrud­
JIIOIIego po 9.011 sł - na kolonie 
wczasy, sport. kulturę itp. De: 
tychczas wvjeildiajlley na WC7.a­
.,. płacił średnie mniej więcej 
S-!5 proc. ieh eeny. w roka 
.ieiącym będzie płacił ehvba 
aie mniej, oli połowę ceny. 
~Y 20 tys. plus bszty 1łl'7e­
,.zdu, takie wYisse, DO i za­
kupy na miejscu ... 

Przed sezonem wiosenno-Iełnim 
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Jeszcze pamiętamy kropoty ze 
skompletowaniem sprzętu 
narciarskieg<l. Jeszcze czu-

jemy pustkę w kieszeni po za­
kupie nart, butów czy ocieplaczy, 
a tymczasem przed nami kolej­
ny handlowy tor przeszkód. Tym 
razem chodzi o sprzęt sportowy 
i turystyczny na sezon wiosenno­
-letni. 

Ten rok <ila turystów nie zap<J­
wiada się najlepiej. O ile nie 
zmieni &ię sytuacja surowcowo­
-dewizowa dwóch producentów 
(Legionowo i Częstochowa), dos­
tarczą oni do sklepów aż._ 30 
tys. namiotów. Wesprzeć rynek 
mają dostawy z importu (Rumu­
nia i Chiny) skąd w sumie spro­
wadzi się jeszcze 32 tys. namio­
tów. Ale potrzeby na nadchodzą­
cy sezon Szacowane są na ok. 
150 tys, sztuk. Kto więc nie ma 
namiotu z lat ubiegłych - lJlO!i;e 

liczyć tylko na nabycie śpiwo­
ra. Przy dobrej pogodzie i pod 
gruszą spać w nim można. Jest 
to Z«!sztą bodaj jedyny artykuł 
turystyczny, który powinniśmy 
kupować bez kłopotu. 

Materaców pneuma.ycznych 
p<Jwinno być teorety:!.!nle na l~n­
ku 170 tys., ale jak na razie pod­
pisano umowy je<lynie na 26 tys. 
sztuk. W tej sytuacji handel 
spl'owadzi z Chin ok. 160 tys. ma­
teraców. Byle tylko dotarły na 
czas. 

Butli na gaz potrzeba 1.150 tys. 
sztuk. Handel otrzyma - 460 tys. 
sztuk. Reszcie turystów przy2-

P· ny91laić t.ul'yłltyQ '1templng<Joweoj .; Pokce nie zapowiada .tę 
różowo. Zmniejszyła. się do -167 liczba skategoryzowanym 
kempingów jako skutek zlikwidowania ka4egorid m. Ponie-

waż zwiększono wymagania więc skorzystaloi na tym wypoczy­
wający na kempingach I i II kategorii. Mają one teraz tylko 
33 tysiące miejsc. 

32 tysiące miejsc we za.sl:użyło w roku ubiegłym na utrzyma­
nie kategorii. Rok bieżący przyniesie chyba rozstrzygnięcie, któ­
rym z nich będzie można podnieść standard do wymagań kate­
goryzacyjnych. Nie jest to proste. Nie tylko bowiem wymaga 
dobrego rozeznania. którym byłym kempingom nadać rewalory­
zacyjny priorytet, nie tylko środków na mooernizację, ale rów­
nież trafnych kalkulacji wynikowych. czyli przynajmniej zrów­
nania kosztów z woplywaroi. 

Reform" gospoda!"cza nie przyniosła, jak dotychczas, ke~in­
gom pomyślnych wiatrów. Podatek gruntowy postawił pod zna-­
kiem zapytania rentowność wielu obiektów. Zwiększenie stawki 
amortyzacyjnej mogłoby poprawić moiliwośoi utrzymania kem­
pingów w dobrej kondycji, gdyby było wiadomo, ±e pieniądze te 
służyć będą kempingowi. Inne podatki z kolei wymUS2.ają wzrost 
cen. który w niejednym przypadku może stanowić skuteczną 
ba.rierę uniemożliwiającą mniej zasobnym korzystanie z kem­
pingów. 

O wysokości podatku gruntowego, majątkowego i procentu 
stawki amortyzacyjnej odprowadzanej do budżetu decydują wła.­
doze terytorialne A decyzje są rOżne. Jedne rezygnują z wpły­
wów, w gruncie rzeczy skromnych, w imię wyższych celów -
zapewnienia ludZiom możliwości wypoczynku w pobliżu natury, 
a często i ochrony tejże natury. Drugie - wprost przeciwn:e -
dostrzegają w kempingach kurę zod<Jo1ną znosić złote jaja i ścią­
gają, ile można. Efekt jest w każdym razu,,- taki. że wiele kem­
pingów jest deficytowych i sporo terenowych przedsiębiorstw tlt­
rystycznych chce rezygnować z ich prowadzenia, bo ujemnie wpły­
wają nie tvlko na dochody i zysk. ale również płace. 

PFC, wspIerana przez GKKFiT, za.biega gdzie może o zmnie~­
szenie fin.a.n.'OOwych ObciąŻeń. Na razie trwa zima i tt'Udn.o mo­
wić o wynikach 9taorań. Dzlałacze fe<leracji liczą się z 10-15-pro­
centową zwyżką cen podczas nadchod-zącego la.ta, a w związku 
I tym z niewielkim - rzę<iu 3-5 proc. - wzrostem liczby ko­
rzystająCYCh z kempin«ów 

Z bogatego programu działalności PFC naleiy jeszcze wspom­
nieć o pomyślnym '!tarcie fe<leracyjnego biura podrÓŻy pod narwlł 
"Camptour" Umożliwiło ono w ubiegłym roku wyjazd na kem­
ping za granicą paru tysiąC'OtIl osób. przyjęło z zagranicy kilka­
set, zarobiło p ierw!.Ze tysiące. Czyli okazało się potrzebne i po­
żytecz.ne. W tym roku usługi mają być 00 najmniej potrojone. 
M.in. przewiduje sie. że około 750 nolskich turystów wyjedzie na 
Międzynarodowe FICC Rany do Danii i bardzo wielu krajóW 
socjalistycznych. 

Kto wie. czy federac ja nie będzie musiała w COł'8Z większym 
st<Jopniu stawiać na turystykę miedzynarodową. skoro w kraju 
okazji do kempingowania będzie coraz mniej ... 

JERZY ŁOKDf 

dzie więc warzyć strawę 
przy ognisku Natomiast kuche­
nek ma być zdecydowanie wię­
cej, tylko do czego je podłączyć, 
skoro brak pojemni.ków na pali­
wo. 

Lepiej (nieco) niż w ub.r. 
przedstawiają ię perspektywy 
zakupu mebli turystycznych oraz 
plecaków, ale tych bez stelaży. 

Producentom nie starcza bowiem 
grubego ortaEonu. Są wprawdzie 
szanse na dostawy plecaków z 
firm polonijnych. ale po 9-10 tys. 
zł za sztukę .. 

Za sprawą importu z ChRL i 
Wietnamu, a także zwiększonej 
prooukcji rodzimej - nie powin­
no być kłopotu z kupnem rakie­
tek do kometki i ping-ponga. 
Również piłeczek ma być pod 
dostatkiem. Nieoo gorzej zapo-

w 'ada się zaopatrzenie w sprzęt 
tenisowy, a już zupełnie źle -
we wszystkie piłki sportowe. 
przez młodz:eż szczególnie poszu­
k iwane. 

W pierwszych latach kryzysu 
przemysł turystyczno-sportowY 
zszedł na p<Jzycję kopciuszka. Su­
rowce i dewizy potrzebne były 
do zaspokojenia potrzeb ważniej­
szych. p<Jdstawowych. Jednak w 
gospodarce już "coś drgnęło" Pa­
rę, jeśli nie więcei. przemysłÓW 
wrócilo do formy. Tylko dla pro­
ducentów sp<Jrtowych fwńce 
jakoś zaświecić nie może. Tym­
czasem lata leca. a dzieci rosną · 

iestety, coraz bardziej krzywe, 
bo nie ma sprzęru dla uprawia~ 
nia masowego sportu i turysty­
ki. Nawet zwykłych trampek i 
póHrampek może brakowaĆ. 
Główny ich -producent - •. Sto­
mU" z Grudziądza - zgłosił cW 
handlu ofertę 360 tys. par na 
I półrocze. W tym samym okre­
sie ub.r. dostarczył do sklepó\\' 
800 tys. par ... 

EWA T~S.KA (KAllI 
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~ KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO ~ 
.. W A W EL" 

W RUDZIE SLĄSKIEJ 

sz 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY GORNICZEJ. 

K\ K "WA EL" . 
RUDZIE-SLĄSK EJ, ul. SZYB KLAlRY 

nr kodu 41-700 
na rOk zkolny 1~87 1988 

KSZTAŁCllKY W ZAWODACH 
- GORNIK 

kopalni węgla kamiennego 
- M~HANIK 

maszyn i urządzeń 

KRAKOWSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO • 
KONSTRUKCJI 

STALOWYCH 

i URZĄDZEŃ 

PRZEMYSLOWYCU 

~ spawacz 

~ monter konstrukcji 

~ ślusarz 

fi 
MOSTOSTAl 
rr-:iJ nn.f.,,,. . 

~ operator dźwigu gąsienicowego 

~ kierowca -- operator 

~ kowal 
ą górnictwa podziemnego ~ tokarz ~ frezer 
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Alt) 

--- ELEKTROMONTER 
górnictwa podziemnego 

- OPERATOR 
maszyą..· . i unądzeń przeróbczych. 

. WARUNKI PRZYJĘCIA: 
..... __ • skęJa PR~YJMU",. ~EZ .. EGZA~~W absoJwen­

łów szkół podstawowych w wieku od 15 ao 18 lał 
wykazujących się cłobrym ' sianem zdrowia oraz 
uczniów po , klasach szkoły podsiawowej i Ił re­
ku iyeia. 

KOPALNIA ZAPEWNIA uczniom szkoły: 
• pomoc materia,lną w wysokości 

w klasie I 6.985 zł 
i· w klasie ' fi 8.316,zł 

' w klasie m 11.676 żł 
• w klasach '0 specjalności: 

górnik kopalni węgla kamiennego 
w klasie I 11.642 zł 
w klasie n 13.860 zł 
w klasie m 18.995 zł 
z uwzględnieniem premii 

• bezpłatnie: 
podręczniki, zeszyty, przybory szkolne, umun­
durowanie, udział we wczasach śródrocznych 
oraz obozach letnich i zimOwych 

• ukończenie szkoły uprawnia do: 
- wstępu do 3-letniego Technikum Górni­

czego 
- uzyskanie stanowisk zgodnie s kwalifi­

kacjami 
- otrzymania po podjęciu pracy 150.000 zł 

na zagospodarowanie 
- otrzymania specjalnych przywilejów :r; 

Karty Górnika. 
Szkoła dysponuje internatem w Rudzie Sląskiej, ul 

Raciborska 10. Stawka żywieniowa w internacie wyn<>­
si 260 zł dziennie. Odpłatność ucznia za wyżywiem& 
158 u dziennie potrącana jest z pomocy materialnej. 

32-k 

~ elektromonter ~ murarz-tynkarz 

~ operator żurawia wieżowego ~ cieśla 

~ malarz konstrukcji . 

Zatrudni równiei ' pracowników niewykwalifikowanych _ mo:i~iwością 
żdotiy~Ul ~wodu w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego. 

Przec;1siębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indywidualne wg taryfi­
katora własnego uwzględniającego kwalifikacje oraz wkład pracy . . ' . . , . . 

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w lwtelach pracow­
niczych, możliwość korzystania ze stołówek pracowniczych i bufetów. 

Wszelkie świadczenia socjalne, wczasy, kolonie, wycieczki itp. 

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju i za granicą. 

Zgłoszenia i informacje: 

KRAKOW-NOWA HUTA, ul. UJASTEK, tel. 44-51-44 wewn. 219 i 194. 

r-----------Dokumenty potrzebne do przyjęcia: 

- dowód osobisty 

- książeczka wojskowa 

- świadectwo pracy 

-- ostatnie świadectwo szkolne 

- inne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodowe. 

65-k 
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PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w KRAKOWIE, ul. BROZKA 3 

CI 
D 

D 
D 
D 
D 

Y IDffl D 
• NOWINACH k. KIELC § 

ZATRUDNIĄ PK COW IKOW ZAWODACH! 

- SUiSARZY, SPAWACZY 
- ELEKTROMONTERÓW 
- TOKARZY 
- MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH 
- MASZYNISTOW 

LOKOMOTYW SPALINOWYCH 
- MANEWROWYCH, NASTAWNICZYCH, 

DYZURNYCH RUCHU 
- MURARZY 
-- OPERATOROW SPRZĘTU CIĘZKIEGO 
-- WARTOWNIKÓW 
- CERAMIKÓW 
- AUTOMATKÓW 

- ROBOTNIKOW NIEWYKW ALIFIKOW ANYCH 
- TECHNIKÓW MECHANIKOW 
- INZYNIERA BUDOWLANEGO z upraV\'''llieniami budowlanymi 
- INZYNIEROW MECHAN1KOW. 

Zakłady zapewniają zakwaterowanie w hotelu pracowniczym dla sa­
motnych oraz dojazdy autobusami zakładowymi. 

Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu Karty Budowlanych. 

Po nienagannym okre ie zatrudnienia 
zapewnia się pracownikom mieszkanie zakładowe. 
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O Stawki wynagrodzeń wg nowego systemu wynagrodzeń. 

Szczegóło\1;-ych informacji udziela dział kadr i szkolenia, tel. 
wewn. 14-50 lub 14-52. 

642-41 , g 
55-k O 
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JDNI 
na bardzo korzystnych warunkach placowych 

~ KIEROWCÓW AUTOBUSÓW 
kat. D lub kat. D + E 

~ KANDYDATOW 
na kurs kierowców autobusu kat. DM 

t ~ KANDYDATOW 
t na kurs motorniczych. j 
t Warunki przyjęcia na kursy: 3 
t -- wiek 21-45 lat ~ 
t -- niekaralność sądowa • 
~ - uregulowany stosunek do służby woj<: Kowej : 

= Przedsiębior two zape\\"llia: · ~ t - zakwaterowanie w hotelu pracownicz) m • 
• - zarobki w czasie kursu 11-12 tys. zł mie- .. · .. • sięcznie, po kursie 23-50 tys. zł miesięCZnie .. 
= - wysokie dodatki stażo\ve i nagrody jubileu- : 
• szowe .. · .. • -- bilet wolnej jazdy środkami komUnikacji .. 
t miejskiej dla pracowników oraz członków : 

• ich rodzin = t - szereg świadczeń socjalnych. : · .. • Bliższych informacji udziela dział kadr. ul. .. 
t Brożka 3, pok. 102, tel. 66-42-65. 71-k : 
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Piątek - 13.1IL 
PROGRAM I 

16.20 Program dnia i DT - wia-
domości . 

16.2'> Ola m10dych widzó\\ . 
.. Ram bit" - teleturniej 

16 'iO Dioa dzjeci: .J'iątek z Pan-
kcacym" 

17.U .. Teleexpress" 
17 .. ;tl .. Razem z .nami" - Ursas 
Id.!O Studio Soort: Mish'zostwa 

świab w jeździe figuro­
weJ na lodzie 

19 ~ Dobranoc: .. Kosmiczki" 
19 Hl .. Dor·l rodzinny" - wspom­

niema Danuty i Igora 
_ miałowskich 

l!) 11 Dziennik TV 
20 no .. :\Ionitor rządowy" 
20 ·~u .. Urwisko" (1) radz. 

film fab. Reż. Władimir 
Wiengierow 

21.40 OT - komentarze 
~UO Studio Sport : Mistrzostwa 

śwcata w jeLdzie figurowej 
na lodzie 

!2.!iO OT - wiadomości 
22"''j .. Serce Smoka" (3)-

"Wiejski ślub" - a.ng.-
-ltanacl serial dok. 

PROGRAM n 
16.":; Program dnia 
17.0U Język angielski (21) 
n .3il .. Jak uprawiać sport" 
lll.On Program lokalny 
t831) •. Jak cudne są wS,lomn :e­

nia" (4): ,.Ieb wielkie mi­
łości" - serial filmowy, 
reż. Stanisław Ja.nicki 

19 .:~O Dziennik TV 
t O.!)') "Ogrody świata'" (11): 

.. Wielkie marzenia amery­
Kańskie" - fraDe. seńal 
dok. 

M .:!O "Kogel-Magiel" - mag. 
rozrywkowy dla wszyst­
kich 

11 i'i .'l.ntYczny świat prof. 
Krawczuka: .. Wśród bogów 
i bohaterów" - Faeton 

11.55 Zbyszek Cybulski w fil­
mie: .. Szyfry". reż. Woj­
ciech J. Has 

13.15 •. Rozmowy intymne" 
13.45 Wieczorne wiadomości 

Sobota - 14.m. 
PROGRAM I 

.,.25 TTR. mechanizacja rolnic­
twa, s. IV: Mecha.nizacja 
zbioru buraków 

7.55 TTR, hodowla zwierząt. 50 
IV: Chromosomowa teoria 
dziedziczności 

II.!!!) Program dnia 
8.30 "Tydzień na działce" 
'.00 Dla młodych widzów: Klub 

Zdobywców Oceanów -
• .Lataj"cy Holender" oru r hiszp. film z serii: .. 80 cIai 
doo'koła świata w Willym 
Fogiem" (2) 

1D.30 OT - wiadomości 
10.40 •• Stare. IłOwe. najno_e" 
1%.00 ,.Morze wokół nas" 
1:t30 "W świecie ciszy'"_ 

progr. dla niesł:rszlłC7eh 
13.00 _Oszcu:dnie - efektyw­

me- - wojsk. Pf'O«r. pu­
blicyst. 

13.30 .. Z potrzeby sen:a" 
program publicystyki kul­
turalnej 

lł.OO "Wędrówki dalekie l bli­
skie": "Tajemnice wyrocz­
ni" (~) - wL film dok. 

14.4B ,.Na krawędzi słowa" 
15.00 Alltologia dramatu pow­

szechnego: Jean Glraudoux 
- ,,Elektra", rei. Ludwik 
Rene, wyk.: Stanisława 
Celińska. Zofia Mrozowska. 
Piotr Garlicki. Stanislaw 
Zaczyk, Bronisław Pawlik 
i in.. 

16.30 Studio Sport: Mistrzostwa 
świata w jeździe figuro­
wej na lodzie 

17.15 .. Teleexpress" 
17.30 Losowanie Dużego Lotka 
17.45 Program publiycystyczny 
18.00 "Od Opola do Opola"-

koncert drugi 
19.00 Dobra.noc: "Marceli Szpak 

dziwi się światu" 
19.10 .. Z kamerą wśród zwie­

rząt": .. ZwieJLęta - sym­
bole" (2) 

19.30 Dziennik TV 
20.00 "Grog" - wł. film sensa­

cyjny. reż. Francesco Lau­
dadio 

21.30 "Od Opola do Opola" -
rozwiązanie plebiscytu 

21.45 "Czas" - mag. publicyst. 
22.15 .. 7 dni na świecie" 
22.25 OT - wiadomości 
22.30 Studio Sport: Mistrzostwa 

świata w jeździe figurowei 
na lodzie 

23.25 Kino nocne: "Człowiek z 
Majorki" - szwedzki film 
kryminalny 

PROGRAM n 
13.25 NURT wychowanie 

zdrowotne: Nauka - for­
mą pracy 

13.55 NURT - literackie i tele­
wizyjne środki wyrazu 

14.25 NURT - kultura muzycz­
na: Muzyka młodzieżowa 

Sobota w .,Dwójce" 
14.55 Powitanie 
15.00 ,,5-10-15" - zespół "Dom" 

przedstawia program dla 
dzieci i młodzieży 

16.25 "Od słowa do słowa" (l) 
16.40 "Swiat jest teatrem" (4): 

"Misteria. Rodzi się teatr 
w Anglii" - a.ng. serial 
dok. 

17.40 "Od słowa do słowa" (2): 
Historia języka 

18.00 Program lokalny 
18.S0 .. Wielka gra" - teletur­

niej 
19.30 Dziennik TV (dla niesły­

sz<\cych) 
20.00 .. Muzyka w zabytkach": 

Cerkiew św. Jana w Ło­
dzi 

20.40 .. Od słowa do slowa" (:l 
Składnia 

20 .. 35 ,.studio Hi-Fi: Krystyna 
Prońko 

21.40 .. Tydzień w polit.Yce" 
21.50 Literatura i ekran: "Cza­

rodziejska góra". c:z. 3. ode. 
2 - serial prod. RFN 

22.45 .. Pitaval filmowy": .. Bija-
tyka w hotelu Aleksan­
dria" 

23.00 "Wybrańcy Melpomeny": 
Leon Schiller 

23.40 Wieczorne wiadomości 

Niedziela - 15.m 
PROGIIAM I 

7.15 Program dnia 
7.20 Alarm przeciwpGŻał'OW7 

trwa 
'UO Wszechnica rodziny wiej­

skiej 
7.55 Po gospodarsku - mag. 

spraw wiejskich 
a.!ił Tydzień - mac. rolniczy 
9.00 Dla młodych widzów: 

.. Teleranek" oraz ang. film 
z serii: .. Poranek foki" (4) 

10.30 OT - wiadomośei 
10.35 W starym kinie: "Testa­

ment doktora Cordelier"' -
frallC. tilm fab.. ref Jean 
Renoir, 'w roli IŁ Jeaa­
-Louis Barraull 

1%.05 ..siedem atlten-
12.50 .. Kraj za miastem- - rep. 
lU5- Tełewiz:yJn, koIlc:eń *"'" 

czeń 
1ł.90 Teatr dla dzieci: .. Od pn7-

słowia do przysłowia" -
Haaa ~: • .Do­
bry ucz;rDek nuć .. fale 
rzeki I nie chwal się nim", 
rei. TorJlllC 'I'eeewicz 

14.25 .,Pegaz" 
lł.G Telewi%yjny- film doku­

meetalft,.: .,.Mój poIeUdollim 
2:0'"'. rei. Włodzimierz S&ę­
piński 

16.00 Studlo Sport : Mistrzostwa 
.wlała .. jeżchie figurowej 
na lodzie 

16.45 • .Klub· międzynarodowy'" 
n.15 .. Teleexpress" 
17.30 studio Sport : I lica piłki 

nożnej 
18.20 ,.Antena" 
19.00 Wieczorynka: .. Cunlo-

kaiężnik z krain7 Oz" 
lUG Dziennik TV 
20.08 ,.Dziedzictwo miło9cl"­

(8-ost.) - trane. serial fab. 
%1.00 studio Sport: M"lStrzostwa 

świata w jeździe figuro­
wej na lodzie i sportowa 
niedziela 

23.00 DT - wiadomości 

PROGB n 
10.00 "Prezentacje" lokalny 

mag. pubL (OTV Kraków) 
10.30 Film dla niesłyszących~ 

.. Dziedzictwo miłości" (8) 
11.25 • .Ich twórcze pasje" 

'l!Y'ojsk. progr. dok. 
Niethiela w .,Dwójce" 

11.55 Powitanie 
12.00) ,,Kwad.rani z hejnałem" 
12.15 .. Jutro poniedziałek" 

mag. codziennych spra,;,; 
rodzinnYCh 

12.45 "Od słowa do słowa" ( : 
Odmiany języka 

13.00 ,.Dźwięki i rozdźwięki" : 
"l\tIilość i romans stulecia·' 
(l) - gawędy muzyczne 
Witolda Rudzińskiego 

13.45 "Wideoteka" 
l4.3J "Od słowa do słow,," (2): 

Frazeologia 
l 1.45 Kino familijne: .. P 

rówieśnicy" - radz. f 1..1 
tab., reż. T. Pimanowa 

16.00 Jubileusz 30-lecia "Ekra­
nu" 

17.00 "Od słowa do słowa" (3): 
Wyrazy obce 

17.15 "Kino-Oko" - kal~jd')skoJ) 
fi1m;).qy 

18.20 "Słynne dzieła, słynni 
wykonawcy" - Bachow­
skie kreacje Karaja.na 

19.00 "Wywiady Ireny Dziedzic" 
19.30 Dziennik TV (dla niesly­

szących) 
20.00 Studio Sport: Mistrzostwa 

świata w jeździe -figurowej 
na lodzie - pokazy mi­
strzów 

21.00 Wielkie filmy malego e­
kranu: .. Saga rodu Forsy­
t6w" (26-ost.) - .,Łabędzi 
śpiew" - serial produkcji 
angielskiej 

21.55 "Sensacje XX wieku": 
• ,Sueska parlia" (.) 

22.20 "Warszawskie Spotkania 
Teatralne" 

22.50 Wieczorne wiatlomości 

Poniedziałek - 16.m. 
PROGRAM I 

13.30 TrR. wskazówki meto­
dyczne. s. II: Notatki w 
samokształceniu 

14.00 TrR, matematyka. L U: 
Funkcje lrygorumteł.ryc:zne 
k<\ta ostrego 

15..50 NURT wychowaAie 
zdrowotne: Lekcja. przer­
wa, orga:n.izacJa dnia ue. 
ma 

lS.20 Program óni.a OT -
wiadomości 

16.25 Dla dzieci: "Zwierzynie.;"· 
16.50 Kino Zwierzyńca: ,,Prsr­

ja.eiele zielonej doliny" {lt) 
- ,.Ryś" - serial pl'Od. 
CSRS 

17.l5 bTeleexpress" 
17.30 .. Znaki szczególne" (Ił -

.. Podejrzany" - pol. seria1 
t-ah. rei. Romao. Załwkl, 
w roli ~l. Bronłsła w Oieł­
lak 

18.311 .,Lahoratorium .. ~ ,.Na W­
pach kG1oru" 

14ł.50 Dobr8ollOC: ..Niech prz.y)am 
wiecznie trwa" 

lJ..oo .. Rozmowa Da tełef<Jll" 
19.05 .. Ecba stamonów" 
1J.30 Dzieoaik TV 
m.ocr Tem Telewizji: Wła4J'$­

ław Terlecki "pn;yjdę ., 
pani mów" rei. AAdnej 
Sapija. W7k.: Tec'eR a. 
dzia~yżanoW8k, J(ł­
~ BajQr, Mariu. Dmo­
ebowalti, ADoa CłIodaoUw­
.... Zofia Ryaió .... zn­
munł HClbDer 

31..35 ,.Rozmowa Da telefoa­
!Z.OO .,Komeda" - TV film ... 

rei. Kn.yatof RieCe n. D'l' - komeaAae 
IS.OO Jęsyk U!miedń (lit 

P&OGLUlU 

18.!iS Program dnia 
17.00 .Język niemiecki (f:!) 
11.30 ..Len w foł.kloo~ Buko­

winy Tatrzań*iej" - film 
dok. rei:. Jeny Bi.ały 

18.00 Program lokalny 
18.30 ,.Macazyn gi«" 
19.00 ,.LiS' - film TP rei:. ~-

zimierz RoCu.lski 
19 30 Dzleanik TV 
111.00 .. Polska zimą" 
!O..15 "Gwiazdy wielkieg-o 8P0l"­

tu" 
!O.ts Małe k ino: ,.Jesteśmy 

dziećmi tego .świata": "Błę­
dy" rei:. Wojeiech Iwa6-
ski 

~.50 Biografie: ,.Mar&lw.lI 
MeLuha-n" : .. Człowiek: i 
przesłanie" - film ka.na.d. 
rei. St~phanie McLuhan 

~.45 ,,Impuls" - mag. tech­
niczny 

23.15 Wieczorne wiad()m~i 

Wtorek -17.m. 
PROGRAM I 

8.10 Fizyka. kl. VI: Masa 
ciężar 

9.00 Historia, kl. IV: "Krypto­
nim «Klio,," - M:kołaj 
Kopernik 

9.30 ,.Domator" 
9.35 . .Domowe przedszkole" 

10.00 OT - wiadomości 
10.10 Film d.la II zmia.ny: "P~a­

ki ciernistvch krzewów" 
(9) - seri.al fa,b. p rod. 
USA 

11.00 .. Poradnik Domatora" 
11.2.>- .. Tassiii" pońug <i1.k i 

film dok. 
13.30 'ITR. fizyka, s. IV: Prą " 

elektrycznv w gazach 
H.OO 'ITR. upraw:l roślin, s. 

IV: Znac:renie gosooda.rcze 

i podział użytków zielo­
nych 

U.50 Powtórka przed maturą -
język polski: Witkacy "W 
małym d·worku" 

15.50 "Kim być? decyzje 
piętnastolatków 

16.20 Program donia DT -
wiad()ffiości 

16.25 Dla młodych widz<iw: ,.A­
kademia muzyczna" 
.. Listy, listy" 

16.50 Ola dzieci: wCojak" - te-
leturniej 

1'1.15 "Teleexpress" 
17.30 .. Prosty rachunek" 
17.40 .. G~ta rGlniczs" 
18.10 Telewizyjny intol"lllo8ltor 

wyd.awniczy 
13.30 • .Klinika zdrowego czło­

wieka" 
13.50 Dobra.noc: "Siedmiou ga­

wronków" 
19.00 .. Spory" - progr. publi­

cystyczny 
19.30 Dzien·nik TV 
~.OO .. Ftaki ciernistych krze­

wów" (9) - ser-ial rab. 
prod. USA 

20.50 Konferencja pr3oSO'Wa 
rzecznika :' . .ądu 

21.05 "ChodlIi pawa PO' t1J<lA­
re" - TV film dok. rei. 
Tamara Sołoniewicz 

21.38 "Penetraeje": SmieI"Ć pod 
Akropolem 

21.50 "Droga poetów - dron 
komet" - Pl'ogI'. poetycki 

22.15 Jazz JambGree'06: Herbie. 
Hancook R01.IDd Midnight, 
cz. 1 

22.40 OT - kooumtarze 
23.00 Język angiel.sk.i (5%) 

PROGRAM n 

16.55 Program doill 
17.00 Język a~ielBki (~ 
17.30 ,.pół gocWnY dla rOOd­

ny": "Rodzice i d2iec.i" 
18.00 Program lokalu,. 
13.30 "ZyJą.ea planeta - portret 

:zi.emi" (5): .. Morze W--" 
- ang. serial dok, 

. 19.!5 ,.P.rzebo:e ty;:c.dIlia" 
~.30 Dziennik TV 
m.oo ,~a zim4" 
3U5 "Moja muzyka": Jf!r'LY Ma­

deysłfi 
20.>§ ,,Myśleme ma kol .... 

przeszłość'": I~ pozoetały 
%1.05 NoWe ;ł!:iao Ameqki La­

ciitskiej: .Czas mUośeiH _ 

Jwb;"'.i film . tab. re!. 
Endque Piaa-:la Bvneł 

2!~ ~eemrne ~'ia!omośei 

Sl'~ - 1s.n;L 
1>aOOILUlI 

.ut H~ 111. VllI: PobIta 
pod okl4P8cj, bit1~row5k1 ,.30 ,.Doma~" 

'.l5 ,.Domowe pnedszkoa.e" 
10.08 D'l' - wia.OOmośei 
10.1G F1łm dla II aroiaIly; ,Jlaoj­

piękniejloz,a noe' - ~. 
film la.b. 

11.50 "Pl'zyjemlle !'; poiytecz­
nym" 

1%.15 .. O grzeczności po po1akll" 
llUiO Chemia, kl. vn: D1'SOCja­

cja eł~ktrolityezna 
13.30 'ITR, memła, L lI; .Węe­

lowodoQ'(2) 
KOG Yl'R. }Jl'OClukeja zwierzę­

ca., $. n: ~ywienie krów 
1$ . .ao Proc.ram d1Ua i D'l'-

wiadomości . 
15 .~ Studio Sport: Mecz piłki 

nai:nej: Polska - Finlao­
dia. W pnerwie około 

K .15 Losowanie Express Lotka 
i Super Lotka 

17.13 .. Teleelq)l'ess" 
17.30 DJ.a drieci: .. Tik-Tak" 
11.55 Trybuna sejm<Jwa 
18.30 ,.ArchiwumXX wieku": 

Kurt Waldheim (2) 
18.50 Do~a.ooc: "Za.ezarow:JdlY 

ołówek" 
19.00 Trybuna sejmowa 
19.30 Dziennik TV 
~.OO .. Najpiękniej.iza noc" 

his7;p. film fab. reż. Ma­
nuel Gutierrez Aregon 

21.10 ,,Magie show" - progI'. 
rozrywkowy 

22.4G Dl' - komenta.rze 
2J.00 Język rosyjski (~ 

PBOGR.o\H n 
16.55 Program dnia 
17.00 Jezyk rosyjski (~ 
17.30 ,.pół godziny dla rodziny": 

"Por~·nik kllruki 7.drov:e­
go człow' eira" 

18.00 PrOl!ram lokalny 
18.30 .. A.B.C." - teleturn:ej j~­

zvka polsk'egn 
1" 00 Przeboje .. nwójki" 
19.30 Dz:eruUk TV 

20.00 "Polak głÓWkuje" - r~p. 
~.20 "Dookoła świata": .,.Na ~ 

łudniu Azji' 
21.05 .. Auto-Moto-Fa.n-Klub" 
21..35 StudIO Sport: Relacje z 

rozgrywek pucharowych 
w piłce nożnej 

22..35 ,.Osądźmy sami" 
23.15 Wieczorne wiadQmośei 

Czwartek - 19.m. 

PROGRAM I 

UO Flzyk.a, kl. VIII: Wędró 
ki ciepła 

9.00 Muzyka, ki. I: 
śpiewamy 

9.30 .,Doma.torH 
9.35 .,Dom<fwe przedszk-ole" 

16.00 OT - wiadomości 
10.10 Film dl.a II mUam.y: .. 

miornioa" (21 - Wł.. fi 
fab. 

11.%0 .,Szkoła dl3 
.. Kiedy dZIeck') . Z~C l}'lI 
mówić" (Z, 

11..35 .. Apteczka domowa" 
11.405 .. Hist.oria n-ajblił.;za"; 

ka 
u..so Język pobki, Id. I-IV li 

W3P6łezesn.e iyeie k 
ralDe 

L3.30 Tra matematyka, a. IV 
Granica tUllkcji w punk 
cle. Ciągłość funkcji 

14.00 TTR, język polski, s. IV 
SceQy symboliczne .... W 
selu" 

lł,.50 p;)wtór'ka przed matur_ 
Język Dglf'lski (Zol) 

JAJ.JJO Procram dnia 1 ])T 
wiadomości 

18.25 Dla młodych widzów: 
porter TDC" 

18..50 ,.3 + jedna" (13): , 
wrót" - serla.l pol. 
ehOlll. 

17..15 .. Teleexpress" 
17..30 PZUinlormuje 
11.35 ,..Magazyn lotniczy" 
JAJ.OO ..Reli#ie iwiata": On: 

cijań.stwo 
l1UD ,.8onda": ,.Ploaster rzeC10 

wistoiei" 
11..50 Doobl'aDOC: 

P-oQl-Poma-
19.00 .. T~espoUtan.ia" 
19.30 lliiennik TV 
m.oo "Ośmiornica" (21 

film lab. 
U.!, Tnodni« g<lL'JPOda.req 
Z1. Program poetycld 
Jl.I0 .. Wódko • . pozwól tyć...-
21.40 DT - 1coment.arz.e 
noo .Jez,.k fr_~ (=t 

PllOOLUI D 

l'.1S ProUam dMa 
11.Gtł Ję&yk francuski (U) 
17.30 .. Pól fOChin, dla 

ny": ~Męski~ 1IIPC'.awy· 
ilU)O Program lokalay 
11..31 . .Kar.aiDlki reja--

Wiesława Mrów~j 
19J18 ,.Przeboje tygoOOia­
a.30 Dnennik TV 
m:oo .. Ekspres reporterów" 
m.15 .,8lIolOlll muzycmy": " 

wód ..!... muzyk orlr;iesi 
wy" 

!U5 Studto Sport 
31.35- Kino studyjne "Dwó 

"Za zasłoną" - szwe 
film fab. reż. Stig B' 
tn.ałI, 

~.OS Wiec~ wiadomo~i 

Piątek - 20.m. 

8.10 

9.00 

9.30 
9.35 

1000 
10.HI 

11.15 

1'2.00 

12..50 

13.JO 

14.00 

lt.50 

15.30 
15.50 

PllOGJlA1I I 

Historia, kL VII: K ul 
ra, nauka, technika 'l' 
Wokół nas, Id n-III: 
ruń.skie pierniki 
.,DoInator" 
..Domowe przedszkole" 
OT - wiadomości 
FUm dla II zmiany: .. 1I 
wisko" (2) - radz. f 
fab . 
,.Magazyn Domatora":.: 
jesieni tycia - i.na~zeJ 
Krajobrazy Polski. kl. 
W Łodzi 
Wiedza o społeczeńst 
kI. VIIl: Razem czy 
no 
TrR. fizyka, s. II: Ter 
dynamika 
'ITR biologia, s . 
Pierścienice i shw"" ~ 
Powtórka przed rr.,,·u'1I 
korepetv~jc z mat",m'~ 
,.W szkole i w domu' 
NURT - kultura m 'j!1 
na: .Jazz 

Uwa~a! Za ewentualne I" 
ny ., prell:ramie TV ced,k 
nie odpowiadL 

gote 
Wie 
Pon 
En. 

991. 
\\ie 
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3H 
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Dziś składamy życzenia BOZENOM i KRYSTYNOM, 
jutro LEONOM i MATYLDOM, 

a w niedzielę KLEMENSOM i LUDWIKOM 

KIELCE 
TEATRY 

Stef",na Zeromskle,o 
1 ......... "". I '-_'5.UI. - "Rcn.mowy przy wy­

lasu" - g. 11. 
I AKTORA ,.KubUŚ" -

scenie Teatru S. Zeromslde­
- 15.UL - "Baśń o Emilia­

premIera g. ll. 

KIN A 

Ha1l~:~:;~~'~ - 13-14.ln. - "Nad - I, II c:z. pol. l. 12, g. 
- "Wczesny śnieg 

Mcoa,chiumL" - Jug. l. II, C. 
bajek - C. ll. "Nad 

~I.'mllnelm" - l, II C%~ g: 1%.30, 
(seanse umknięte), 19. 

Joe" - l3-1:> .. III. - "Car­
- k. l .. 12, g. 15, 18.15. 

. .l:iI,aIJU." - l3.III. - "Tango 
d2ieciństwa" - ZSRR, l. 

17, 19. l4-15.III. - "Na 
- USA, l. II, C. 15, 17, 

- Zestaw bajele - .c. 
areny" - ZSRR, bo., 

NARODOWE pl. 
- Wystawy stałe . 

Współczesnego Malar-
rU'15"""'<O" . ~Przyroda Kle­

_ ·"" LULY . .BroO w zbloracb 
Narodowego w KleI· 

czasowe: "021e­
" .. Epoka 

Klle1ęcc2:yinle," - czyn-

z wy­
ł dni 
523-32 

Ratunkowe 999, Po-
99'1. Strat POUlrna 

Drogowa 911. Pogoto-
Jnergetycme Klelce - l\.Ila-

l. Kielce - Teren 956. Po­
WodOCIągowe 994, Pogo­

Gazowe 11-20-20 l 992. Po-
~e Wod-kan c.o. elektrycz­

G.i czynne w godz. 7-23 
31-68-31. Pocztowa Intorma­

o 9~sługaCh 911. Informacja 
Informacja PKS 602-79. 

.Centraln~ 625-11. Ośrodek 
Usłu!; WUSP 457-41. 

lNFORMACJl TU­
~IT" - teL 4I6-G 

Hl w soboty do Ił. 
TAK OWEK: Osobo­

; DWorzec PKP tel. 334-34. 
c IO" .. acklego 31-2$-19; uL Je­
t~:'}l-79-19. Post6j taksówek 
3 "3ch - ul. AnnU Czerw. 
1~-19. Post6j samochodów 

ych - ul. Domaszowsb 

RADOM 
TEATR POWSZECHNY 

Im. .lana KoebaJJowSkJego 
13.lIl. - "Wesele" - g. 16. 14-
-ló.UI. - "O ślicznYCh kwiat­
kach i strasznym potworze" -
g. 16. "Wesele" - g. 11. 

KIN A 
"Bałtyk" - l3-15.UI. - "Mis­

trzyni Wu-Dang" - chiń. l. 15, 
g. 9, 11, 17.30, 19.30. "NIesamowity 
Jeździec" - USA. l. 15, g. 13. 
"Bohater roku" - pol. l. 15, g. 
15.15. 

,.przyjaiil" - 13-lł.llI. - "Pl­
ramida stracbu" - USA, l. U, 
g. II, 11, 13.l~. "G&, ga. Chwała 
bohaterom" - pol. l. la, g. 15.30, 
17.30, 19.30. l5.III. - ,,Piramida 
Irtrachu" - g. Ił, 13.15, 15.30. Ze­
sław bajek - g. 12. "Ga, ga. 
Chwala bohaterom" - g. 1'f.~, 
11.30. 

"pOkolenie" - 13.nl. - MAJ' -
g. 19.15. 13-14.III. - "Być albo 
nie być" - USA, l. U, g . t, U. 
11, 17.15. "Niewinni święci" 
hiszp. 1. 15, C. 15.15. !ł.III. - "Ge­
nerał Bagration" - ZSRR, l. 15, 
C. J9.15. 15.III. - "Być albo nie 
być" - USA, 1. 15, g. t, 11, 13.30, 
1:>.30. "Niewinni święci" - hiszp. 
LIS, g. 17.30, 19.30. 

.. Odeon" - 13-15.III. - "I :lesz­
cze jedna noc Szeherezady" 
ZSRR, bo., g. 15.30. "Kronika wy­
padk6w miłosnych" - pol. L 15, 
g. 1'1, U.1S. 15.III. - Zestaw ba-
jek - g. 14. • 

APTEII DYZURNE: nr 6'l-010 
uL Zwycięstwa T. nr ff-01S pl. 
Konstytucj} 5 

INFORMACJA słutby zdrowia 
- czynna 1-20. tel 211-21. Intor­
macja c. usługach - 365-85 

TELEFON'!!: Strat PoUirna t9I. 
PogotoWIe Ratunkowe 999, Pogo­
towie Energetyczne - Radom 981. 
Komenda MO 251-36. Pogotowie 
Millcy1ne !I9'l. Pomoc drogowa 1Ifl1. 

POSTOJE TAJt<;!)WEK: ul'ca 
ZwlrkJ I Wlgur'Y 411-10 

SKARZVSKO 
JtIN A 

"Wolnośt" - l3-1S.llI. - "Przy­
Jaciel wesołego diabła" - poł. bo., 
g. 15, 17. "Tysiąc mIliard6w do­
larów" - fr . 1. 15, g. 19. 16.III. 
- "Maria i Mirabela" - rum. bo., 
g. 11. . 

"Metalowiec" l3-15.nl.-
"Niekoócząca się opowieść"­
RFN. bo~ g. 16. ,.Amadeusz" -
USA. l. 18, g . 11. 15.III. - Zestaw 
bajek - g. 12. 

APTEKA DyZuaNA: nr 29-046 
ul. Apteczna 7. tel 315-2'1. 

POSTOJE TAKSOWEK: Dwo­
rzec PKP - tel 137-05 

STARACHOWICE 
KINA 

" R o botnik" - 13-15.nr. - "E.. T." 
- USA, bo.. g. lUO. "Bło:kitny 
Grom" - USA, l. 15, g. 17, 19. 
15.111. - Zestaw bajek - g. 11. 

" Star" 13-15.11I. Nad 
Niemnem" - l, U cz. pol. 1. 12, 
g. 15, 18.10. 15.UI - ,,snieżyczka i 
Różyczka" - NRD, bo., g. 11. 

APTEKA DYZURNA! nr 29-078 
ul Stas2ica l . teI 64-79. 

POSTOJE TAKSOWEK: telefo­
ny 53-10 I 53-80 

OSTROWIEC 
KIN A 

"Hutnik" - 1~15.nl. - "Pierś­
cień l róta" - pol. bo. g. l~.30. 
• ,Miłość, szmaragd l k,okodyl" -
USA, l. 15, g. 17.30, 19.30. 15.1I1. 
- Zestaw bajek - g. lL 

"Przodownik" l4-15.III. -
"Sygna ł ostrzegawczy" - USA. 1. 
16, g. 17. 19. 15.III. - Zestaw ba­
jek - g. 10.30. 

,,zorza" - 13-15.m. - "Walka 
o ogieó" - kan. l. II, g. 16. 18. 
lS.llI. - Zestaw bajek - g. 11. 

APTEKA DYZURNA: nr 29-O'll 
ul Starokunowska 1/1 

POSTOJB TAKSOWEK: pł. Wol­
ności - 531-92, ul. Slenklc\\1cza 
- 515-13 

KO~SKill 
KINA 

" Pegaz." - 13--15.11I. - "Daw­
no temu w Ameryce" - I cz. 
USA, 1. la, g. 1643. - cz. II -
g. 15.3:1, 19.43. 15.III. - Zestaw 
bajek - g. 11. 

"Antyczne" - t5.TIr. - Zestaw 
bajek - g. 10. ..Star ' IQ" - USA'. 
1. 18, g. 16. 18. 

JĘDRZEJOW 
KINA 

"Gdynia" - 13-15.m. - "FIo­
lek I Lolek na OzikJm zacho­
dzie" - pol. bO., g. 15.30. 14-15 lU. 
- "Dotknięcie Meduzy" - ang. 
l. la, g. 17. 19. 1:>.111 - . Bale" 
l Lolek na Dzikim Zachodzie" -
pol. bo., g. 14.15. 

{Jwaga! Za ewentualne nni:lny 
'" .. ro~mie kin .e4akcJa nie 
odpowiada. 

Piątek elomana 

l udziafem S. Stra~la i A. Taub:ca 
W koncercie symfonicznym 

(13 bm.) wystąpi młody, utalen­
towany skrzypek Adam Taubic. 
W pro~ramie wieczoru znajdą 
się: uwertura "Leszek Biały"­
J. Elsnera, n koncert skrzypco­
wy d-moU A. Wieniawskie~o o­
raz VIII symfonia h-mol ,,Nie­
dokończona" J. Schuberta, 
Koncert poprowadzi przebywają­
cy ~ościnnie w Kielcach dyry­
"ent Siefan Strahl. (dmp) 

Proponujemy •.• 
• Oddział Swiętokrzyski PTTK 

w ~ielcach organizuje lS bm. 
WYCIeczkę na nartach na trasie: 
Cedzyna - Borków - Suk6w (Ii 
km). Spotkanie z przeWodnikiem 
oraz przejazd autobusem MPK nr 
Ił o godz. 9.45 z przystanku przy 
al. IX Wiek6w Kielc (obOk Urzę­
du Wojew6dzkiego). 

• Oddział SW. PTTK w Ostrow­
eu Sw. zaprasza 1ł bm. na wy­
cieczkę pieszą na trasie: Cmie­
lów - Podgrodzie - Borownia 
- Czarna Glina - W6lka Bodze­
chowska. Spotkanie z przewodni­
Idem pny siedzibie PTTK. al. 1 
Maja 5 o godz. ł . 

• Dom Srodowisk Tw6rczyCb 
"Pałacyk ZleIlAskier;o" .. JUel­
each. 1IL Zamkowa 5, zaprasza 1ł 
bm. o godz. II na spotkame au­
torskie z Bogdane!)l Pasterna­
kiem z udziałem krytyka Utera­
tury Macieja Krasowsldego. 

• Zarzl\d Towarzystwa przy­
jaini Polsko-Greckiej w JUelcaeb 
zaprasza na spotkanie z I)rof. Zdzi­
sławem ZyguIskim z Krakowa, 
organizowane z okazjł święta na­
rodowego GrecjI. Spotkanie od­
będzie nię w sobotę. Ił marca, o 
godz. 16 w sali klubowej WK SD 
w Kielcach, przy uUcy Mickie­
wicza " I piętro. 

Cl) 

Dzieci poznają 
kodeks drogowy 
DOKO~CZENIE ZE STR. l 

chłopców z kieleckich podsta­
wówek. E!iminacje wojewódz­
kie odbędą sio: 21 marca także 
w szkole na osiedlu Swiętokrzy­
skim, a centralne nieco później 
w Toruniu. 

Szkolenie z zakresu bezpie­
czeństwa ruchu drogowego nie 
orrrija także najnliodszych. ~­
tatnio zakończył się kolejny cykl 
spotkań z przedszkolakarrri pro­
wadzony pod hasłem "Jak na 
drodze, to rozważnie". W Kiel­
cach objlOto nim pop.ad 4 tys. 
dzieci w wieku od 1) do 7 lat 
korzystających z placówek 0ś­
wiatowych. W imprezach opar­
tych na atrakcyjnym scenariu­
szu wzięło takie uatial kilka 
tysięcy maluchów z Ostr owca, 
Skarżyska i Starachowic. Dzieci 
oglądały filmy i przeźrocza o 
zasadach bezpiecznego porusza­
nia się po drogach, uczestni­
czyły w nagradzanych konkur­
sach, wszystkie otrzymały pa­
rrriątkowe drobne upominki. 

(ALP) 

WASZYNGTON. :\1inister o­
brony USA Caspar Weinberger 
złoży w przyszłym tygodniu 
wizyty w Hiszpanii i Turcji. 
Przeprowadzi rozmowy na te­
mat przyszłości baz amery­
kańskich na PÓłwyspie Pire­
nejskim, a także om6wi pro­
blemy dotyczące umocnienia 
południowej flanki NATO. 

HANOL Minister spraw za­
granicznych ZSRR Eduard 
Szewardnadze zakończył ofi­
cjalną przyjacielską wizytę w 
Wietnamie 1 odleciał w pią­
tek z Hanoi do kraju. 

Bil :S LA. Zdecydowaną 
większo,;cią głosó,,. izba wyż­
sza parlamentu belgijskiego 
opowiedziała się za utworze­
niem senaCkiej komisji do 
spraw zbadania okoliczności 
związanych z udziałem Belgii 
w nielegalnym handlu bronią. 

l\L1.DRYT. W czwartek u­
czestnicy hiszpańskiego ruchu 
antywojennego zorganizowali 
przed budynkiem ambasady 
USA w Madrycie demonstra­
cję na znak protestu przeciw­
ko amerykańskim bazom woj­
skowym w Hiszpanii i udzia­
łowi Hiszpanii w NATO. 

HAWANA. W Quito podano, 
iż istnieją obawy, iź liczba 
śmiertelnych ofiar katastrofal­
nego trzęsienia . ziemi, które 
dotknęło w ub. tygodniu E­
kwador, wzrośnie do tysiąca. 
Dotychczas potwierdzono, że 
zginęło 300 osób. 

Szykuje się 20 tomów 
listów Marka Twaina 
Autor proponował wrzucić je do pieca 

DOKO~CZENIE ZE STR, l 

Pełny zbiór epistolograficmej 
twórczości Twaińa obejmie być 
może nawet 20 tomów. Do chwili 
obecnej w wynilru imudnych 
poszukiwań, prowadzonych dos­
łownie w całym kraju przez ba­
daez.y literackiej 'Puścizny Twai­
na, odnaleziono ok. 10 tys. lis­
tów. 

Jak poinfo-rmował główny re­
daktor publikacji listów Twaina, 
pracownik naukowy Uniwersyte­
.tu Kalifornijsk iego w Berkeley, 
Robert Hirst, listy odnajdywano 
w najbardziej nie prawdopodob­
nych m iejscach, jak kUfry na 
staryCh, parowcach, dQmy 
aukcyjne, archiwa wielu uczel­
ni na terytorium całego kraju. 
Najbogałszy z.biór spuścimy li­

terackiej Twa ina znajduje się 
właśnie w Bet'keley: setki ręko­
pisów przekazała tej placówce 
zmarła w 1962 roku córka pisa­
rza. Jednakże - Według H irst a 
- to co udało się dotąd zebrać, 
stanowi oajprawdopodObniej za­
ledwie 1/3 epistolograficznej 
twórczości Twaina. 

Twain many był bowiem z 
zamirowania do pisania listów. 
\V jednym z listów np. wspom­
niał, ie ter;o właśnie dnia wys­
łał 34 inne listy .. W innym łU­
cie, ponynił proroczą uwar;ę 
na temat celowości .. .. c4'ukowa­
nia listów. Jednym z pierw­
szych jest list wysłany 24 sierp­
nia 1853 roku do matki, w 
Hannibal w stanie Missouri, 
przez 17-1etnie~o młodzieńca, 
który bez zgody rodziców wy­
jechał na w ycieczkl'l do Nower;o 
Jorku. 
Listy zostaną wydane w rep­

rincie, łącznie ze wszystkimi 
skreśleniami. poczynionymi przez 
a utora. Jest to dowód. jak bar­
dzo musiały się one podobać 
adresatom, jak były zabawne i 
w pewnym sensie niezwykłe, że 
ich posiadacze nie zniszczyli ich, 

lecz. uratowali d.l.a następnych 
pokoleń. 

Jak do(ąd w USA opubliko­
wano uledwie 114 z.o.anvch l is­
tów Twaina. wiele z nich OCz::f­
wiście w formie poprawionej 
przez wydawców i pierwszych 
biografów pisarza celem zacho­
wania .,właściwego" obrazu pi-­
sarza w oczach opinii publicz­
nej. Dlatego np. :z listów usu­
nięto wszelkie wzmiank i nt. za,. 
interesowania, okazywanego 
przez Twaina kobietom. 

Pierwszy tom ukaźe się w 
czerwcu i zaw ierać będzie 1.2CI 
listów. Obejmować on bę<lzJe 
korespondencję młodego Samu_ 
ela Clemensa z 14 lat życia, kie­
dy pracował dorywczo jako ze­
cer w Nowym Jocku, p ilot 
parowca na Missisip~ posz.ukl­
wacz zloŁa w Nevadzie, re-­
porter jednej z gazet w San 
Francisco. Te przygody sta­
ły się zaczynem, który zaowo­
cował w tak poczytnych 
książkach Twaina, jak .. Przygo­
dy Tomka Sawyera" czy .,Przy­
gody Huckleberry Fi nna ", dzię­
ki którym zyslu.ł opinię dO&ko­
nalego humO!'ysty, narratora i 
bystrego obsCf'watora wydarzeń 
społecznych. 

jednym z listów Twain 
dal wyraz swemu ironicz­
nemu podejŚCiu do idei 

publikacH w przyszłości jego ko­
respondencji. Napisał on swemu 
bratu i jego żonie, że najlepiej 
by zrobili. wrzucajac jego listy 
do pieca. " Nie chClł iadnyeh ab­
surdalnYCh relikwii literac'kic:Ja 
i nie opublikowanyeh l:stów 
Marka Twaina, które mor;łylly 
się pojawić po mojej śmierci". 
Równocześnie zachowały się słO:­
wa Marka Twaina. uja\\'niające. 
gdzie widz.iał swe prawdziwe 
powołanie. W 1865 roku pisał on: 
"Czuję wewnętrzny pGcią~ do 
literatury n liszet:o rzędu, tj. do 
humorystycznej" . 

inni zaniECzvslczenia Odry 
statki w instruktażu awaryj .,vIII 
i gotowości techniczno-organi­
zacyjnej do przeciwdziałania 
zanieczyszczeniu wód. Jak się 
sądzi, wszystko to przyc::' I 
się do większego uCl'.ulenia kie­
rownictw zakładów przemysło­
wych oraz szeregowych praco ... ;­
ników na sprawy ochrony śro­
dowiska. 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

szkody na wielką skalę. Koszty 
usulllo:cia skutków awarii tyl­
ko na terytorium czeskim wy­
liczono w akcie oskarżenia na 
895 tys. koron. 

Dochodzenie wykazało, że o­
skarleni naruszyli w rażący 
sposób obowiązujące zasady u ­
trzymania zakładu w ruchu 0-
raz przepisy o kontroli powie­
rzonych im urządzeń. Co wię­
cej - na skutek niedbalstwa -
utrudnili akcję ratunkową. nie 
zgłaszając natychmiast, że na­
stąpił wyciek mazutu, o czym 
wiedzieli, bądź mogli wiedzieć. 

Nie udało się natomiast, mi­
mo szczegółowego śledztwa, 
wykryć-. bezpośrednio winnych 
drugiej awarii, która wydarzy­
ła się kilkanaście dni późruej 
w szpitalu w Bohuminie, po­
tęgując olejowe zanieczyszcze­
nie Odry. Jak wynika z akt 
iledztwa, w szpitalu nie istni a-

ły jakiekolwiek przepisy, doty­
czące gospodarki olejowej. Dla­
tego trudno winić zatrudnio­
nych w kotłowni pracowników. 
Ale, choć śledztwo umorzono, 
prokuratura wystąpiła o szyb­
kie uporządkowanie bałaganu 
w szpitalu. 

Oby dwie awarie i wiele drob­
niejSZYCh '9,'ypadków zanie­
czyszczenia wód, które nie na­
brały tak wielkiego rozgłosu 
(w całej Republice Czeskiej no­
towano w ciągu ostatnich 10 
lat średnio rocznie ok. 200 przy­
padkó IV przemysłowego zanie­
czyszczenia rzek) wywołały w 
regionie ostrawskim wielkie po­
ruszenie i spowodowały zao­
strzenie nadzoru. Intensywne 
kontrole i przeglądy techniczne 
instalacji olejowych przeprowa­
dzone na przełomie roku przy­
niosły pierwsze wyniki. Ujaw­
niono wiele krytycznych miejsc 
zagrażających możliwością pow­
stania wycieków oraz n :rd!J-

Wciąż jednak w tute' L~ 
praktyce "rozpływa si<:" odpo­
wiedzialność konkretnych •• « ,h 
za powstanie awarii. Proces 5 
oskarżonych z cementowni bE;­
dzie tu swego rodzaju wyjąt­
kiem. Regułą natomiast jest 
przerzucanie winy z osób na 
instytucje. co potwierdza przy­
kład szpitala w Bohuminie. 
Na ogół karze się grzywnam' 
jedynie zakłady pracy, a nie 
winnYCh zaniedbań, co nie od­
działywa zapobiel('\wczo. 

EO 
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z kraju • 
I 

• Para nastolatków z Mosk­
wy. Jekatierina Gerdiejewa i 
8iert;iej Grinkow zdobyła pod­
czas mistrzostw świata w łyż­
wiarstwie figurowym, odbywa­
jących się w Cincinnati swój 
drugi z rzędu złoty medal w 
konkurencji par sportowych. 
Wygrali oni zdecydowanie jaz­
dę do,,,"olną i wyprzedzili swych 
utytułowanych rodaków, Elenę 
Wałową i Ole!:a Wasiliewa o­
raz szóstą parę ubiegłorocznych 
mistrzostw. Jill \Valson i Petera 
Oppegarda (USA). 

• W niewielkiej mieJscowo­
ści Lalina na południe od Rzy­
mu rozpoczął się w czwartek 
kolarski wyścig zawodowców 
Tirreno-Adriatico. Impreza ta 
tradycyjnie inauguruje se;ron 
wyścigów kolarskich na PÓł­
wyspie ApenińSkim. Rozegrany 
w czwartek 8-kilometrowy pro­
log był popisem Leclia Pia­
seckie!:o. który uzyskał czas 
' .10. pOkonując trase z prze­
ciętną prędkością 52,364 km/godz. 
Przewaga Piaseckiego nad ry­
walami była bardzo wyraźna, 

:Na sportowych 
arenach 

I LtG -. Pi1karze ręczni "oro­
.,. Kielce nniecZ't sil!: dwukrót­
Bie ze Stał" Goniw •. Hala '"ls­
key" przy ul. Krakowskiej 72, 
IIObota g. 11, niedziela g. 11.' 

II LIGA. Drużyna piłkarek Bu­
"';wlaoycla Kielce spotka siO; z 
IU3ną Toruń. Hala Budowlanych 
przy ul. Jagiellońskiej 90, sobota 
Co 18, niedziela g. 12. 

LC\I. Zawodnicy Neptuna Koń­
• kie grać będą we własnej hali 
" AZS Lublin. sobota g. 15.30. Na­
tomiast w niedzielę zespół ko­
necki zmierzy się z MKS Lublin, 
g. 11.30. W tym samym dniu o 
godz. 10 Oskar Przysucha spotka 
się w hali Neptuna z AZS Lub­
lin. 

SJ.\TKÓWKA 

LIG.\. Drutyna Czarnych Ra­
dom koilczy rozgrywki mistrzOW­
skIe pojedynkami ze Stałą Nysa. 
Hala Broni przy ul. Narutowi­
cza 9, sobota g. 17. niedziela g. 11. 

PILKA NOZN;\ 

H LIG'\.. KoroDa Kielce - Jęło­

opoi Dębica. Stadlon przy ul. Ko­
ruewa 29, sobota g. 12. 

• Broń Radom - Sandecja No­
wy Sącz. Stadion przy ul. Naru­
towicza 9, niedziela g. 14. 

III LIGA. BI(kitni Kielce - Po­
I:oń Siedlce. Stadion przy ul. 
Sciegiennego 6, sobota g. 15. 

• Granat karżysko - powiślan­
I". Lipsko. Stadion pczy ul. Slo­
necznej . niedziela g. H. 

BOKS 

II LIGA. BI(kitni Kielce spot­
kaJą SIę z byłym pierwsz()ligow­
cem Gwardill Lódź. Hala przy ul. 
Waligóry l, niedziela g . 11. O go­
dzinie 11.30 rozpoczną się finalowe 
walIti mistrzostw okr(!;u junio­
rów. 

KOSZYKÓWK."-

• We wtorek (17 bm.) W Klu­
bie Olimpłjczyka (Kielce ul. Wa­
l1góry 1) łXlbędzie się zebranie 
sprawozdawcze Okrę!;owel:o ZwillZ­
ku Ko .. ykówkl. Początek g. 13.30. 

(m) 

NUMER 51 

EH STRONA 16 

ze świata 
a drugi w prologu, Belg Eric 
Vanderaerden stracił do niego 
12 sek. Lider grupy DeI Tongo 
Colnago - Giuseppe Saronni był 
siódmy ze stratą 28 sek .• Fun­
cesco Moser zajął 16 miejsce 
- strata 33 sek .• a mistrz świa­
ta zawodowców. Moreno Argen­
tin był 1~ - strata 1.10. 

• Les-zek Kucharski wystąpił 
w finale turnieju "Swedish 
Masters" • rozegranego w miej­
scowości Orebro. W decydują­
cym pojedynku przegrał z re­
prezentantem Korei Płd. Yoo 
Nan Kyo 18:21. 16:21. 19 :21. 

• Europejska Unia Piłkar­
ska (UEFA) podjęła kilka de­
cyzji. dotyczących rozgrywer 
o europejskie puchary. Oficj al­
nie zatwierdzono daty meczów 
finałowych - Puchar Europy 
27 maja. stadion na Praterzc 
w Wiedniu; PZP - 13 maja, 
stadion olimpijski w Atenach; 
Puchar UEFA - 6 i 20 maja 
na stadionach finalistów. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Grzecon FiUpowski zajął 5 
miejsce w mistrzostwach świa­
ta w jeździe -:figurowej na łyż­
wach w Cincinnati (USA). Mi­
strzem światli. został "Briall 01"­
Set' (Kanada). 

Przy zielonym stole 
w Kra~iku odbyły sil!: ,trefo­

we - elinii-naćje ' prze« - filNllowyln 
turniejem .. puch .. r .. PrzeCłlldu 
SpOl:towego" w tenme stOłowym 
dziewcz'lt i ehłopców, w których 
rywall!!owali reprezentanci ośmfu 
..... ojewództw. w tym kielecldeco 
i radomski,,!!o. Z naszej młodzie­
ty najlepiej spisała sio; ll-letrilia 

acda Kaeprzak z SKS Wsol.a. 
zajmując w swej grupie wieku 
drugie miejsce i awansując do 
finałowego turnieju, który odbf:­
dzie się w Siedlcach. W tej sa­
mej grupie wieku Ania Kosow­
ska z AZS Kielce była trzecia . 
Trzecią lokatę wywalczyła rów­
nIeż w grupie dziewcząt do lat 
13 Edyta Wieteska ze Wsoli, a 
piąte miejsce zajęła Katarzyna 
Moglełska z AZS Kielce. Z Chlop­
ców na piątych pozycjach upla­
sowali się Marek Wieczorek (do 
ia t 14) l Mariusz Maciejewski (II 
la t i młOdsi) ze Wsoli, a szósty 
b .... ł :\tarein Radomski z AZS 
Kielce (do lat 13). 

(ap) 

W ostatnich dniach oc::y 
sympatyków sportu 
skierowane byly na 

kontynent amerykaitski, gd~te 
na terenie USA rozegra­
ne ;:;osta/y pierws::::e halowe 
mistrzostwa świata w lekkiej 
atletyce. Zgodnie;:; przewi­
dyu:aniami. zakolic::y/y się o­
ne sukcesami ekip radzieckiej, 
NRD i Stanów Zjednoczo­
nych. Bohaterką i pierwszą 
da'!lą na dworze "królowej 
sportu" w imponujqcej hali 
w Indi<lnapolis byla Heike 
Drechsler, zdobywczyni dwóch 
zlrtych medali, ustanatL'iajqc 
jednocześnie rekord świata na 
200 m. Skromna ekipa biall)­
-czerwon!fCh wYP<ldla w tej 
imprezie na miarę swych mo­
żliwości, choć warto dodać, źe 
w drużynie polskiej zabraklQ 
mistrza Europy, Mariana Wo­
ronina . Wydaje się jednak, że 
gdyby nau:et s.tartcwał, to w 
biegu na 6{) m, w walce o 
miejsce na podium. bylby 
raczej bez u:iększy<:h szans. 
Ni-eco innego zdania mógłby 
być w tym miejscu sprawo­
zdawca telewizyjny, Artur Ja­
roszewski. który wraz z eki­
pą Polski przeblfWał w IndUz­
napolis. N asz komentator 
miał jednak w tym czasie in­
ne probLemy, narzekał 7Ul 
straszny upal w hali, na trud-

Jui tylko !:odzin7 dzielI! 
kibiców od inaut;uracji 
rozt;rywek piłkarskich o 

..mistrzostwo drU!;ieJ ligi. Po 
kilkumiesięcznej przerwie 
wyjadą na jeszcze eśnieione 
boiska 3% drużyny, a wśre4ł 
nich trzy zespoły reprezen­
tujące nasz teren: Broń Ra­
dom, Korona Kielce i Rado­
miak. Sami piłkarze podob-
nie jak ich sympatycy, tre­
nerzy i działacze wiąią z 
rundą wiosenną spore na­
dzieje. Jedni myślą o awan­
sie do ekstraklasy, dla po­
zostałych szczytem marzeii 
jest utrzymanie się w fi li­
dze. A oto przedsezonowe 
meldunki z trzech naszych 
klubów: 

BRON RADOl\1 

Zbit;oiew Witkowski, wicepre­
zes ds. piłki Dożnej: - Po spot­
kaniacb jesiennych zespół zajął 
ostatecznie końcowe miejsce w 
tabeli i w tej sytuacji plany 
ograniczamy jedynie do pr~­
dłużenia ligowego bytu. W mia­
rę możli wości chcemy zrealiz?:, 
wać ten cel tak aby uchroruc 
się przed spotkaniami barai:o­
wy mi. Jestem optymistą choć 
już teraz wiadomo. że trzech 
zawodników z podstawowego 
składu nie wystąpi w pierw­
szych mistrzowskich meczach. 
Są to: Cezary Zda.nowski. któ­
ry przechodzi rekonwalescencję 
po operacji łękotki oraz An­
drzej Szymanek i .Jerzy Zającz­
kowski. Dwaj ostatni w tym 
tygodniu mieli kolizję samocho­
oową. doznali na szczęście .lek­
kich ()bra·żeń. ale przez pewien 
czas ~ą .w.yeliminowani z Wy­
stępów na - boisku. - Podc.zas 
przel"wy zimoweJ. ~yoa t~; 
n~wan.a przez Rys.arda - KMJI~­
Kiec. przeb1W.ał& tn:ykcotrue 
~ zcrupowaniach: wKułach. 
Pionkach i Buku. Wedłuc ocen 
szkoleniowców piłkarz~ __ d0-
brze przyg~wanł do.e:zoonu i 
co najwamiejsu lIgow~ mecze 

!% llAaCA 

Radomiak - Piasł (}liwi~ 
Wisła Kraków - Broń - . 
Wisła Płock - Korona 

H MAllCA 

Szo~bierki B~om ~ Radomiak 
Broń - stal stalowa Wola 
Korona - Sandecja Nowy Sącz 

5 KWIET\\TJA 
Slf;za Wrocław - Ra.iomiak 
Whła Kraków - Ko:,cna 
Broń - Jagiello.lla R;:tłystok 

12 KWI€'HIIA 
P;d, miak - Stitc>n Gont ol{ 

KORONA - BRO!"ł 

19 KWIET I!' .. 
Urania Ruda ŚI. - Radomiak 
.Jagiellonia Białystok - Korona 
Broń - Włókniarz Pabianice 

ności aklimatyzacyjne i brak 
refleksu u startera p{)dcz{Js 
fina/oweg.o biegu mę::czyzn na 
60 m. Był wręcz oburzony, że 
podczas takiej imprezy może 
się coś podobnego zdarzyć. 
Mając przed sobą tak smut­
ny obraz i doświadczenie, 
pe u:nie już nigdy do U S A 
slu:bowo nie będzie chcial 
jechać, tylko zasiqdzie przed 
mikrofonem w telewizyjltym 
studiu ... 

Drugoligowcy wychodzą na 

Z myślą o e trakIasie ....... 
ut z aniu się "-~-~,, • 

l 
grać będą przed 
downią, na swym 
wanym boisku. 

własną wi­
wyremonto-

KORONA KIELCE 

Stanisław Grędziński, wicepre­
zes ds. piłki nośnej: - Druży­
na bardzo solidnie przepraco­
wala okres zimowy. Zajęcia 
skoncentrowane były przede 
wszystkim nad poprawą sku­
teczności i szybkości. Właśnie 
słaba sku.teczność napastników 
była głównym grzechem nasze­
go zespołu. który w dziesięciu 
meczach rundy jesiennej nie 
strzelił bramki. a w sumie zdo­
był ich tylko osiem. Piłkarze 
podobnie jak sami działacze 
zdają sobie sprawę. że zespół 
znalazł się w dość trudnej sy­
tuacji I walka o utrzymanie się 
w drugiej lidze rozpocznie się 
już jutro, w mec2lU z Igloopo­
lem. Wiele zależy od samego 
startu tym bardziej, ie pojedy­
nek rozegrany zostanie przed 
własną widownią. u kt<lrej pił"­
ka.rze Korony pragną odbudo­
wać swe zaufanie. W drużynie 
szkolonej przez Antonie!:o Her­
manowicza nie zaszły istotne 
zmiany. Grać będzie nadal W. 
Me!:ier. trenujący przez ja­
kiś czas w BłękłttlYch, nato­
miast karierę ' ZlWWoOrWczą za­
kończy1i: Sb.Disław Goska i Mi­
roslaw . Misiowie.. Wierzę. że 

' ziSpół stać na -Qdn)bieo.ie strat 
i za,jęcie na koniec rw.grywek 
pozycji I:w .. r&lltu~j lIOOko)lly, 
byt w It li dR. Różnice punk­
towe llie ~ jeezcM al tak du­
re. li. zwłaszcza ~y w jednym 
mecmt lIIO'ilna zdobye J pit. 

K to, Z kim, kiedy? 
Zł KWJETlIIJA 

Radomiak - Zawisza Bydgoacz 
Korona - stal Stalowa Wola 
Resovia - Broń 

ł MA.JA 

Bałtyk Gdynia - Radomiak 
Korona - Włókniarz Pabianice 
Broń - Olimpia Elbląg 

10 MAJA 
Radomiak - Piast Nowa Ruda 
Resovia - Korona 
Hutnik Kraków - Broń 

17 MA.JA 
Gwardia Koszalin - Radomiak 
Korona - Olimpia Elbląg 
Broń - A via Świdnik 

wizyjny spec od jazdy na !.o­
d::ie, który wymienił w USA 
Jaroszewskiego. Najwięcej 
CZ{Jsu poświęc'l Filipowskiemu 
i chyba ma rację, bo gdyby 
nie Grzesio.~ 

I jes:::c;:;e jeden międzyna­
rodowy akcent minionego ty­
godnia, szczególnie wa::ny 
cU<l krajowego sportu, odno­
towany na pierwszej strQnie 
w numerze środowym ,,Prze­
glądu Sp<}rtowego": Baniek 

RADOMIAK 

Piłkarze ,,siełonych" 
po pierwszej rundzie 
trzecią lokatę w tabeli, 
wia ten zespół w !:ronie 
rytów rozl:l'ywek. Sami 
nicy, którzy przecież nie 
dawno występowali jeszcze 
boiskach ekstraklasy. nie 
wają. że ich celeII} jest 
walczenie awansu. Czy zd 
7rea1izować to trudne 
i spełnić tym samym 
kibiców. którzy podczas 
pierwszoligowych tak 
przybywali na stadion 
ul. Struga? Wydaje się. że 
szansa. choć radomianie w 
nych dla siebie meczach 
pią na boiskach rywali. 
trzy tygodnie 
będą w 
tamtejszym Sz~~!~~:!:~:. którymi to w 
dynku wygrali 3:1. 
podejmo~any będzie 
Bałtyk w Gdyni, 
własnym terenie 
Zawiszą Bydgoszcz. 
dobnie rezultaty 
ków będą miały 
na końcowy układ w 
tabeli. Jeżeli zespół 
zaprezentuje skuteczną 
:formę z końca jesiennej 
to wówcz;u -ma duże 

chocDY na walkę W:~;5~~~:~ Trener Radomiaka, 
Papiewsld ma 'do 

zespół. złożony z al':'wl:::;::XI~ 
piłkarzy. którzy 
nie będą chcieli 

" MAJA 
Radomiak - Gwardia WlrF9Za" . h_ •• 
Hutnik Kraków - Koron&­
Hutnik Warszawa - Brali 

UMAJA 
Dozamet Nowa -Sól -
Broń - Zagłębie Sosnowiec 
Korona - Avia Swidnik 

T CZERWCA 
Radomiak - Chrobry 
Górnik Knurów - Broń 
Hutnik Warszawa - Korona 

14 CZERWCA 
GKS Jastrzębie - Radomiak 
Broń - Igloopol Dębica 
Korona - Zagłębie Sosnowie.: 

21 CZERWCA 
Radomiak - Arka Gdynia 
Górnik Knurów - Korona 
Wisła Płock - Broń 

tego spotlwnia w c:::asie dy-
skusji, na szefa sporto-
wych żurnalistów wyla· 
no dwa kubły timne] 
wody. Mimo nie pr.:ewid::ia­
nej i tak nieprzyjemnej kq­
pieli, w dodatku w nie ogr::a­
nym Klubie Olimpijczyka. 111 
obecności dyr. WKFiT UW, 
Jana Mochockiego, szef uste' 
pującego zarzqdu, Miec:::ysla '.C 
Kaleta potrafi! zmobilizować 
swe sUy i wygra l pewnie t~ !i ' 
bory, zostajqc nadaL w fote· 
lu prezesa, w prze,konan,iu, it 

-
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Echa tygodnia --
na przyjaciół mo:':na liczyć. 
Wstąpmy jeszcze na m0-

ment na areny, gd::ie o 
we punkty walczy/y dru:::yny 
z woj. kieleckiego i radom: 
skieg.o. Znacznie kor:::ystniel 

Uwaga telewidzów skupiona 
jes.t nadal na USA, gdzie od 
kilku dni w miejscowości Cin­
cinnati rozgrywane są mi­
strzostwa świata w je:dzie 
figurowej na lodzie. Do 
wczoraj po programie skTó­
conym, nasz etatowy podróż­
n'k po świecie (wraz z {)SO­

bami towarzyszącymi), Grze­
gorz Filipowski, zajmował 6 
miejsce. Już teraz podkreśla 
się, że jeśli utrzyma je, wów­
czas osiągnie duży sukces. 
PraWdopodobnie pierwszlI u­
czyni to Jerzy Mrzyglód, tele-

w tej rywalizacji wypadły ::e' 
otrzymal czerwoną koartkę. spały znad MLec:::nej. Bokse­
Jak informuje ,,PS", Zibi po- TZy Broni wygrali z Gwardiq. 
wied2icl sędziemu: ,,._pocałuj a si<J.l;lwrze Czarnych po zwy­
mnie w d...... Duże więc bra- - cięst'Wie w Sosnowcu, prak' 
wa dla wspaniałego Z ibiego tycznie zapewnili sobie lig~­
i dla autora tej sensacyjnej wy byt. Gorzej wiodlo s!~ 
informacji. pitkarzom ręcznym Korony I 

Echem tygodnia z wyda­
rzeń na naszym terenie ;est 
7Ul pewno, o cZllm wcześnie; 
nie informOWaliśmy, zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Klu­
bu Dziennikarzy Sportowych, 
dzial4;ąceg.o prZ1l ~ieleckim 
Oddziale SD PRL. Podczas 

bokserom Błękitnych. Gwar' 
d .. ~ci w najbliższym mec.:~ 
mistrzowskim wystqpiq nil' 

dal bez Zaparta (reprezentll" 
;e baTtOII Polski w spotka' 
niu z Daniq), ale ;est ;es;c:' 
nadzieja, że pozostanie :P 
Kielcoch_ . 

MAREK MICHNIAF. 

http://sbc.wbp.kielce.pl




